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R e p u b lik i rad zieck ie  w ita ją  
w spaniałym i sukcesam i wybory  

do Rad Najwyższych
(f) M O S K W A  (PAP). — P ra 

sa radziecka zamieszcza w 
zw iązku ze zbliża jącym i się wy 
boram i do Rad Najwyższych 
R epub lik  Z w iązkow ych liczne 
a rty k u ły  poświęcone osiągnię
ciom  mas pracujących tych re 
pu b lik , we wszystkich dziedzi
nach życia politycznego, gospo
darczego i ku ltu ra lnego .

Przewodniczący Prezyd ium  
Rady Najwyższe j A zerbe jdża r- 
sk ie j SRR — G eidarow  s tw ie r
dza ni. in . na łamach „ Iz w ie - 
s t i i“ , że w  latach 5-la tek s ta li
nowskich rozw iną! się w  Azer
bejdżanie przem ysł energety
czny, chemiczny, górniczy, bu 
dow y maszyn, ko ise rw o w y, 
w łó k ie n n i' v itd . W spaniale 
ro zw ija  się przemysł na ftow y 
wyposażony w  najnowocześniej 
sze zdobycze techn ik i radziec
k ie j.

*
Na łam ach 1 dziennika „K ra -  

Snaja Zw iezda“  przewodniczą
cy P rezydium  Rady Najwyższej 
O rm iańsk ie j SRR — Papian 
stw ierdza m. in., że w  latach

powojennej 5 - la tk i u ruchom io
no w  A rm e n ii ponad 50 nowych 
zakładów  przem ysłowych oraz 
zrekonstruowano około 30 fa 
b ryk , W roku 1950 A rm en ia  do 
starczyła państwu o 320.000 pu
dów zboża więcej, niż w  roku 
1949 oraz o 19.174 cetnarów  
w ięcej bawełny

Sekretarz KC  KP(b) B ia ło ru 
si — Z im ian in , podkreśla, że na 
ród b ia ło rusk i w ita  w ybory  do 
Rady N ajwyższej B ia ło rusk ie j 
SRR osiągnięciam i we wszyst
k ich dziedzinach życia. P ro d u k 
cja przem ysłowa w  roku 1950 
wzrosła w porów nan iu  z rokiem  
1945 przeszło 5-kro tn ie .

❖
Przewodniczący P rezydium  

Rady N ajwyższej R epub lik i 
G ruz ińsk ie j — Gogua w  a r ty 
ku le  zamieszczonym na łamach 
„ Iz w ie s tii“  s tw ierdza m. in., że 
R epublika G ruzińska z nadw yż 
ką wykona ła- 5 -la tkę  pow ojen
ną. W roku  1950 produkcja  prze 
m ysłowa przekroczyła poziom 
przedw ojenny o ponad 52 proc.

P rodukcja  przem ysłowa B u łgarii 
wzrosła o 2 3 ,3  proc. w stosunku  

do ro k u  1949
( f l SO FIA  (PAP). Państwowa 

K om is ja  P lanowania B u łg a r
sk ie j R epub lik i Ludow ej opu
b likow a ła  kom un ika t o w y n i
kach rozw oju  gospodarki naro
dow e j B u łga rii w  roku  1950.

K om u n ika t stw ierdza na wstę 
pie, że plan p rodukc ji przem y
słow ej w  roku 1950 w ykonany 
został w  100.2 proc.

P rodukcja  przem ysłowa w  po
rów na n iu  z 'rok ie m  1949 w zro
sła o 2".3 proc. W porów naniu ? 
rok iem  1949 produkcja  energii 
e lek tryczne j wzrosła o 21,1 proc . 
w ydobycie  węgla wzrosło o 31.4 
proc. Poważnie wzrosła również 
p rodukc ja  a rty k u łó w  powszech

nego użytku  i a rty k u łó w  żyw 
nościowych .

Liczba -pó łdz ie ln i p ro d u kcy j
nych wzrosła w  ciągu roku o 1,6 
raza, a liczba gospodarstw 
ch łopskich zjednoczonych w  
spółdzielniach p rodukcy jnych  — 
o 3.5 raza. Łączna pow ierzchnia 
ziem i up raw iane j przez spół
dzie ln ie p rodukcyjne wzrosła 
4-kro tn ie .

W roku 1950 nastąp ił w  B u ł
ga rii dalszy w zrost stopy życio
w e j ludności. O bro ty  towarow e 
wzrosły w  porów naniu z rok iem  
1949 o 16,3 proc. Ludność o trzy 
mała przeszło 2 -k ro tn ie  w ięcej 
tłuszczów, sera, m akaronów  itd.

Vietnam ska a rm ia  ludowa  
zadaje in terw entom  francuskim  

poważne straty
(a) P E K IN  (PAP). V ietnam ska 

agencja iu -łui o . . * <.
kom un ika t, w  k tó rym  podsumo
w u je  w y n ik i w a lk  A rm ii Ludo
w e j przeciw ko francuskiem u kor 
pusow i ekspedycyjnem u. K o  - 
m u n ika t stw ierdza, że w  ciągu 
g rudn ia  ub. r. zostało zniszczo
nych 11 fo rtó w  francuskich a z 
3 innych fo rtów  położonych w  
re jon ie  rzeki Czerwonej óddzia 
ły  francuskie  zostały w yparte . 
Loka lne  oddzia ły w o jsk ludo -

wych zniszczyły w  czasie od 19
„ .  vi. . i_,u. r. do 'o. ■
33 fo r ty  na ty łach wroga na pół 
noc od Hanoi --w prow incjach 
V in -Len , B ak-N in , Bak-Jang 
K om u n ika t zaw iera rów nież w ia 
domość o buncie poborowych w  
mieście Czilong. k tó rzy , otoczę - 
ni przez wojska ludowe, zab ili 
swych francuskich dowódców i 
oddali m iasto oddziałom  v ie t - 
nam skie j A rm ii Ludow ej.

Sesja Światowej
D em okratyczne j Federacji K ob ie t

(a) B E R LIN  (PAP). W dniach 
od 1 do 4 lu tego br. odbędzie się 
w  B erlin ie  ko le jna  sesja Radv 
Ś w ia tow ej Dem okratycznej
Federacji K ob ie t (ŚDFK) 
Tematem sesji będą zadania 
M D F K  w zw iązku z uchwałam i 
I I  Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju i w  związku z um oc
nien iem  jedności akc ji międzyna 
rodowego ruchu kobiecego.

(f) B E R LIN  (PAP). W  dniu 
30 bm. przybyła  do B erlina  de-

legacja polska na posiedzenie 
Rady Ś w ia tow ej D em okra tycz
nej Federacji K ob ie t. W 
skład de legacji wchodzą: w ice
m in is te r pracy i  op iek i spo
łecznej Eugenia Pragierowa, 
przewodnicząca L ig i K ob ie t A -  
lie ja  M usia lowa, posłanki na 
sejm : Edwarda O rłow ska i. Zo
fia Tom czykow a oraz cz ło nk i
n i zarządu głównego L ig i K o 
b ie t — L id ia  Lubowska.

K oreańskie wojska ludowe  
prowadzą aktyw ne działania  

na całym  froncie
(f) P feK IN  (PAP). Ogłoszony 

iO stycznia w Phenjanie kom u- 
l ik a t  dowództwa naczelnego 
Koreańskiej A rm ii Ludowe) 
;tw ierdza, że oddzia ły a rm ii 
udow ej i ochotnicy chińscy p ro
wadzą w dalszym  ciągu na 
wszystkich fron tach aktyw ne 
ziałam a bojowe przeciwko

wojskom n iep rzy jac ie lsk im .

„Krasnaja Zwiezda“
O działaniach wojennych 

w Korei
(a) M O SKW A (PAP). w to r_

kow y przegląd działań w o jen 
nych w Korei, ogłoszony na ła 
mach dziennika „K rasna ja  Zw ie 
zda“ , poświęcony jest dalszym 
skutecznym operacjom koreań
skie j a rm ii ludowej i ochotn i
ków  chińskich w walce z in te r
w entam i am erykańskim i.

O d d z ia ły  koreańskiej a rm ii

w ej odpow iedziały zorganizo
wanym  ogniem i same przeszły 
do ataku W w yn iku  zaciętej 
b itw y , k tó ra  rozegrała się w  od
ległości 22 km  na południe od 
Seulu, wojska am erykańskie 
jak don ios ło 'rad io  londyńskie 
poniosły w ie lk ie  s tra ty  i m usia
ły  wycofać sie na południe.

Na wschodnim  odcinku fro n 
tu wojska ludowe, po odparciu 
kon traataków  n ieprzy jac ie la  w 
strefie m iędzy Wondżu a w y 
brzeżem wschodnim , w y w ie ra 
ją s ilny  nacisk na w o jska ame
rykańskie . . .

M im o doznanej k lęsk i, do
wództwo am erykańskie us iłu je  
przedstaw ić sytuację __ swych 
w ojsk jako „no rm alną . Mac 
A r th u r  oświadczy! na konfe- 
rer>cji prasowej, że „wszystko 
jest w porządku“ . F akty  zadają 
jednak k łam  temu tw ie rdzeniu

W imię zachowania pokoju rząd NRD
będzie kontynuował 

wysiłki w celu zjednoczenia Niemiec
P rzem ów ien ie  p rem iera  G rotew obla  — Izba Ludowa N ie m ie ek ie j 
R e p u b lik i D em okratycznej uchw aliła  apel do Bundestagu w Bonn

(f) BERLIN (PAP). — We wtorek po południu odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie Izby Ludowej Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej. Na porządku dziennym znajdowało 
się oświadczenie rządowe premiera Otto Grotewohla 
w sprawie wprowadzenia w życie propozycji rządu NRD od
nośnie utworzenia Ogólnoniemieckiej Rady Ustawodawczej.

cher, zmuszony b y ł przyznać w 
przem ów ieniu wygłoszonym  w 
S tuttgarc ie , że „św ia t musi so
bie uśw iadom ić fak t, iż naród 
n iem iecki w  99 proc. odrzuca

Na wstępie przem ówienia pre
m ie r G ro tew ohl ośw iadczył, że 
z tryb u n y  Izby Ludow ej udzie
la odpowiedzi na dekla rac ję  A - 
denauera, k tó ry  odrzucił p ro
pozycje, mające na celu zjedno
czenie N iem iec.

Stanowisko Adenauera 
jest sprzeczne z wolą 
narodu niemieckiego

W dn iu  1 grudn ia 1950 roku
— stw ie rdz i! mówca — przeka
załem A denauerow i pismo, za
w iera jące propozycje u tw orze
nia O gólnoniem ieckie j Rady_ U - 
stawodawćzej, w  skład k tó re j 
weszliby — na zasadzie pa ry te 
tu — przedstaw icie le NRD oraz 
Niem iec zachodnich. Zadaniem 
te j Rady m ia ło  być podjecie 
przygotow ań dla u tworzen ia o- 
gólnoniem ieckiego, tymczasowe
go, suwerennego, pokojowego 
rządu. — przedstaw ienie rządom 
ZSRR. USA, W ie lk ie j B ry ta n ii 
i F ra n c ji odpow iednich propozy
c ji, m ających na celu rozw iąza
nie problem u niem ieckiego —• 
oraz przygotow anie w arunków  
dla przeprowadzenia na terenie 
całych Niem iec w o lnych w ybo
rów  do Zgromadzenia Narodo
wego.

Pan Adenauer kw estionow ał 
jednak — pow iedzia ł G rotew ohl
— nasze praw o do w ystępow a
nia w  obronie jedności Niemiec. 
Lecz oddźw ięk, ja k i słowa na
sze zna jdu ją  w najszerszych w ar 
stwach narodu — dowodzi, że 
rząd NRD m ia ł pełne prawo 
przem aw ian ia w  im ien iu  całego 
narodu niem ieckiego. Natom iast 
stanowisko Adenauera było 
sprzeczne z wo lą całego narodu 
niem ieckiego.

W ątp ić  należy — oświadczy! 
G ro tew ohl — czy ca łkow ita  izo
lacja, w  ja k ie j się znała-»’ A d e 
nauer w stosunku do narodu, 
daje pou praw o do przeprow a
dzenia re m iiita ry z a c ji Niemiec 
zachodnich. W  każdym  bądź ra 
zie naród n iem iecki nie ma za
m ia ru  uznać prawa Adenauera 
do re m iiita ry z a c ji Niemiec. N a
w et zastępca Adenauera, B lu e -

p ro je k t re m iiita ry z a c ji“ . Naród 
n iem iecki nie chce w ojny.

Jedynie Adenauer oraz jego 
am erykańscy p ro tekto rzy  i n ie
m ieccy przy jac ie le  występują 
przeciw ko zjednoczeniu N ie 
miec, przeciw ko pro jektom , m a
jącym  na celu u trw a len ie  poko
ju . Adenauer w ystępuje jako 
rzecznik am erykańskich i n ie 
m ieckich s ił im peria lis tycznych 
i m ilita rys tycznych , ja ko  czło
w iek, k tó ry  wyżej staw ia in te 
resy im peria lis tyczne  USA od 
in teresów  narodu niem ieckiego. 
N iem cy zachodnie, dzięki jego 
po lityce , skierowane zostały na 
drogę szowinizm u, rew iz jon izm u  
i m ilita ryzm u . Droga ta w ie 
dzie do w o jny  dom ow ej i do 
nowej w o jny  św ia tow e j.

Demokratyczna jedność 
Niemiec — to pokój 

i odbudowa
W dniu 22 stycznia 1951 roku 

udał się A denauer do uzd row i
ska Hom burg, by om ów ić z ge
nerałem  Eisenhowerem sprawę 
planów  agresywnych i re m ilita -  
ryzac ji. Cały naród niem iecki 
w idz i cele Adenauera. Opór 
przeciwko re m iiita ry z a c ji staje 
się na jbardz ie j is to tnym  i n a j
bardzie j żyw o tnym  zagadnie
niem Niem iec dn ia dzisiejszego

Naród n iem iecki uśw iadam ia 
sobie, że fa k t rozb icia N iem iec 
jest glebą, na k tó re j może się 
rozw ijać  rem ilita ryza c ja . Roz
bic ie  N iem iec prowadzi w ięc do 
w o jny. N atom iast dem okra tycz
na jedność N iem iec oznacza po
kó j i odbudowę.

W interesie 
amerykańskiego 
imperializmu...

Następnie mówca rozpraw ia 
się z w yw odam i Adenauera. za
w a rty m i w  dek la rac ji, w k tó re j

Adenauer odrzucił propozycje 
rządu NRD, mające na celu po
ko jow e zjednoczenie Niemiec.

Jak wiadom o, Adenauer m. in. 
s tw ie rdz ił, że nie może przyjąć 
p ropozycji rządu NRD, ponie
waż Izba Ludowa uchw a liła  u- 
stawę w  obronie pokoju. Przez 
słowa Adenauera przeb ija ła  o- 
bawa. w yn ika jąca  z tego, że u - 
stawa ta obe jm uje  rów nież m ie
szkańców B erlina  zachodniego i 
N iem iec zachodnich. N iem iecka 
op in ia publiczna rozum ie, że u- 
stawa ta była  konieczna, ponie
waż w  k ilk a  zaledwie la t po w oj 
nie znowu p o ja w iły  się s iły , k tó 
re chcą pchnąć narody w  o t
chłań klęsk w o jennych. Żaden 
pokojowo nastro jony człow iek 
nie obaw ia się te j usta*wy. Je
dyn ie czynny w róg pokoju może 
uważać ustawę tę za niebezpie
czną.

Warunkiem szczęśliwej
przyszłości Niemiec jest 

przyjaźń z Polską
N aw iązując do ataków  Ade

nauera przeciw ko granicy po l
sko * n iem ieck ie j na Odrze i 
Nysie. G rotew ohl zacytował u - 
chw ały poczdamskie, w k tórych 
rządy USA. W ie lk ia j B ry ta n ii. 
ZSRR — a następnie również 
F ranc ji us ta liły  granicę polsko- 
niem iecką na O drze  i Nysie 
F akt ten został później po tw ie r
dzony przez wszystkie cztery 
mocarstwa. P otw ierdzenie to 
znalazło w yraz w  jednom yśln ie  
powziętym  postanow ieniu, do ty 
czącym re p a tria c ji N iem ców z 
ziem. zna jdu jących się na 
wschód od O dry i Nysy.

Nagonka antypolska i heca re 
w izjon istyczna. rozpętana przez 
Am erykanów , ma na celu judze
nie dwóch narodów przeciwko 
«obie oraz pogłębienie zależnoś
ci N iem iec zachodnich od USA

Im peria lis tom  potrzebna jest 
nagonka przeciw ko granicy na 
Odrze i Nysie — pow iedzia ł Dre- 
m ie r G ro tew ohl — ponieważ pra 
gnęłiby m ieć w  tym  m iejscu E- 
nropy zarzewie pożogi. M.v je d 
nak zarzewie t,o z lik w id o w a liś 
my. Łączy nss z Polską granica 
Dokoiu Kaźdv N iem iec musi so
bie uśw iadom ić jasno, że wszel
ka próba nowego uregulow ania 
tej gran icy pociągnie za sobą 
nową wojnę.

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że w o j

na taka toczyć się będzie na zie
m i n iem ieck ie j i że w w o jn ie  
ta k ie j nastąpi zagłada Niemiec 
Naród n iem iecki musi zroz.u- 
mieć. że w arunk iem  szczęśliwej 
przyszłości i dobrobytu Niemiec 
jest p rzyjaźń z Polską i poko
jowe. dobre stosunki sąsiedzkie 
z Polską.

Cały naród niemiecki 
domaga się rozpoczęcia 

rozmów między 
przedstawicielami NRD 

i Trizonii
P rem ier G rotew ohl w  zakoń

czeniu swego przem ówienia 
wskazuje na to, że życzeniem ca 
lego narodu niem ieckiego jest 
rozpoczęcie rozm ów przy okrąg
łym  stole m iędzy Niem cam i z 
NRD a N iem cam i z T rizon ii. 
Rząd N iem ieckie j R epub lik i De
m okra tyczne j uważa, że zacho
wanie pokoju, zawarcie tra k ta 
tu pokojowego, zjednoczenie 
Niemiec i wycofanie w o jsk oku
pacy jnych—w szystkie te próbie 
my zależne są przede wszystkim  
od porozum ienia m iędzy samy
m i N iem cam i Rząd NRD jest 
zdecydowany, m im o stanowiska 
Adenauera. kontynuow ać swe 
w y s iłk i, by doprowadzić do Do
rozum ienia Rząd NRD pow ta
rza ponownie, że w na jbardzie j 
żyw otnym  interesie narodu nie
m ieckiego leży utworzenie Ogól
noniem ieckie j Rady Ustawo
dawczej. w  skład k tó re j weszli
by — na zasadzie paryte tu  — 
przedstaw icie le NRD i Niemiec 
zachodnich

Zwracam  się do Izby L u d o 
w ej — powiedział G rotew ohl — 
k tó re j glos jest wyrazem  w o li 
całego narodu niem ieckiego, by 
rozważyła wyżej przedstaw ione 
problem y i by postanowiła, ja 
k ie  k ro k i należy podjąć w  celu 
przyw rócen ia jedności Niemiec 
i w  celu u trw a le n ia  pokoju.

*
(f) B E R L IN  (PAP). — Po prze

m ów ien iu prem iera G rotewohia 
odbyła się narada poszczegól
nych fra k c ji poselskich Następ
nie Izba Ludowa uchw a liła  apel 
do Bundestagu (parlam ent) w 
Bonn w  spraw ie u tw orzen ia C - 
gó lnoniem ieckie j Rady Ustaw o
dawczej.

Fala protestów przeciw antydemokratycznemu 
dekretowi rządu francuskiego

B ruta lny  na
(f) P A R Y Ż  (PAP). A kc ja  p ro 

testacyjna przeciw ko faszystow
skiemu dekre tow i rządu francu 
skiego, zabraniającem u d z ia ła l
ności na terenie F ra n c ji trzech 
w ie lk ich  o rgan izacji m iędzyna
rodow ych, trw a  nadal z n iesłab
nącą silą.

P racow nicy szpita la w  V er- 
salu og łosili k ró tk o trw a ły  s tra jk  
na znak solidarności ze ¡Świato
wą Federacją Z w iązków  Zawo
dowych. Robotnicy zakładów  
budow lanych M onaud w  W er
salu u c h w a lili rezo lucję p ro te
stacyjną. W czasie zebi ania 
zw iązku b. w ięźn iarek z Ravens- 
brueck powzięto uchwałę, po tę 
pia jącą dekre t rządu. Podobną 
uchwałę pow zią ł zw iązek zawo
dowy m etalow ców  departam en
tu  A veryon.

*
P R A G A  (PAP). — Prezydium  

Czechosłowackiego K om ite tu  O- 
brońców P oko ju wystosowało ao 
rządu francuskiego depeszę, za
w iera jącą stanowczy protest

3ad po lic ji duńskie j na dem onstrację m łodzieży
przeciw ko akc ji d ys k ry m in a c y j
nej w  s.osunku do Ś w ia tow ej 
Federacji Z w iązków  Zaw odo
wych, Ś w ia tow ej Federacji M ło 
dzieży D em okratycznej ,i Ś w ia 
tow e j Dem okratycznej Federacji 
Kobiet.

*
K O P E N H A G A  (PAP). — L u 

dność D anii ostro potępia dekret 
rządu francuskiego, w ym ierzony 
przeciw ko m iędzynarodow ym  
organizacjom  dem okratycznym . 
Przed gmachem ambasady fra n 
cuskiej w  Kopenhadze w ym a lo 
wany został w  nocy na jezdn i o- 
grom ny napis fa rbą o le jn ą - 
„N iech żyje Ś w iatow a Federacja 
M łodzieży D em okra tyczne j!“ : Te 
goż dnia odbył się przed gm a
chem ambasady francusk ie j po
tężny wiec m łodzieżowy, na k tó 
rym  wznoszono o k rz y k i p ro te 
stu przeciw  an tydem okra tycz
nym  zarządzeniom rządu fra n 
cuskiego i odśpiewano hym n 
m łodzieży dem okra tycznej. W 
c h w ili, gdy wiec się ju ż  zakoń

czył i uczestnicy rozchodzili 
się, po lic ja  rzuciła  się na de
m onstrantów , b ijąc  ich i a re
sztując.

(f) P E K IN  (PAP). O gólnochiń- 
ska Federacja Dem okratyczna 
K ob ie t wystosowała pod adre
sem prem . P levena protest prze 
c iw ko  faszystowskiem u dekre
tow i, wydanem u celem spa ra li-

P o ls k i św ia t p ra c y  
de k re ty

(t) R eakcy jny dekre t rządu 
Plevena, żaitazujący dz ia ła ln o 
ści na teren ie F ra n c ji trzech 
m iędzynarodow ych organizacji 
dem okratycznych, spotkał się i  
ja k  na jostrze jszym  protestem 
mas pracujących Polski.

W jednom yśln ie  p rzy ję te j u - 
chwale robo tn icy  ZPB im.
Dzierżyńskiego piszą: „S iedzibą 
trzech federacji b y ł Paryż, lecz 
terenem  dzia ła lności tych orga-

żowania działa lności trzech m ię
dzynarodowych federacji demo
kratycznych.

H E L S IN K I (PAP). K om ite t 
W ykonawczy zw iązku zawodo
wego robo tn ików  przem ysłu 
spożywczego F in lan d ii w ys ła ł 
depeszę do rządu francuskiego, 
protestującą przeciwko faszy
stowskiem u zarządzeniu.

p ię tn u je  reakcy jne
P le ie na
nizacji jest cały św iat. T e j po
tężnej s iły  nie zmogą faszy
stowskie ustawy. Ruch nasz 
zwycięży“ , i

U chw ały protestacyjne pod
ję li robo in icy  w ie lu  zakładów 
przem ysłowych, członkow ie o r
ganizacji społecznych i .m ło
dzieżowych w Łodzi, P ab ian i
cach, P io trkow ie  T rybuna lsk im . 
Tomaszowie M azow ieckim  i in 
nych m iastach w ojew ództw a 
łódzkiego.

Powołanie Centralnego Instytutu Rolniczego 
i 4 dalszych instytutów naukowych w rolnictwie

Uchwała P rezyd ium  Rządu w sprawie reorganizacji nau k i ro ln icze j
(f) Prezydium Rządu powzięło na ostatnim posiedzeniu 

uchwałę w sprawie reorganizacji nauki rolniczej.
organ izacji istniejącego dotąd 
Państwowego In s ty tu tu  N auko
wego Gospodarstwa W iejskiego.

SKłei u ...... Rzeczywista sytuacja znajduje
dowei " “ ‘ T  ochotnikam i I J.ez w yraz w dalszym upadku 

• -1 wraz z ocnom ducha boiown™  ^ ¿ i Przv arne-
-h ińsk im i —"czy tam y m. in w 

— zadają n ieprzyja- 
H r h 'Vl p°ważne ciosy na wszysi 

odcinkach fron tu  W ciągu 
l X , ,n |cb dwóch tygodni do- 

eiztwo am erykańskie doko
wało bezskutecznych prób o- 

„ eO‘'ania in ic ja ty w y  bojow ej z 
ąk wojsk ludow ych W tym  ce- 
u wojska am erykańskie, op ie
kając się na wygodnych pozy- 
-.iach obronnych w górzystej 
U refie, przechodziły niejedno- 
U o tn ie  do kon tra taków  W al
i i  m ia ły  zaciekły cha rakter Na 
■achodnim odcinku fron tu  od- 
iz ia fy  am erykańskie dokonały 
tiedaw no silnego przeciwnatar- 
:ia w k ie run ku  Jednej z dróg 
trowadzącwcb do Seulu W orze 
ńw na ta rc iu  tym  uczestniczyły 
óoważrve siły piechoty wsp*e- 
'ane przez czołgi i a rtv le rię  
Jednakże oddziały a rm ii tudo-

też
ucaa bojowego żołnierzy ame

rykańsk ich  i w przeprowadze- 
mu zmian na stanowiskach do- 
wodcow 2-ej. 7 - e-j j 24-ej dy 
w iz ji am erykańskie j.

Uchwała rządu 
Koreańskiej Republiki 

Ludowej o pomocy 
dla ludności

(fj P E K IN  (PAP). Rozgłośnia 
w Phenjanie o p u b lik o w a ła  u- 
chwalę Rady M in is trów  Koreań
skie j Republik i Ludowo - Demo
kratyczne j o zaspokojeniu po- 
trzeb m ateria lnych ludności 
okresie wo jny wyzwoleńczej 
Rada M in is trów  postanowiła u* 
dzie lić niezbędnej pomocy w od 
budowie i budowie domow m ie
szkalnych w Seulu . Phenjanie 
oraz dopomóc tym  mieszkańcom 
p ro w in c ji, k tó rzy  pozostali bez 
dachu nad głową.

W ykonanie zadań postaw io
nych przed ro ln ic tw em  przez 
Plan 6 -le tn i, zarówno w dziedzi
nie zwiększenia p ro du kc ji ro l
nej ja k  i przebudowy us tro ju  
rolnego wsi, staw ia przed nauką 
ro ln iczą obowiązek aktywnego 
włączenia się w  dzieło budowy 
podstaw socja lizm u w  Polsce 
Ludowej.

\y  celu zapewnienia rozw oju 
nauki ro ln icze j i odpowiedniego 
je j udzia łu w podniesieniu p ro
d u kc ji ro lne j, konieczne jest po
wiązanie te j nauki z p ra k tyką

r °Znńerzajaca w tym  k ie runku  
reorganizacja nauki rolnicze, 
p rzew idu je  powołanie do życia 
szeregu specjalnych ins ty tu tów  
naukowo - badawczych, 
obejm ow ałyby swą działalnością 
zagadnienia naukowe poszcz 
nych dziedzin ro ln ic tw a  P °w -'. 
nie też C entra lny Ins ty tu t K->i- 
niczy. k tó ry  kędzie naczelną ' n ' 
s ty tuc ją  naukowo - badawczą 
nadrzędna w stosunku do instv- 
lu tó w  soecialnych. Centralny 
In s ty tu t Rolniczy i in s ty tu ty  spe 
cja lne powstaną w  w yn iku  re-

C entra lny In s ty tu t Rolniczy 
będzie opracowywać ogó lnokra
jo w y  plan badań naukow ych w 
dziedzinie ro ln ic tw a  oraz koor
dynować prace badawcze ro ln i
czych in s ty tu tó w  naukow o -  ba
dawczych specja lnych i akade
m ickich. Realizując nadzór nad 
wykonaniem  planów  badań na
ukowych, C entra lny  In s ty tu t 
Rolniczy będzie sam podejm o
wać prace badawcze, k tó ie  
swym  zasięgiem w ykracza ją  po
za ram y prac poszczególnych in 
s ty tu tów  naukowych. Do zadań 
CIR należeć będzie także p r i-  
wadzenie dokum entacji nauko
wej i technicznej w  dziedzinie 
ro ln ic tw a , dobór i p rzygo tow y
wanie nowych kad r naukowych 
i propaganda nauki ro ln icze j 
CIR u trzym yw ać będzie sta*v 
kon tak t z zainteresowanym i w 
produkc ji ro lne j resortam i i bę
dzie bra ł bezpośredni udzia ł w 
rozw iązyw aniu zagadnień nau
kowych.

Na mocy decyzji Prezydium

Rządu obok powstałych ju ż  w 
r. 1950 in s ty tu tó w , a w ięc: In 
s ty tu tu  U praw y, Nawożenia i 
G leboznawstwa, In s ty tu tu  Zoo
techn ik i, In s ty tu tu  M echanizacji 
i E le k try f ik a c ji R o ln ic tw a i I n 
s ty tu tu  E konom ik i Rolnej, pow 
staną obecnie 4 nowe in s ty tu ty , 
a m ianow icie : 1) H odow li i ,\- 
k lim a tyzae ji Roślin, 2) S adow 
nictw a, 3) Ochrony Roślin i  4) 
Rybactwa Śródlądowego.

In s ty tu ty  specjalne przejm ą 
odpowiednie w ydz ia ły , zakłady 
i lab a to ria  doświadczalne Pań
stwowego In s ty tu tu  N aukow e
go Gospodarstwa W iejskiego 
Ponadto In s ty tu to w i H odow li i 
A k lim a ty z a c ji Roślin przekaza
ne będą Stacje Hodowlane i p la 
ców ki badawcze PGR, a In s ty 
tu to w i Rybactwa Śródlądowego 
— placów ki badawcze SGGW i 
M in. Leśnictwa.

Działalność in s ty tu tó w  spec
ja lnych  będzie koncentrowała 
swe w y s iłk i w pierwszym  rzę
dzie na tematach na jw ażn ie j 
szych z punktu  w idzenia gospo
darczego. op ierając p lany badań 
naukowych na założeniach p la 
nu gospodarczego In s ty tu ty  spe 
cja lne będą koordynow a ły prace 
badawcze zespołów i zakładów

wyższych uczelni oraz będą o- 
p ie ra ły  swe prace o na jbardzie j 
przodującą agrobiologiczną na
ukę radziecką.

Zadaniem  in s ty tu tó w  specja l
nych będzie rów nież zak tyw izo 
wanie mas chłopskich do współ
pracy w dziedzin ie naukowo - 
badawczej oraz popularyzacja 
na wsi p raktycznych  wniosków, 
w yn ika jących  z przeprowadzo
nych prac- naukowo - badaw
czych. Prace te in s ty tu ty  będą 
p row adziły  w oparciu o doś
wiadczenia przodujących ch ło
pów i robo tn ików  ro lnych , s łu
żąc jednocześnie pomocą rac jo 
nalizatorom  p ro d u kc ji ro lne j.

Jednym  z naczelnych zadań 
powołanych do życ ir instytu tów  
specjalnych będzie wzmocnienie 
i .cieśnieni0 kon tak tu  z nauką 
radziecką.

Reorganizacja nauk i rolnicze) 
zapewnia je j w ie lk ie  m ożliwoś
ci rozw oju w ścisłym powiąza
niu z p ra k tyka  ro ln icza i w o- 
l^arciu o przodującą agrob io lo
gie radziecką Nauka rolnicze 
przyczyni się do zwiększenia 1 
polepszenia p ro du kc ji ro ln ic tw a 
współdzia łając czynnie w  prze
budowie us tro ju  rolnego w  Pol
sce.

Czołowa tkaczka z Z P I i 
im . O krze i

Przodująca tkaczka Zakładów  Przem ysłu Bawełnianego im. 
O krzei, tow. Z. O rłow ska zorganizowała brygadę walczącą o ze
społowe w ykonyw an ie  100 proc. bazy. Tow. O rłow ska p racu jąc 
na 4 krosnach w yko nu je  117 proc. bazy, w yrab ia jąc  80 proc. 
ekstry  i 17,5 proc. p rim y. Na zdjęciu tow. O rłow ska przy pracy.

Foto  W A F

Na str. 2 poda jem y przem ówienie
S E K R E TA R ZA  K C  PZPR

tow. R O M A N A  ZA M B R O W S K IE G O
wygłoszone na naradzie a k tyw u  w ie jsk iego ZM P

Społeczeństwo polskie w ita  
z uznaniem  decyzję Rządu R P  

w sprawie likw idac ji tymczasowości 
adm in istracji kościelnej 
na Ziem iach Zachodnich

(f) W dalszym  ciągu odbyw a
ją  się w  ca łym  k ra ju  m a:owe 
zebrania, na k tó rych  społeczeń
stwo w yraża swe gorące uzna
nie dla Rządu Ludowego za de
cyzje, k tó ra  u m o ż liw iła  w ybór 
W ikariuszy K a p itu ln ych  na 
Z iem iach Zachodnich. W ypo
w iedzi, uchw a ły i rezolucje 
stw ie rdza ją , że ca łkow ita  l i 
kw idac ja  tymczasowości w  -d -  
m in is tra c ji kościelnej na tych 
ziem iach, a przede wszystkim  
podpisanie doniosłego aktu  o 
w ytyczen iu  gran icy Polski ’ 
N iem iec stanow i ogrom ny 
w k ład  w  dzieło umocnienia 
św iatowego pokoju.

Szczególnie gorąco w yraża 
swą wdzięczność Rządowi L u 
dowemu za decyzję, k tóra um o
ż liw iła  w ybór W ikariuszy K a 
p itu lnych . społeczeństwo Ziem 
Zachodnich.

Na wiecu w stoczni rzecznej 
„Zacisze“  we W rocław iu  .o - 
bo tn icy m ó w ili o w ie lk im  zna
czeniu oświadczenia Rządu, .n o 
szącego stan tymczasowości v  
a d m in is tra c ji kościelnej na Z ie
m iach Zachodnich. „M y  w a l
czymy o p lan 6 - le tn i — s tw ie r
dz ił z mocą przodow nik pracv. 
Ś c iw ia rsk i — przyśpieszamv 
tempo pracy, uspraw niam y me
tody p rodukc ji, wysoko n rte - 
kraczamy norm y i nie pozw o li
my, aby nam przeszkadzano w 
naszym pokojow ym  bu dow n ic 
tw ie. Naszego marszu do lep
szego ju tra  me zaham ują re w i
zjoniści niem ieccy, k tó rym  pa
tronu je  W atykan. S łupy g ra
niczne na Odrze i Nysie zosta
ły  w b ite  raz na zawsze Będzie
m y gospodarować ia k  przysta
ło p raw ym  gospodarzom tych 
ziem, a w  para fiach będą spra
wować w ładzę kapłańską sta li, 
polscy proboszczowie“ .

T akie  samo stanow isko za j
m u ją  m ieszkańcy Szczecina 
Gdańska, O lsztyna, Z ie lonej 
G óry, m ieszkańcy miast, i m ia 
steczek. gm in i gromad Ziem 
Zachodnich, k tó re  zagospodaro
w a li swą o fia rną pracą

W w oj. gdańskim  chłoni 
na masowych zgrom adzeni'c ii 
s tw ie rdza li, ze spełnianiem ich 
życzeń była  decyzja Rządu u- 
m ożliw ia jąca w ybór W ik a r iu 
szy K ap itu lnych .

Również społeczeństwo S to li
cy, Poznania, K rakow a, Łodzi,

K a tow ic  gorąco popiera l ik w i
dację tymczasowości w adm i
n is tra c ji kościelnej na Z iem iach 
Zachodnich i ostro potępia an
typolska p o litykę  W atykanu.

Wypowiedzi księży
W ielu księży i działaczy kato

lick ich  składa oświadczenia, w  
k tó rych  wyraża głęboką radość 
ze zniesienia tymczasowości ad
m in is tra c ji kościelnej na Z ie
miach Zachodnich.

Ks Franciszek Jędrzk iew icz z 
Przemeszna Lubuskiego powie 
dział m. in .: „O dradzający się 
w T rizo n ii na pożywce rew iz jo  
n istycznej propagandy m il i -  
ta ryzm  stanow i ta k  poważ
ną groźbę dla pokoju św ia
towego i dla bezpieczeń
stwa narodów, że wszyscy ucz
c iw i ludzie na całym  świecie, 
cały św iatowy ruch pokoju sta
je do w a lk i z rem ilita ryza c ją  
Niemiec zachodnich D latego 
też i naród polski nie może to
lerować niczego, co w ja k im 
ko lw iek stopniu sprzyja te j re - 
m ilita ryza c ji, co w ja k ik o lw ie k  
sposób u ła tw ia  reakc ji n iem ie
ck ie j i je j p ro tektorom  podsyca 
nie niem ieckiego rew iz jon izm u  
przeciwko Polsce“ .

Ks. Ilde fons M ieczkowski z 
pa ra fii Gojadla, pow zielono
górskiego, m ów i: „Ja ko  dusz
pasterz ka to lick i so lida ryzu ję  
się ze stanowiskiem  Rządu, gdyż 
z likw idow an ie  stanu tymczaso
wości w adm in is trac ji koście l- 
n j  na Z iem iach Zachodnich le
ży w interesie całego narodu poi 
skiego i jest poważnym w k ła 
dem w dzieło obrony poko ju  
św iatowego".

Głęboką radość z oświadcze
nia Rządu, znoszącego stan ty m  
czasowości w  a d m in is tra c ji ko
ścielnej, wyrażają we w spóln ie 
wydanej dek la rac ji księża: ks. 
Jerzykow ski z K rzep ie low a pow. 
głogowski, ks. F rankow ski z 
Żar, ks. P a liw ko  z B obrów ka, 
pow. Strzelce K ra jeńsk ie , ks. 
M arynow ski z Opalewa, pow. 
św iebodziński, ks. K arhanek ze 
Świebodzina, ks. Szm urło z Lu b  
ska, pow krośn ieński, ks. B in -  
dera z D ąbrów ki, pow M iędzy
rzec, ks Elsner z T up lic , pow. 
Żary, ks. Cisek z K o t li p» :-* 
G łogów.

Robotnice Nowej H uty podejm ują  
zobowiązania dla uczczenia  

M iędzynarodowego D nia  K obiet
przez organizowanie zespołów, 
pracujących systemem L id i i  
K o ra b ie ln iko w e j i w ezw ały 
członkin ie  L ig i K ob ie t z całej 
Polski do oodiecia podobnych 
zobowiązań.

M u ra rk i z osiedli C - l i C-2 
zobow iązały sie w iedną z n ie 
dziel pracować przv budow le 
żłobka w Nowej Hucie, a ich 
koleżanki z KG R-2 uporządko
wać teren budowv.

W szv?tkie kobiety, pracujące 
w Nowej Hucie, postanow iły  
spotęgować walkę z analfabe
tyzmem f alkoholizm em .

(f) W zw iązku ze zb liża ją
cym się M iędzynarodowym  
Dniem Kobiet, odbyt sie w  No
w ej Hucie w ie lk i wiec. na k tó 
ry  przybyto  około 2.000 robot
nic. zatrudnionych przy udo- 
wie. Na wiecu złożono szereg 
m eldunków  o podietvch i re a li
zowanych zobowiązaniach dla 
uczczenia Dnia 8 marca t I 
K ra jow ego Kongresu L ig i K o 
biet. k tó rv  odbędzie sie w 
dniach 3 — 4 marca br.

C złonkin ie  L ig i K ob ie t No
w ej H u ty  zobowiązały się 
wzmóc w alkę o oszczędność po-
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W łączyć najszersze masy m łodzieży  do czynnej pracy
dla naszej socjalistycznej ojczyzny

Przemówienie tow. R. Zambrowskiego, wygłoszone na krajowej naradzie aktywu wiejskiego ZM P
ażebyście w y  nie  m ie li żadnych 
tendencji do narzucania tego 
tym , k tó rzy  chcą niższych ty 
pów.

Trzeba wreszcie towarzysze, 
ażebyście się w y z b y li c a łko w i
cie tak iego staw ian ia  spraw y, 
że chłop, k tó ry  jeszcze nie zde
cydow a ł się na w e jście  do spół
dz ie ln i p ro du kcy jne j, że to jest 
w róg  spółdzielczości p ro d u k c y j
nej. N aw et tu ta j z te j try b u n y  
jedna towarzyszka w czora j m ó
w iła  o w ypadku , że jeszcze pół 
ro ku  tem u pew ien chłop b y ł w ro  
giem  spółdzielczości p ro d u k c y j
ne j, a teraz syn, czy córka prze
ko n a li go i  je s t w  spółdzie ln i i 
naw et bardzo pomaga.

Jak  to  się stało, że w  ciągu 
pó ł ro ku  taka zm iana nastąpiła?

Im  le p ie j Z M P  będzie
p o lity c z n y m  P O M -ów  -  ty m  w iększy  

zdobędzie a u to ry te t
Zgodnie z uchw a łam i B iu ra  

Politycznego naszej P a r t i i —  do 
w iosennych siew ów  chcemy zbu 
dować nową potężną dźw ign ię  
spółdzielczości p ro du kcy jn e j w  
postaci w yd z ia łó w  po litycznych  
w  PO M -ach.

W y  towarzysze Z M P -ow cy, 
m acie w ie lk ie  zadanie do speł
n ien ia  w  tych  w ydzia łach . N a
w e t tu ta j z te j t ry b u n y  prze
cież przy tacza liśc ie  c y fry , z k tó 
rych  w yn ika , że w iększość p ra 
cow n ików  w  PO M -ach to  są 
m łodzieżowcy i  bardzo często 
większość . p ra cow n ikó w  to  są 
Z M P -ow cy.

POM, to  jes t w ysun ię ta  socja
lis tyczna p laców ka na w si, i  im  
lep ie j będą d z ia ła ły  nasze w y 
dz ia ły  po lityczne, im  bardzie j 
ZM P  będzie pomap“ i : 'm  w  ich 
pracy, ty m  w ię ks r„ lu to ry te t  
w y , Z M P -ow cy  będziecie sobie 
zdobyw a li i  w śród  szerokich 
mas m łodzieży w ie js k ie j i  wśród 
dorosłego społeczeństwa w ie j
skiego.

Trzeba w am  w iedzieć, że 
P O M -y  to  bardzo s iln y  ośro
dek przem ysłow y na w si. To 
jes t dźw ign ia , k tó ra  w  miarę_ 
rozw o ju  będzie przezwyciężać 
odwieczny podzia ł m iędzy wsią 
a m iastem , odwieczne zacofanie 
w s i wobec m iasta.

T u ta j w czo ra j, tow . P rzyb y - 
cień, k tó ry  zresztą m ia ł bardzo 
ładne i  bogate przem ówienie, 
m ia ł się czym  pochw alić, m ó
w i ł  o tym , że spółdzie ln ie p ro 
dukcy jne  o tw ie ra ją  ’ rów n ież  d ro  
gę do awansu społecznego, bo 
razem z pow stan iem  spółdzie ln i 
p ro du kcy jne j m łodzież prędzej 
idzie  do przem ysłu  do m iast. 
Jest ta k ie  z jaw isko  i  to  jest 
dobre z jaw isko. A le  jest i  d ru 
gie z jaw isko , i  trzeba, żebyście.

S ta le  za jm ow ać się m łodz ieżą  i  je j  z a m ia ra m i 
na  przyszłość

Dlatego, że on n igdy  nie  b y ł 
w rogiem  spółdzielczości p ro d u k 
cy jn e j, lecz ty lk o  po prostu  nie 
rozum ia ł.

Ja w iem , że c ie rp liw ość nie 
jest zbyt powszechną cechą u 
m łodzieży. Raczej cha rak te row i 
je j odpow iada niecierp liw ość, 
ale proszę tow arzyszy w. te j 
spraw ie, w  spraw ie rozbudow y 
spółdzielczości p ro du kcy jne j, 
trzeba, ażebyście w y  u m ie li u - 
zbra jać się w  cierpliwość.

T u ta j po trzebny je s t i  chara
k te rys tyczny  dla  was zapał, ale 
tu  potrzebna jest i  W ytrw ałość 
i c ie rp liw ość i znajomość rze
czy, zdobywana przez was a k ty 
w n ie  co dzień w  przodujących 
spółdzie ln iach p rodukcy jnych , w  
s tud iow an iu  s ta tu tów  itd<

pom ag a ł le yd z ia ło m

je  w id z ie li. Może ono jes t w aż
niejsze d la  was ja ko  pe rspekty
wa —  to  jes t z jaw isko  awansu 
społecznego na samej w s i w  
m ia rę  rozw o ju  socja lizm u na 
wsi.

Nasze P G R -y  i  ro z w ija ją c y  się 
ruch  spółdzielczości p ro d u k c y j
ne j będzie w ym aga ł od nas co
raz w iększej a rm ii m echaników , 
starszych m echaników , k ie ro w 
n ik ó w  w arszta tów , b rygadz i
stów, agronom ów, zootechników. 
Cała a rm ia  now ej ch łopskie j in 
te lig e n c ji socja listycznej, będzie 
powstaw ać na w s i po lsk ie j. I 
ten awans społeczny trzeba w i
dzieć. S ocja lizm  u nas rośn ie 
n ie  ty lk o  w  Now ej H ucie  pod 
K rakow em , ale rośn ie z rozw o
jem  P G R -ów , rośn ie z rozw o
je m  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . 
M am y tak ie  spółdzielnie, gdzie 
nasi przewodniczący nie  ty lk o  
marzą, ale ju ż  przystępu ją  do 
p lanow ania, ażeby u n ich  by ła  
n ie  ty lk o  św ie tlica , n ie  ty lk o  żło 
bek, ale i  stałe k in o  i  w ie lka  
p ra ln ia  i w ie lka  p ieka rn ia , i  o- 
le ja rn ia  i  cegielnia. Jednym  sło
wem , ta  w ieś ju ż  w  ich  m arze
niach przekszta łca się w  coś no
wego, w  coś co w  pe rspektyw ie  
upodobni się do m iasta.

Trzeba towarzysze, ażeby 
Z M P  zainteresow ał się całością 
życia m łodzieży. Przecież w ie 
cie, że m łodzież trzym a się ra 
zem, że m łodzież m a skłonności 
do skup ian ia  się, że m łodzież 
je s t o w ie le  ba rdz ie j to w a rzy 
ska n iż starsze społeczeństwo, że 
m łodzież u ja w n ia  na jba rdz ie j 
różnorodne zainteresowania.

Trzeba, żeby Z M P  b y ł czuły 
i  w ra ż liw y  na te w szystkie  za
in teresow ania i  pragnien ia . 
Trzeba, żebyście w id z ie li i  wczu 
w a li się we w szystkie  p ragn ie 
nia  m łodzieży na wsi, a przede 
w szys tk im  w  p ragn ien ie  zw ią 
zane z pracą, z wyszko len iem  
zaw odowym  i  p ragn ien iem  k u l
tu ra ln e j ro z ry w k i.

do szkół i  do kursów . Jednocze
ś n ie ,k ie d y  czyta się wasze m e l
du n k i i  k iedy słyszy się n ie 
k tó re  w ystąp ien ia  wskazujące 
na n iew ykonan ie  p lanów , w e r
bunku  do szkół i  na kursy , to 
trzeba stw ierdz ić , że b ra k i orga
n izacy jne w  pracy Z M P  po w o
du ją , iż  n iek iedy o trzym u jem y 
wypaczony obraz naszej rzeczy
w istości. Pow iem  wam, tow a
rzysze, że m łodzież u nas w y ją t
kow o garnie się na ku rsy  i do 
szkół i m arzy o tym , aby się do 
n ich  dostać. Jeśli m im o to  ma
cie trudności i  często m usicie na 
w et nam aw iać, agitować i  w e r
bować, ażeby m łody  człow iek 
zapisał się na ku rs  p ra k ty k ó w  
specja lis tów  albo naw et w stą
p ił na stud ia  przygotowawcze 
na un iw ersytecie , to  ty lk o  d la 
tego, że w y  tę. ważną pracę w y 
konu jec ie  od kam pan ii do kam 
pan ii. T rochę za późno Zarzad 
W ojew ódzki przekaże wam  tę 
wiadomość, że rozpoczęła się re 
k ru ta c ja  na ku rsy  p ra k ty k ó w  
lu b  na ku rs  przygotow awczy, a 
w y  tro c h ę z a  późno w ys tępu je 
cie z tym  do m łodzieży i  oczyw i
ście w  ciągu tygodn ia  czy 
dwóch n ie  możecie znaleźć k a n 
dyda tów  i  zaczynacie w tedy  a-

N ie  o d ryw a ć  się n ig d y  od tego 
co się dzie je  na św iecie

Z a jm u jąc  się m a łym i i  duży
m i sp raw am i w  swoich wsiach 
zauważcie, abyście n igd y  nie  
o d ry w a li się od tego, co się dzie
je  na świecie, od s y tu a c ji. m ię 
dzynarodow ej. Przez ca ły  św ia t 
przechodzi teraz fro n t  k rw a 
w e j i  bezkrw aw e j w a lk i o po
kó j. Na ty m  fronc ie  nasz obóz, 
potężny obóz poko ju  święci 
zw yc ięs tw a .. M am y zwycięstwa 
na fronc ie  k rw a w e j w a lk i o po 
kó j, ja k im  jes t Korea. W  ostat
n ich dn iach no tu je m y w  na
szym k ra ju  zw ycięstw a na fro n  
cie bezkrw aw e j w a lk i o pokój, 
ja ka  u  nas się toczy. W ym iana 
dokum entów  o g ran icy  m iędzy 
Polską i  N R D —  jest w ie lk im  
naszym zw ycięstw em  nad siła 
m i odw etu i m ilita ry z m u  neo- 
h itle row sk iego , k tó re  popierane 
przez A m erykę  coraz bezwstyd
n ie j podnoszą głowę w  N ie m - kanow i tę stałość swoją na Z ie  
czech zachodnich. P ow ażnym  I m iach O dzyskanych oświadczy.

S k u p ia jc ie  najszersze m asy m łodz ieży  w o kó ł 
sz tanda ru  naszej p a r t i i ,  w o k ó ł je j  K o m ite tu  

C entra lnego , w o kó ł tow arzysza B ie ru ta !

gitować i  werbow ać i  często nS-* 
w e t kończy się na tym , że po
syłacie nie tych k tó rych  należy* 
to  jest na jzdo ln ie jszych 1 rze
czyw iście rw ących się do na uk i.

Rzecz w  tym , towarzysze, aby 
wszyscy zdaw a li sobie sprawę i  
aby cała m łodzież w iedziała, że 
w y  cały ro k  stale za jm ujec ie  i  
in te resu jec ie  się m ło dym i ludź
m i, k tó rzy  chcą się uczyć: i k tó 
rzy  zdo ln i są do nauk i. Jeśli Za
rządy Z M P  będą ca ły rok  poz
nawać tę m łodzież i  we wszyst
k ich  swoich rozm owach z m ło 
dzieżą będą in teresować się je j 
zam iaram i na przyszłość, je ś li 
będziecie p row adzić jakąś choć
by p ry m ity w n ą  prościu teńką e - 
w idencję  te j m łodzieży i je j za
interesowań. to będziecie m ie li 
dwa razy w ięcej kandyda tów  
n iż jest m ie jsc na kursach i  w  
szkołach. I  w tedy un ikn iec ie  
bardzo n iep rzy jem nych  i  w yp a 
czających naszą rzeczyw istość 
z jaw isk, że trzeba nam aw iać, 
szukać i werbować do nauk i, do> 
k tó re j ludzie  rw ą  się rzeczyw i
ście i  rw ać się . pow inn i. W tedy 
na te ku rsy  i szkoły będziecie 
k ie row ać m łodzież rzeczyw iście 
n a ja k tyw n ie jszą  i  n a jzd o ln ie j
szą.

w k ładem  w  w a lkę  o pokó j je s t 
oświadczenie naszego . Rządu 
Ludowego, że n ie  ścierpi d łu 
żej tym czasow ej a d m in is tra 
c ji koście lnej w  diecezjach oraz 
tym czasowych proboszczów i 
w ika rych  na Z iem iach Odzy
skanych, że n ie  śc ierp i d łuże j 
takiego fa k tu , żeby na Z ie
m iach Odzyskanych, k tó re  są 
po w szystk ie  czasy n ie rozerw a l 
ną częścią naszej ojczyzny, sie
dz ie li księża jako  zastępcy ty m 
czasowi i  c h w ilo w i tych  ks ię
ży, k tó rzy  zna jdu ją  się w  N iem 
czech zachodnich. M y  jesteśm y 
zupełnie pewni, że n ie  ty lk o  ca
ły  naród ale i  całe pa trio tyczne  
duchow ieństw o podzie li ten  
p u n k t w idzen ia  naszego Rządu 
i  uważając się za stałą a d m in i
s trac ję  kościoła w b re w  W a ty -

D rodzy Towarzysze!
Pozw ólcie przede w szys tk im  
przekazać W am  i za waszym  
pośrednictw em  całemu a k tyw o - 
w i w ie jsk ie m u  Z M P  serdeczne, 
gorące pozdrow ien ia  w  im ie 
n iu  K C  PZPR.

M nie, towarzysze, udało się 
w czo ra j w ysłuchać ty lk o  10 w a
szych przem ów ień, ale myślę, że 
w ys ta rczy  wysłuchać ty lk o  tych 
10 przem ów ień, ażeby móc 
s tw ie rdz ić , że jest coś nowego i 
bardzo cennego w  p racy ZM P 
na wsi. Na czym  polega to nowe 
i  to  cenne w  p racy Z M P  na wsi? 
Polega ono przede w szystk im

Dziś Z M P -ow cy coraz a k ty w 
n ie j w łączają się do w a lk i k la 
sowej, k tó ra  codziennie i n ieu 
stannie, w  każdej gm inie , w  każ 
de j grom adzie się toczy. Dziś 
Z M P -ow cy  coraz skutecznie j 
zdz iera ją  maskę dobrego sąsia
da czy grom adzkiego dobroczyń
cy z ku łaka . W ie lka  to  rzecz to 
warzysze, k ie d y  Z M P -ow cy  o- 
tw ie ra ją  oczy m łodzieży w ie j
sk ie j na k rzyw dę  parobków , ich 
beznadziejność u ku łaka , na

Po d rug ie : nowe i  cenne w  
p racy  Z M P  na w si polega to  na 
tym , że waszą postawę cechuje 
coraz w iększe poczucie odpowie 
dzialności za wszystko, to  co 
dzie je się u  was w  terenie, że 
Z M P -o w cy  coraz ba rdz ie j czują 
się gospodarzami naszej ojczyz
ny, że coraz bliższe i  coraz droż
sze jes t d la  Z M P -ow ców  w szy
stko co jes t socja listyczne na 
w s i po lsk ie j.

W ym ow nym  w yrazem  te j w a 
szej nowej postaw y jest wasza 
praca, jaką  organ izu jecie  w  o- 
kresach p iln y c h  robót po lowych 
d la  P G R -ów  i d la  spółdzie ln i 
p ro du kcy jnych , wasz w k ła d  w  
w a lkę  o organ izow anie m łodzie
ży za trudn ione j w  PGR-ach, 
m łodzieży w  spółdz. produkc. o 
wyższe re zu lta ty  p rodu kcy jne  i 
coraz częstsze fa k ty  organizo
w a n ia  przez was bezpośrednio 
ob róbk i odłogów, zagospodaro
w y w a n ia  resztówek. W ym ow 
nym  dowodem  te j waszej now e j 
postaw y jes t wreszcie szlachet
n y  zapał, z ja k im  w  osta tn ich 
czasach p rzys tąp iliśc ie  do prze
kon yw a n ia  swoich ojców, że na j 
lepsza dla n ich droga, że jedyna 
droga, k tó ra  zapewni im  dobro- 

f b y t  i lepszą przyszłość jest spół- 
■ cjsśelczość produkcy jna .

Gdzie, towarzysze, tk w i ź ró
d ło  tych waszych osiągnięć, tych 
now ych cennych zdobyczy? Ź ró 
d ło  tego tk w i przede w szystk im

Trzeba, towarzysze, żebyście 
się nauczy li bardzie j sam okry- 
tyczn ie  podchodzić do swoje j 
pracy. Abyście ana lizow a li nie 
ty lk o  swoje osiągnięcia, ale że
byście ana lizow a li swoje tru d 

na tym , że W y pozostaw iliście 
da leko za sobą te czasy, k iedy 
wasi a k tyw iśc i w  p rak tyce  czę
sto tra k to w a li w szystk ich  chło
pów i  całą wieś, w ie jską  m ło 
dzież jako  jednorodną niezróż- 
niczkowaną całość. W iem y, że 
n ie  m ało  na to  w p ły w u  m ia ły  
teorie  p raw icow ych  o p o rtu n i- 
stów  spod znaku G om u łk i. N ie 
m ało na^|o w p ły w u  m ia ły  pozo
stałości agraryzm u. Dziś Z M P - 
owcy nauczyli się ju ż  rozróżniać 
m iędzy biedotą w ie jską  —  na
szym g łów nym  oparciem  na wsi 
i  średniak iem  — naszym so ju
szn ik iem  a ku łak iem , w y z y s k i
waczem  i  spekulantem .

krzyw d ę  b iedoty, k tó ra  gnie 
g rzb ie t u  ku ła k a  na odrobku i 
w ie lka  to  Kecz, k ie dy  Z M P - 
owcy. ścigają i  tęp ią  ku m o te r
stwo i  bezduszność, k tó ra  n ie 
k iedy  ma m ie jsce w  naszych 
spółdzie ln iach gm innych  i na
szych urzędach.

Cała ta wasza działa lność sta
now i najlepszą szkołę w a lk i k la 
sowej, w  k tó re j w y ra b ia ją  się i 
h a rtu ją  nasi ZM P -ow cy.

w  fakc ie , żeście p o s ta w ili przed 
sobą zadania: być na jb liższym , 
na jw ie rn ie jszym  pom ocnikiem  
naszej P a r t ii w  je j w ie lk ie j w a l
ce o socja listyczną przebudowę 
wsi.

Wasza łączność ideowa z na 
szą P artią , Wasza w ierność dla 
ide i naszej P a r t ii z jedne j s tro 
ny  i  pomoc oraz codzienne k ie 
ro w n ic tw o  ze strony naszej Pap 
t i i  w aszym i organ izacjam i, oto 
na jw ażnie jsza gw arancja  w a 
szych zdobyczy i  osiągnięć.

Te osiągnięcia i  zdobycze są 
bezsporne, ale przecież jeszcze 
bardzo w ie le  jes t b ra kó w  i  n ie 
domagać, słabości i b łędów, tru  
dności w  waszej p racy na wsi. 
O tych trudnościach by ło  t ro 
chę za m ało powiedziane w  
waszej dyskusji. M ó w iła  wczo
ra j o ty m  ty lk o  tow . T ob ino w - 
ska, nauczycie lka z w o j. b ia ło 
stockiego, ale trzeba przyznać, 
że by ło  to  powiedziane dość 
bezradnie. T ak  się u  was sk ła 
da i  to  n ie  jes t dobrze, że ci, 
k tó rz y  m ają  pewne zdobycze i 
k tó rzy  słusznie w czora j o tych 
zdobyczach m ó w ili, jakoś je d 
nocześnie zapom inają m ów ić  o 
trudnościach i  niedom aganiach. 
A  przecież i  tam , gdzie są zdo
bycze, ja k  np. w  P ru d n ik u  na 
Śląsku, o czym  w czora j m ó w ili 
towarzysze — jest przecież w ie 
le trudności, jes t przecież w ie 
le słabości.

ności i  słabości, abyście n a jle 
p ie j s ta ra li się odpowiedzieć na 
pytan ia , co trzeba rob ić, ja k  
trzeba działać.

Jest w ie lką  słabością ZM P, 
że w  w iększości grom ad w  P o l

sce nie posiada jeszcze o rg an i
zacji swoich. Jest w ie lką  słabo
ścią ZM P, że nie posiada n ie 
k ie dy  naw e t o rgan izacji swo
ich tam , gdzie is tn ie je  organ i
zacja pa rty jna . Jest w ie lką  sła 
bością ZM P, że nie  . posiada 
jeszcze o rgan izacji Z M P -o w - 
skich w  w iększości spółdzie ln i 
p rodukcy jnych , to  jes t tam , 
gdzie ch łop i poszli ju ż  na d ro 

gę socja listycznej przebudowy, 
t j .  tam, gdzie ch łop i n ie w ą tp li
w ie  są p rzodu jącym i w  stosun
ku  do ogólnej masy chłopskie j.

I  wreszcie w ie lk ą  słabością 
ZM P  na w si jest. że jeszcze za 
m ało pracuje i  przyczyn ia  się 
do tego, aby nasz ro b o tn ik  w  
P G R -rze w  pe łn i poczuł się go 
spodarzem swojego państw ow e
go m a ją tku .

n iż  za n iekon trak tow aną  sztu
kę. Jesteśmy zainteresowani w  
tym , ażeby ja k  na jw iększa licz 
ba zakon traktow anych  sztuk 
pochodziła od m ałoro lnego i 
średniorolnego chłopa —  aże
by on skorzysta ł z dobrodz ie j
stwa k n tra k ta c ji.  To jest zda
je  się jasne.

A le  je ś li m y n ie  dbam y o 
ko n tra k ta c ję  trzody  u m a ło 
rolnego, je ś li m y nie  przeko- 
n yw u je m y go dla  te j sprawy, 
to w ted y  w y tw a rza  się taka sy 
tuacja , że k u ła k  k o n tra k tu je  i. 
ma z tego korzyść, a m a ło ro l
ny  często nie korzysta  z do
b rodz ie js tw  ko n tra k ta c ji.

Jest w ie le  spraw  gdzie m y 
możem y przez pracę uśw iada
m ia jącą, przez organ izow anie 
ch łopów  ba rdz ie j ograniczać 
ku ła ka  i  w ięcej ko rzyśc i p rzy 
sparzać m a ło ro lnem u i  ś rednio
ro lne m u  chłopu.

To wszystko nie  jest prze
cież proste. Ten k u ła k  się b ro 
n i, to  się odbywa w  walce k la 
sowej. I  ta  w a lka  o ograniczenie 
ku łaka , ta w a lka  w  obron ie in 
teresów m a ło ro lnych  i ś rednio
ro ln ych  ch łopów  to  jes t tow a
rzysze, najlepsza droga, n a j
skuteczniejsza droga do tego, 
ażeby chłop m a ło ro ln y  i  ś red 
n io ro ln y  jeszcze b liże j zw iązał 
się z państwem  lu dow ym , jesz
cze w ięce j nab ra ł do niego za
u fan ia  i żeby on do jrzew a ł do 
W stąpienia na drogę spó łdzie l
czości p ro du kcy jne j.

D rug ie  zagadnienie. W y u ja w 
niacie —  i  to w idać  na waszych 
naradach w o jew ódzk ich , we 
wszystk ich m e ldunkach z narad 
w o jew ódzk ich , to  w idać na d z i
siejszej naradzie  —  w y  u ja w 
niacie  coraz w iększą aktyw ność 
w  p rzekonyw an iu  swoich o jców  
do spółdzielczości p ro du kcy jne j. 
To jes t bardzo dobre, ale chcę 
w am  przy  tym  zw róc ić  uwagę 
na dw ie  rzeczy.

by  on i w am  ja k o  ag ita to rzy  po
m agali p rzy  podn iesien iu pozio
m u m łodzieży we wsiach jesz
cze niezorganizowanych.

Trzeba, towarzysze, ażebyście 
w y  zrozum ie li, że każdy ty p  
spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j, czy 
p ierw szy, czy d rug i, czy trzeci 
—- to  jes t ognisko socja listyczne
go rozw o ju  na w si, to  zaczątek 
socjalistycznego gospodarstwa 
rolnego.

Trzeba, żebyście w y  nie  m ie li 
żadnych tendenc ji do tego aże
by wyższe ty p y  ba rdz ie j wam  
odpow iadające —  i  słusznie —

Jeśli m owa o w yszko len iu  za
wodowym , to  chciałem  zw rócić 
uwagę na jeden fa k t, k tó ry  jest

zupełnie n iezrozum ia ły . M am y 
w ie lk i pęd na w s i wśród m ło 
dzieży do w iedzy, do szkolenia,

M y  wszyscy w iem y, że św ia 
to w y  obóz po ko ju  je s t s iln ie j
szy od obozu w o jny , że on coraz 
bardzie j p rzyb ie ra  na -sile ale 
trzeba w idzieć, że w  obozie w o j 
n y  do głosu coraz bardzie j do
chodzą a w a n tu rn icy  i  szaleńcy, 
k tó rz y  ju ż  w  K o re i w s tą p ili na 
drogę w o jn y . M y  w iem y, że co
raz to  nowe zastępy uczciw ych 
lu d z i na ca łym  św iecie prze
c iw s ta w ia ją  się aw a n tu rn iko m  
z obozu w o jn y  i  ich  zaborczej 
po lityce . Bądźcie w ięc to w a rzy 
sze czu jn i i  wzm agajcie  swoją 
aktyw ność w  walce o pokój, 
aby razem  z ca łym  obozem po

k o ju  okiełznać, obezw ładnić 
podżegaczy do now e j w o jny .

W łączajcie najszersze m asy 
m łodzieży do św iadom ej 1 czyn
ne j p racy d la  P o lsk i Ludow e j, 
dla naszej Socja listycznej O j
czyzny. Bądźcie n iep rze jednan i 
wobec w rogów  i  ich  agentów. 
Uczcie się na w ie lk ic h  dośw iad
czeniach Kom som ołu Radziec
kiego, k tórego w ychow a ł i  w y 
chow u je  W ie lk i S ta lin .

S kup ia jc ie  najszersze m asy 
m łodzieży, w o kó ł sztandaru na
szej P a rtii,  w o kó ł je j K o m ite tu  
Centralnego, w o kó ł tow . B ie 
ru ta , a w ted y  żadne niebezpie
czeństwa nie  będą nam  groźne.

Troszcząc się o codzienne sp ra w y  ch łopa  
-  u ła tw ic ie  m u przejście do zespołowej gospoda rk i

Czego, towarzysze, trzeba, a- 
byście p rzezw yciężyli swoje 
słabości?

Trzeba wam , ogarn ię tym  szla
chetnym  dążeniem do ja k  n a j
szerszego rozw o ju  spółdzielczo
ści p ro du kcy jne j na w si, nie 
zapominać że ogrom na w ię k 
szość naszych ch łopów  na wsi, 
ch łopów  pracujących, so juszn i
ków  k lasy robotn icze j, są to  in 
d y w id u a ln i chłop i. 97 proc. chło 
ppw  gospodaruje jeszcze po 
starem u, ja k o  m a ło ro ln i i  śred
n io ro ln i ch łop i. , Trzeba w am  
o ty m  pam iętać, że tu ta j c ią 
gle jeszcze zna jdu je  się g łó w 
ny  to r  w a lk i k lasow e j i  że w a 
szym zadaniem  ja k o  pom ocni
ka  P a rt ii,  jes t w  te j w s i in d y 
w idu a ln e j przerzucać m osty, po 
k tó rych  chłopom  ła tw ie j będzie 
pójść drogą do socja listycznej 
gospodarki, do spółdzielczości 
p ro dukcy jne j.

Jak ie  to  są m osty, k tó re  w  
in d yw id u a ln e j w s i trzeba prze
rzucać, aby chłop szybciej d o j
rz a ł do socja listycznej, zespo
łow e j spółdzielczej gospodar
ki?

To je s t przede w szys tk im  
praca spółdzielczości zaopatrze
nia, to  je s t przede w szys tk im  
kon tra k tac ja , to  jes t przede 
w szystk im  praca O środków 
M aszynowych, to  je s t ta w a lka , 
k tó ra  się toczy w o kó ł skupu 
zboża —  to są te codzienne 
sprawy, k tó re  b lisko  obchodzą 
naszego chłopa i  w o kó ł k tó 
rych  m y możemy, pow inn iśm y, 
s taw iam y sobie zadanie i  chce
m y, żebyście w y  nam  pom a
gali, aby podnieść jego św iado
mość i do jrza łość i  u ła tw ić  mu 
drogę do zespołowej gospodar
k i.

W iecie, że k o n tra k ta c ja  je s t 
korzystna dla  m ałorolnego i 
średniorolnego chłopa. Teraz 
naw et za każdą k o n tra k to w a 
ną sztukę m a ło ro lny  chłop o- 
trzym a o 5 proc. wyższą cenę,

W szystkie ko ła  Z M P p o w in n y  p rzes tud iow ać  
s ta tu ty  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h

Po pierwsze —  po to, aby sku 
tecznie przekonyw ać trzeba sa
m em u dobrze znać sprawę, do
brze w iedzieć o co idzie. D la te 
go też, ażebyście m og li skutecz
nie  przekonyw ać swoich ojców, 
trzeba, ażebyście w y  we wszyst
k ich  ko łach Z M P  na w s i prze
s tud iow a li, p rzepracow a li w szy
s tk ie  s ta tu ty  a w  szczególności 
now y s ta tu t I-szego typ u  spół
dz ie ln i p ro du kcy jne j.

Trzeba, ażebyście w y  sięgnęli 
do te j m łodzieży, k tó ra  jes t już  
w  spółdzielniach, do lepszych i 
na jb a rdz ie j uśw iadom ionych i  że

Z M P -o w c y  o tw ie ra ją  oczy m łodz ieży  w ie js k ie j 
na  k rzyw dę  parobkó ic , na  k rzyw dę  b iedo ty

Coraz droższe d la  Z M P -ow ca  jest wszystko  
co soc ja lis tyczne na w si po lsk ie j

Trzeba b a rd z ie j sam okry tyczn ie  podchodzić  
do sw o je j p ra c y

Dokumenty hańby pana Plevena
Ogłoszony 26 stycznia zakaz 

dz ia ła lności na teren ie F ra n c ji 
SFZZ, Ś F D K  i  SFM D — uw aża
n y  jes t w idocznie przez samego 
autora, przez rząd francusk i, za 
ta k  han iebny i  kom prom itu jący , 

, że w ieczorny dz ienn ik rad ia  
francuskiego w  tym  dn iu  prze
m ilcza ł ca łkow ic ie  ten fa k t; a 
następnego dnia bąkną ł coś o 
n im , n ie  w ym ien ia jąc  rozw iąza
nych o rgan izac ji z nazwy. P ro 
s ty tuow an ie  się bow iem  jest p ro  
cederem, k tó ry  n ie  lu b i rek lam y 
i otacza się dyskrecją .

O czyw iście pan Q ueu ille  zda
je  sobie doskonale sprawę, że 
m a zby t k ró tk ie  ręce, aby móc 
„rozw iązać“  —  ja k  g łosi jego 
zarządzenie —  ŚFZZ, liczącą po
nad 75 m ilio n ó w  cz łonków  w  57 
k ra ia ch  św iata, czy potężną 
ŚFD K , czy potężną Federację 
M łodzieży. A le  pe ta inow sk i de
k re t o stowarzyszeniach z 27 V I I  
1940 roku , k tó ry m  po s łu g iw a li 
się h itle ro w c y  dla lik w id o w a n ia  
organ izac ji dem okra tycznych, a 
na k tó ry  pow o łu je  się ostatn ie 
zarządzenie Q ueu ille ‘a, m ów i 
w łaśn ie  o „rozw iąza n iu “ .

Następcy Peta ina —  pleveny 
i  m ochy —  chc ie liby  w ięc „ro z 
w iązać“  trz y  na jpotężniejsze 
m iędzynarodow e organizacje de
m okra tyczne, ale w  rzeczyw isto
ści będą m og li im  ty lk o  dorę
czyć zaw iadom ienie o eksm is ji 
z lo k a li, w  k tó rych  m ia ły  swoją 
siedzibę. Jasne jes t jednak, że 
żadna „eksm is ja “  n ie  jest i  nie 
będzie w  stanie zatrzym ać roz
w o ju  potężnego ruchu  postępu 
i  pokoju, ani rozw o ju  organiza
c j i  m iędzynarodow ych, k tó re  
stanow ią organiczną część ruchu  
postępu i  pokoju. W ręcz prze
c iw n ie . O hydny faszystow ski 
de kre t P levena odsłoni raz je 
szcze zakłam ane oblicze „zacho
d n ie j de m okra c ji“  i  spowoduje, 
że nowe m ilio n y  lu dz i przyłączą 
się do szeregów obrońców po 
ko ju .

N o w y  a k t służalczości rządu 
paryskiego, ukazujący w  całej 
nagości żałosną nędzę plevenów  
i m ochów — przypisać należy 
s trachow i re a k c ji francusk ie j 
przed ruchem  pokoju.

R eferendum  przeciw  re m ilita -  
ry z a c ji T r iz o n ii kroczy we F ran 
c j i  od sukcesu do sukcesu. Ge
nera ła  Eisenhowera, mającego 
m is ję  przekształcenia F ra n c ji w 
now ą Koreę pod bu tem  h it le 
row sk ich  gau le ite rów , w ita ły  t łu  
m y  paryżan okrzyk iem : „D o do
m u !“  Obawa przed konsekw en
c ja m i now e j m asakry św ia tow e j

zaczyna nu rtow ać rozsądniejszą 
część rządzących w a rs tw  n ie 
k tó rych  k ra jó w  pa k tu  a tla n tyc 
kiego. P ropozycje C h in  L u do 
w ych  w  spraw ie pokojowego u - 
regu low ania  k o n f lik tu  ko reań
skiego w  drodze ro ko w a ń ' sie
dm iu  m ocarstw  w y w o ła ły  o- 
grom ny oddźw ięk, naw et w  m ie 
szczańskich ko łach we F ranc ji.

O to garść fa k tó w  z osta tn ich 
tygodn i. O to w łaśn ie  k lucz  do 
zrozum ienia osta tn ich popisów 
se rw ilizm u  dzisiejszego rządu 
francuskiego. Jest zrozum iałe, 
że rosnący opór p rzeciw  d y k ta 
to w i W a ll S tree t —  naw e t ze 
strony n iek tó rych  k ó ł mieszczań 
skich, k tó re  dotychczas zna jdo
w a ły  się jeszcze w  o rb ic ie  w p ły 
w ów  im p e ria lis tó w  am erykań
skich —  w yw o łać  m usia ł w  W a
szyngtonie wściekłość i  panikę, 
ponieważ im p e riu m  am erykań 
skie opiera się na u trzym yw a n iu  
w  n iew o ln icze j karności swoich 
wasali. N ic też dziwnego, że w  
atmosferze rosnącej izo la c ji sa
m ych im p e ria lis tó w  am erykań
skich wzmaga się nacisk W a ll 
S treet na sate litów .

N ic  w ięc dziwnego, że wszyst
k ie  am erykańskie  ośrodki dyspo 
z j'cy jn e  we F ra n c ji, od ambasa
dy na u lic y  G abrie l począwszy, 
poprzez agendy F B I aż do agen
tó w  w  rodza ju  Irv in g a  B row na, 
żądają od rządu francuskiego 
na jb a rdz ie j poniżających i 
hańb iących dowodów uległości.

Jakżeby m óg ł coko lw iek od
m ów ić swoim  w ładcom  pan P le
ven w  c h w ili, k ie d y  sam T ru -  
m an obdarza go łaską zjedzenia 
z n im  obiadu w  W aszyngtonie? 
Ażeby dope łn ić m ia ry  hańby i 
dowieść gotowości do wsze lk ich 
posług, rząd Plevena zw o łu je  
na 6 lu tego do Paryża kon fe ren 
cję w o jskow ą państw  paktu  
a tlan tyck iego  z udzia łem  h it le 
row sk ich  generałów  w  cha rak 
terze „rów nou p ra w n ion ych  ne
goc ja to rów “ . Ponieważ dla  je d 
nego z n ich p ro je k tu je  się sta
now isko zastępcy gau le ite ra  na 
Europę, E isenhowera — być mo 
że. że ju ż  w kró tce  k tó ryś  z eks- 
szefów W ehrm achtu zasiądzie 
we F ra n c ji na m ie jscu opróż
n ionym  przez von S tu lpnagla 
czy von C ho ltitza , ka tó w  i  gau
le ite ró w  Paryża.

Tak w ięc rząd, k tó ry  nazywa 
się francu sk im  — nie odm awia 
niczego sw ym  am erykańsk im  
panom, ale jednocześnie p rzyk rę  
ca w s ty d liw ie  ga łkę swych sta
c ji nadawczych, ja k b y  w  na -

dziei, że jego han iebny czyn 
u jdz ie  uw ag i św iata.

Oczywiście, n ie  u jdzie . W yw o
ła ł on rosnącą burzę pro testów  
m ilio n ó w  pracu jących w  dzie
sią tkach k ra jó w  św iata, łącz
nie z k lasą robotn iczą F ranc ji.

B iu ro  P o lityczne F rancusk ie j 
P a r t ii K om unis tyczne j w ska
zało, że posunięcie rządu 
Plevena jes t da lszym  k ro k ie m  
w  k ie ru n k u  faszyzacji F ranc ji. 
Nasza C entra lna Rada Z w ią z 
kó w  Zaw odow ych w  im ie n iu  4 
m ilio n ó w  członków, w  depeszy 
do prezydenta A u rio la , w y ra z i
ła stanowczy p ro test p rzeciw  
haniebnem u dekre tow i.

M nożą się rezo luc je  i  depesze 
pro testacyjne z, W ęgier, N ie 
miec, D an ii, R u m un ii, A u s tr ii i 
F in la n d ii, fa la  m an ifes tac ji o- 
garn ia  coraz w iększą liczbę k ra 
jów . P ro testy  te, ja k  zreszją 
p ierw szy kom u n ika t ogłoszony 
przez SFZZ — podkreśla ją , że 
zamach rządu francuskiego go
dzi w  organizację, uznaną przez 
ONZ i  z n ią  w spółpracu jącą i  że 
zatem uchybia K a rc ie  NZ.

Oczywiście, odpow iada to ca ł
kow ic ie  im p e ria lis to m  am ery
kańskim , us iłu jącym  ju ż  od daw 
na przekszta łc ić O rganizację 
N arodów  Zjednoczonych w  O r
ganizację S tanów  Z jednoczo
nych i  N arodów  Podległych. A le  
n ie  zgodzi się z ty m  zupełn ie de 
m okra tyczna op in ia  św iatowa.

Ludz ie  p racy całego św iata 
w iedzą bardzo dobrze, że Ś w ia 
towa Federacja Z w iązków  Za
wodowych, S FD K  i ŚFM D będą 
da le j rosnąć i  rozw ija ć  się, N ie 
ma ta k ie j s iły  na świecie, k tó 
ra  by by ła  zdolna pow strzym ać 
rozw ó j organ izacji, w y ra ż a ją 
cych najgłębsze dążenia setek 
m ilio n ó w  ludz i do postępu, po
k o ju  i sp raw ied liw ośc i społecz
nej. W iedzą dobrze masy p racu
jące św iata, że naród francu sk i 
nie chce i n ienaw idz i w o jn y  na
pastnicze j, k tó re j kozłem  o f ia r 
nym  chcą go uczynić A m e ry k a 
nie. W iedzą, że wo la pokoju 
m iędzynarodow ej k lasy  ro b o tn i
czej, k tó re j w ie lką,, pe łną chw a
ły  organizacją je s t Ś w iatow a 
Federacja Z w iązków  Zawodo
w ych, zna jdu je  g łęboki odzew w  
sercach przygn ia ta jące j w ię k 
szości Francuzów . D ekre ty  P le 
vena nie  p o tra fią  „rozw iązać“ 
organ izacji liczących dz ies ią tk i 
m ilio n ó w  członków. Pozostaną 
one ty lk o , jako  dokum enty  ha ń 
by d la  ich autorów .

M IE C Z Y S Ł A W  B IB R O W S K I

M łodzież z h u ty  „K ościuszko46 
daje w ięcej stali d la  budow y  

JNowej H u ty
(d) M łodzieżow a brygada 

ZM P -ow ca H en ryka  K ow ola , z 
h u ty  „K ościuszko“ , w  odpow ie
dzi na apel m łodzieżowego p rzo
dow n ika  p racy z N ow e j H u ty  
m ura rza Ożańskiego, zadeklaro
w a ła  w ykonan ie  trzech szybko
ściowych w y top ów  w  celu szyb
szej dostawy s ta li d la  N ow ej 
H u ty .

29 bm. brygada w ytap iaczy

zam eldowała o zw ycięsk ie j rea
liz a c ji zobow iązania na 50 dni 
przed term inem .

P ie rw szy w y to p  zespół K o w o 
la  p rzeprow adził w  ciągu 4 go
dzin  i  5 m in u t. Następne szyb
kościowe .w ytopy, m łodzi h u tn i
cy dokona li w  rów n ie  k ró tk im  
czasie, p roduku jąc  łącznie 156 
ton sta li. .

Szantaż USA  wobec In d ii
(a) N O W Y  JO R K  (PAP). W

w ie lu  p row inc jach  In d ii k lęska 
głodu p rzyb ra ła  w ie lk ie  roz
m ia ry . W zw iązku z ty m  rząd 
In d ii zw ró c ił się do rządu USA 
o dostawy zboża dla In d ii.  Rząd 
USA zw leka z decyzją w  te j 
spraw ie. D z ienn ik i am erykań
skie donoszą, że rząd U S A  w  
zamian za dostawy zboża dla 
tn d ii domaga się dostaw su
row ców  strateg icznych z In d ii 
po cenie niższej od cen na ry n 
kach św iatow ych . Rząd USA 
domaga się równocześnie, by 
Ind ie  po p ie ra ły  bez zastrzeżeń 
p o litykę  am erykańską na Da
le k im  Wschodzie.

Korespondent agencji U n ited  
Press, donosi, że przewodniczą
cy k o m is ji spraw  zagranicz

nych Senatu C onna lly  ośw iad
czył, że kom is ja  bada w  c h w ili 
obecnej zagadnienie p o lity k i za 
granicznej In d ii.  C onna lly  pod
k re ś lił,  że szanse szybkiego i 
pozytywnego rozpatrzen ia p ro 
blem u dostaw  zboża dla In d ii 
zm n ie jszy ły  się znacznie w  w y 
n ik u  ostatn iego oświadczenia 
prem iera P a n d it Nehru, k tó ry  
po tęp ił dążenia U S A  do „uzna
nia Ch in agresorem “ .

(a) N O W Y  JO R K  (PAP). K o 
respondent „N e w  Y o rk  H era ld  
T rib u n e “ , S te lle  donosi z K a l
k u ty , że w  In d ia ch  wzm agają 
się nastro je  antyam erykańskie .
P o lity k a  zagraniczna USA, a w 
szczególności p o lity k a  am ery
kańska na D a lek im  Wschodzie, 
jest p rzedm iotem  ostre j k r y ty 
k i w  Ind iach.

Zausznik W a ll Street kandydętem  
na p rem iera  H o la n d ii

(d) M O S K W A  (PAP). Donosząc 
z H ag i o pow ierzen iu m is ji u - 
tw orzen ia  nowego gabinetu ho
lenderskiego dotychczasowemu 
m in is tro w i spraw  zagranicz
nych — S tikke ro w i, agencja 
TASS stw ierdza, że S tik k e r

zw iązany jes t ściśle z k o ła m i f i 
nansow ym i i przem ysłow ym i. 
Jako m in is te r spraw  zagranicz
nych s tara ł się on us iln ie  k ie 
row ać p o lity k ą  rządu zgodnie z 
kursem  am erykańskim , co z je
dnało m u zaufanie W a ll Street.

Dn ia 28 stycznia 1951 roku  zm arł

H e n r y k  R a a b e
Poseł na Sejm  Ustawodawczy R P., b. ambasador Rzeczy
pospo lite j P o lsk ie j w  Z. S. R. R., b. R ekto r U n iw e rsy te tu  

im  C urie -S k łodow sk ie j w  Lu b lin ie .
Cześć Jego Pam ięci.

M A R S Z A Ł E K
SE JM U  U S TA W O D A W C ZE G O  R. P.

Prowokacyjna rezolucja USA napotyka 
na poważny opór w Komisji Politycznej ONZ

(f) NOWY JORK (PAP). — 29 stycznia rano odbyło się 
kolejne posiedzenie Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogól
nego ONZ, poświęcone dalszej dyskusji nad kwestią koreań
ską. Grupa krajów arabskich i azjatyckich przedstawiła zre
d a g o w a n y  na nowo projekt swej propozycji w sprawie zwo
ła n ia  konferencji 7-miu mocarstw w celu znalezienia pod
s ta w y  uregulowania kwestii koreańskiej i innych proble
m ó w  Dalekiego Wschodu.

je k tu  am erykańskiego. B a rr in g - 
ton przypom n ia ł, że B u rm a  jest 
członkiem  k o m is ji . zarządzeń 
zb iorow ych, k tó ra  ma w y łon ić  
podkom isję  d la  zbadania spra
w y  zarządzeń zb iorow ych na 
w ypadek p rzy jęc ia  projektu a- 
m erykańskiego. Delegacja B u r-  
m y uważa jednak, że je j udzia ł 
w  pracy podko m is ji b y łb y  n ie 
w łaśc iw y , ponieważ B urm a nie 
popiera p ro je k tu  USA.

Jako następny przem aw ia ł 
p rzeds taw ic ie l H industanu  Rau. 
Poruszył on różne kry tyczne  
uw agi, ja k ie  pad ły podczas o- 
brad K o m is ji w  stosunku do 
p ro je k tu  k ra jó w  az ja tyck ich  i 
arabskich. Rau zw ró c ił uwagę, 
że wobec tw ierdzeń, iż  p ro jek t 
nie  ̂  gw ara n tu je  ja ko b y  p ie rw 
szeństwa żądania zakończenia 
dzia łań w o jennych , w p row a
dzone zostały doń odpow iednie 
zm iany.

N aw iązu jąc do uw agi, że p ro 
je k t  ten n ie  uznaje C h in  za „a -  
gresora“ , Rau powńórzył, że 
H indu s tan  nie  jes t przekonany o 
tym , iż  dz ia łan ia  C h ińczyków  w  
K o re i są w y n ik ie m  agresywnych 
zam iarów ; zostały one w y w o 
łane raczej obawą o całość te 
ry to r ia ln ą  Chin. Następnie m ów 
ca po dkreś lił, że kw estia  agre
s ji n ie  je s t byn a jm n ie j tak  p ro 
sta,^ ja k  by to się m ogło w yd a
wać na p ierw szy rz u t oka. 
S tw ierdza jąc, że potępien ie rzą 
du C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludo 
w e j S tanowiłoby zarazem jego 
uznanie, Rau ośw iadczył, że nie 
może zrozum ieć w  ja k i sposób 
większość ONZ, n ie  uznająca 
tego rządu, m ogłaby głosować 
za jego potępieniem .

Ponieważ —  ja k  s tw ie rdz ił 
m ówca —  n ie k tó rz 3r tw ie rdzą , 
że przy jęc ie  p ro je k tu  am ery
kańskiego nie  zam knęłoby d rzw i 
do rokow ań, m usi on podkre
ślić, że w ed ług  in fo rm a c ji, o- 
trzym anych  przez rząd h indusk i 
od k ó ł na jb a rdz ie j a u to ry ta 
tyw nych , p rzy jęc ie  uchw a ły  w  
spraw ie potępien ia Ch in zn i
weczyłoby m ożliwość poko jow e
go u regu low an ia  problem u. 
G dybyśm y — pow iedz ia ł m ów - I

N ow y ten p ro je k t oświadcza, 
że uczestnicy wspom nianej kon 
fe re n c ji „n a  sw ym  p ierw szym  
posiedzeniu porozum ie ją  się w  
spraw ie podjęcia odpow iednich 
k ro kó w  d la  zakończenia dzia łań 
w o jennych  w  K ore i, a następnie 
przystąp ią  do dalszej dysku s ji“ .

P rzedstaw ic ie l H o la n d ii —  
B a llusek —  ozna jm ił, że jeże li 
p ro je k t 12-tu państw  zostanie, 
poddany pod głosowanie —  jego 
delegacja pow strzym a się od u - 
dzia łu  w  głosowaniu.

Przedstaw icie le  D an ii, B e lg ii, 
San Dom ingo i  L ib e r ii po pa rli 
am erykański p ro je k t rezo luc ji. 
Również przedstaw ic ie l F ra n c ji
— Lacoste — skap itu low a ł przed 
kategorycznym  żądaniem  ame
rykań sk ich  k ó ł rządzących w  
spraw ie potęp ien ia  rządu C h in - 
skie j R e p u b lik i Ludow e j.

K uom in tangow iec Czang T i- fu  
a takow a ł przedstaw icie la H in 
dustanu — Rau i  innych dele
gatów, dom agających się poko
jowego uregu low an ia  kw e s tii
koreańskie j.

W  ciągu tegoż dn ia K om is ja  
P o lityczna zebrała się po raz d ru  
gi. Na zam knię te j ju ż  liście 
m ów ców figu row a ło  jeszcze je 
denastu delegatów, m. in. przed 
staw icie le  H industanu , Z w iązku  
Radzieckiego i  Polski.

Jako p ierw szy p rzem aw ia ł 
przedstaw icie l L iba nu  — M a lik
— wnosząc popraw kę do p ro 
je k tu  am erykańskiego.

Z  ko le i p rzem aw ia ł przedsta
w ic ie l B u rm y  — B a rring ton , 
oświadczając, że B urm a nie m o
że poprzeć am erykańskiego p ro 
je k tu  rezo luc ji. Zdan iem  dele
gacji B u rm y , uznanie rządu 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
za „agresora“  by łoby  nadm ie r
nym  uproszczeniem sprawy. 
Rząd ch ińsk i okazał gotowość 
naw iązan ia rokowań. Delegaci, 
k tó rzy  pop iera ją  p ro je k t ame
rykań sk i, dążą w idoczn ie do te 
go, by „zatrzasnąć d rz w i“  na 
drodze do rokowań. Ponadto de
legacja B u rm y  żyw i poważne 
wątpliwości co do ducha pro

ca —  rozpoczęli od potępien ia 
Chin, a dopiero po tem  zapro
ponow ali rokow ania , znaczyło
by to, że n ie  tra k tu je m y  po
ważnie an i tego potępien ia, an i 
też spraw y prowadzenia ro k o - 
wań. .

P rzedstaw icie le  N orw egu, Is -  
la n d ii, A u stra lii, K o lu m b ii i  
M eksyku  poparli projekt ame
rykański.

Delegat E g ip tu  — FaWZl —  
ośw iadczył, że podziela op in ię  
Rau w  spraw ie m ożliw ości po
kojowego uregu low an ia p ro 
blem u. M ówca s tw ie rdz ił, że 
delegacja USA przeczy sama 
sobie, u trzym u jąc , że p ro je k t 
am erykański da się cd łkow ic ie  
pogodzić z rezo luc ją  12-tu k ra 
jów , a równocześnie odm aw ia
jąc  poparcia te j rezo luc ji. N ie 
ste ty  —  dodał m ówca —  n ie  
jest to jedyny  w ypadek zlekce
ważenia lo g ik i ze s trony  de le
gacji USA i szeregu innych  de
legacji, k tó re  przyznają, że n ie  
w ykorzystano jeszcze w  całości 
środków  pokojow ych, a jedno
cześnie za jm u ją  tak ie  s tanow i
sko, k tó re  sprzeczne jest z dą
żeniem do pokojowego u regu lo 
wania prob lem u i  z w y k o rz y 
staniem , zgodnie z K a rtą  NZ, 
wszystkich środków  poko jo 
wych przed pod jęc iem innych  
kroków .

Delegat P o ls k i —  d r Suchy 
—  z a p ro p o n o w a ł zam knięcie
posiedzenia, m o tyw u ją c  swój 
wniosek okolicznością, że nie 
ma in s tru k c ji co do zrew idow a
nego p ro je k tu  12-tu k ra jó w . 
Przewodniczący U rdaneta poda ł 
ten_ wniosek pod głosowanie. 
W niosek dra Suchego został 
jednak odrzucony.

Delegat S y r ii — E l H u r i —* 
w zyw a ł do porozum ienia i pod
k re ś lił, że p ro je k t am erykański 
n ie  przyczyn ia się do rozw iąza
nia  sprawy. P ro je k t am erykań
ski nie ty lk o  n ie  regu lu je  kon 
f l ik tu  koreańskiego, lecz grozi 
rozszerzeniem w o jny . S yria  nia 
poprze żadnej podobnej propo
zyc ji. M ówca podkreś lił, że N a- 
jo d y  Zjednoczone nie po w in ny  
zajm ować się rozszerzaniem 
w o jny  ty lk o  dlatego, że nie są 
w  stanie powstrzym ać je j.. De
legat S y r ii w zyw a ł w szystk ich  
delegatów, w ystępu jących prze 
c iw ko  p ro je k to w i 12-tu k ra jó w , 
do zrew idow ania  swego stano
w iska.

Na tym  posiedzenie zam k
nięto, wyznaczając następne ha 
dzień 30 stycznia. ;
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N o w i lu d z ie  now ych  W ęgier

Czołow y stachanowiec węgierskiego p rzem ysłu  m etalowego Józef B in ie k  w yko n u je  przecię tn ie  
280 p rocen t norm y. Na zd jęc iu  B in ie k  p rzy sw o je j to k a rn i w  czasie pe łn ien ia  W arty  S ta
lin o w s k ie j (21 g rudn ia  1950 r.t. W ty m  dn iu  d la  uczczenia 71 rocznicy u rodz in  towarzysza  

S ta lina  B in ie k  w y k o n a ł 310 proc. norm y.

Słuszna i skuteczna decyzja
Dni, które upłynęły po decyzji Rządu w 

sprawie zniesienia tymczasowości admini
stracji kościelnej na Ziemiach Odzyska
nych wykazały pełne uznanie i zadowole
nie całego społeczeństwa z tego doniosłego 
kroku, który położył kres stanowi rzeczy 
narzuconemu przez wrogą Polsce politykę 
Watykanu, Tymczasowość ta była wyrazem 
kwestionowania przez Watykan naszych 

* granic zachodnich. Była wyrazem antypol
skich rewizjonistycznych knowań kół wa
tykańskich wspieranych i sprzęgniętych 
z antypolską rewizjonistyczną polityką im
perializmu amerykańskiego i pogrobowców 
hitlerowskich w Trizonii.

Społeczeństwo polskie zamanifestowało 
swą solidarność z decyzją Rządu na licz
nych zebraniach, które odbyły się w insty
tucjach i zakładach pracy, miastach i 
wsiach całej Polski. Uczestnicy tych zebrań 
robotnicy, chłopi, pracownicy umysłowi 
wyrażali swoje zadowolenie z decyzji Rzą
du, który kładąc kres wymierzonej przeciw 
interesom Polski tymczasowości admini
stracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich, 
wytrącił wrogom granicy na Odrze i Ny
sie oręż w prowadzonej przez nich kampa
nii rewizjonistycznej.

„Wykonanie woli narodu polskiego — w 
tym szerokich rzesz katolików, to cios w 
rewizjonistów hitlerowskich ich amery
kańskich panów“ — stwierdził robotnik 
Kowalski z Gazowni Miejskiej w Gdańsku.

„Decyzja Rządu znosząca tymczasowość 
administracji kościelnej na naszych Zie
miach Zachodnich przyczyni się do utrwa
lenia pokoju. Jednocześnie jest ona ukró
ceniem usiłowań, którym patronował Wa
tykan, dążących do podważenia naszych 
praw do tych odwiecznie polskich ziem“ — 
powiedział robotnik warsztatów parowo
zowych Warszawa — Szczęśliwice ob. Puła.

Podobne wypowiedzi i rezolucje, świad
czące o głębokim zrozumieniu decyzji Rzą
du i poparciu przez patriotyczną opinię pu

bliczną jego słusznej polityki — napływa
ją ze wszystkich stron kraju.

Wielką radość z powodu decyzji Rządu 
przejawia ogół wierzących, który w utrzy
mywaniu tymczasowości administracji ko
ścielnej na Ziemiach Odzyskanych widział 
wyzwanie rzucone uczuciom patriotycznym 
ludności. Szerokie rzesze duchowieństwa 
dały wyraz, że w zniesieniu tymczasowo
ści widzą nakaz polskiej racji stanu.

W rezultacie decyzji Rządu popartej 
przez społeczeństwo i przyjętej z uznaniem 
przez szerokie rzesze duchowieństwa, wyło
nione już zostały stałe władze kościelne 
diecezji Ziem Odzyskanych. Księża pełnią
cy dotychczas tymczasowo swe funkcje nie 
będą się już czuli zastępcami niemieckich 
proboszczów roszczących sobie pretensje do 
powrotu na swe dawne stanowiska.

Opinia całego społeczeństwa widzi w za
rządzeniu wydanym przez Rząd skutecz
ny krok, który doprowadził do usunięcia 
szkodliwego dla P o ls k i stanu rzeczy.

Decyzja Rządu doprowadziła do likwi
dacji tymczasowości, która tak długo mo
gła trwać i godziła w interesy Polski 
wskutek ociągania się episkopatu z zała
twieniem tej sprawy. Mimo bowiem poro
zumienia zawartego z Rządem w dniu 14 
kwietnia ub. roku, episkopat nie zniósł 
tymczasowości.

Decyzja Rządu powzięta była równocze
śnie z wykonaniem wytyczenia linii gra
nicznej nad Odrą i Nysą, która została 
uznana jako wieczysta granica pokoju i 
przyjaźni przez Niemiecką Republikę De
mokratyczną. Równocześnie z tym donio
słym aktem podpisanym we Frankfurcie, 
wytrącony został dzięki decyzji rządu atut 
z rąk tych, którzy prowadzą antypolską, 
rewizjonistyczną kampanię i odbudowują 
hitlerowski Wehrmacht, kierując się wska
zaniami polityki Waszyngtonu i Watykanu.

Wytrącenia tego atutu, położenia kresu 
tymczasowości chciała polska opinia pub
liczna i to zostało dokonane. (A. W.)

Na drodze do dalszych sukcesów
5 la t  tem u, dn ia  31 stycznia 

1943 r. p rok lam ow ana została 
W ęgierska R epub lika  Ludowa. 
Powstanie R e pu b lik i, w y ro s łe j z 
w ładzy węgierskiego lu du  p ra 
cującego, m ożliw e  by ló  dz ięk i 
m arszow i wyzwoleńczem u A r  -  
m ii Radzieckie j, k tó ra  grom iąc 
wojska h itle ro w sk ie  na ziem iach 
węgierskich, rozb iła  ich sojusz -  
lik ó w  faszystów węgierskich , 
ciemiężców lu du  węgierskiego 
spod znaku Szalassy'ego i  re 
genta Horty'ego.

Od zgliszcz do planów
Ciężka by ła  spuścizna m onar -  

ch ii. H itle ro w cy  i  w ys ługu jący  
się im  faszyści węgierscy pozo
s ta w ia li za sobą pożary i  zglisz
cza. F ab ryk i, kopa ln ie  i  h u ty  u - 
tra c iły  dw ie  trzecie swej zdo l
ności p ro dukcy jne j. K om u n ika  - 
c ja  by ła  ca łkow ic ie  zru jnow ana. 
R o ln ic tw o  zna jdow ało się na 
sk ra ju  przepaści. S tolica k ra ju  
Budapeszt w  rezultacie d ługo
trw a ły c h  w a lk  ulicznych, by ła  
poważnie zniszczona.

M asy pracujące W ęgier p rzy 
s tąp iły  po w yzw o len iu  k ra ju  i 
lik w id a c ji agentur im p e ria lis ty 
cznych do odbudowy z ru jno w a
nej gospodarki narodowej i  pod 
k ie row n ic tw e m  W ęgiersk ie j Par 
t i i  P racu jących osiągnęły wspa
n ia łe  w y n ik i.

P ie rw szy p lan  gospodarczy 
W ęgiersk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
— 3 -le tn i p lan  odbudowy został 
w ykonany z nadw yżką w- ciągu 
2 i  pó ł roku. 1 stycznia roku  
1950 naród w ęg ie rsk i p rzys tąp ił 
do rea liza c ji 5-le tn iego planu 
gospodarczego, p lanu  budow y 
podstaw socjalizm u. _ U b ieg ły  
rok, pierwszy ro k  p ię c io la tk i 
w ęg ie rsk ie j — b y ł okresem  w ie l 
k ic h  sukcesów p rodu kcy jnych  
węgierskich mas pracu jących na 
wszystk ich odcinkach gospodar
k i narodowej.

Przemysł w I  roku 
5-latki

Przem ysł w ęg ie rsk i w yko na ł 
zadania p lanu na ro k  1950 w  
109,8 proc. P rod ukc ja  p rz e m y 
słowa wzrosła o 35,1 proc. w  
stosunku do ro k u  1949. Jeszcze 
szybciej w zrosła  produkc ja  prze 
m ysłu  ciężkiego. Np. przem ysł 
budow y ciężkich maszyn zw ięk
szył p rodukc ję  o 42,3 proc. Ogó
łem  produkc ja  przem ysłowa 
wzrosła d w u k ro tn ie  w  porów na
n iu  z 1938 r.

Za suchym i ty m i c y fra m i o f i
c ja lnego kom u n ika tu  C entra lne
go U rzędu Statystycznego o w y 
n ikach w ykonan ia  p lanu za ro k  
1950 k ry je  się ogrom ny w ys iłek  
mas pracujących, potężny ro z 
w ó j współzawodnictwa socja li - 
stycznego, popu laryzow anie
wspan ia łych osiągnięć przodu -  
jących rob o tn ików  radzieckich.

Zapał tw ó rczy  w ęg ie rsk ie j k ia  
sy robotn icze j u m o ż liw ił znacz
ne rozszerzenie zadań p lanu  na 
rok  1950. Z in ic ja ty w y  tow. 
Rakosi'ego K C  P a rt ii za lec ił pod 
wyższyć p lanow any w zrost p ro 
d u k c ji p rzem ysłow ej o 34,1 p ro 
cent w  stosunku do ro ku  ub ieg
łego zam iast p rzew idzianych 
17,7 proc. Podwyższone te zada
nia węgierska klasa robotnicza 
w ykona ła  i przekroczyła.

W  ca łym  k ra ju  pow sta ły  w  
p ierw szym  ro ku  p ię c io la tk i dzie 
s ią tk i nowych fa b ry k  i  w ie lk ich  
kom b ina tów  przem ysłow ych. W 
D unaw eld powsta ł na jw iększy 
w  E uropie środkow ej kom b ina t 
a lum in iow y. W ęgry o b fitu ją  ja k  
w iadom o w  bogate złoża boksy
tu , ale kap ita lis tycznym  w ład  - 
com k ra ju  le p ie j się opłacało 
cenny ten surow iec eksportować 
do N iem iec, a a lu m in iu m  im p o r
tować z zagranicy za dew izy. 
Nowe w ie lk ie  zakłady a lum in io  
we powstałe w  ram ach p lanu 
5-letniego, un ieza leżn ia ją  W ę
g ry  od im p o rtu  tego cennego 
m eta lu . O bok kom b ina tu  pow -

W  pięcio lecie  W ęg iersk ie ) R e p u b lik i Ludow e)
H . O ankow iczstało nowe socja listyczne m ia  -  

sto robotnicze.
W  ro ku  1950 rozpoczęła się bu 

dow la w ie lk ich  „D u n a j skich Za 
k ła dó w  M eta lu rg icznych “ , na j - 
większego ob iek tu  p lanu 5 -le t-  
niego. K om b in a t ten za trudn i 
oko ło 35.000 robo tn ików , a p ro 
dukc ja  jego przewyższy k ra jo 
w y poziom p ro d u kc ji su rów k i i 
s ta li z roku  1938. Inw estyc je  na 
te budow lę wynosić będą 4 m i
lia rd y  fo rin tó w .

W  roku  1950 pow sta ł w  B uda
peszcie na jd łuższy 2 -k ilo m e tro - 
w y m ost im . S ta lina  na D una ju  
łączący Budę z Pesztem.

W  Szeged pow sta ł o lb rzym i 
kom b ina t teks ty lny , posiadający 
na jbardz ie j nowoczesne maszy
ny i  urządzenia im portow ane ze 
Zw iązku Radzieckiego. W  Buda 
peszcie powsta ł szereg nowych 
fa b ry k  i  gm achów publicznych.

W  ca łym  k ra ju  rosną nowe bu 
dow ie socjalizm u.

W ie lk im i sukcesami może się 
rów nież poszczycić ro ln ic tw o  
węgierskie. Spółdzie ln ie  produk 
cy jn e  obejm ujące ro k  tem u 180 
tysięcy ha up raw nych  g run tów  
posiadają obecnie łącznie 462 ty 
siące ha. O 55 proc. w zrósł ob
szar państw ow ych gospodarstw 
ro lnych . L iczba ośrodków  ma -  
szynowo -  tra k to ro w ych  wzrosła 
z 221 do 361. R o ln ic tw o  w ęg ie r
skie o trzym a ło  w  p ierw szym  ro 
ku  5 - la tk i 3347 now ych tra k to 
rów  i  setk i innych  maszyn ro ln i 
czych. Zbudow ano nowe kana ły  
nawadniające, dz ięk i k tó ry m  u -

żyźniono setk i tysięcy he k ta rów  
ziem i.

Rośnie dobrobyt i kultura
P artia  i  rząd W ęgiersk ie j Re 

p u b lik i Ludo w e j troszczą się sta 
le o potrzeby bytow e i  k u ltu ra l 
ne mas ludow ych Obok w ie l - 
k ich  fa b ry k  i  kom b ina tów  pow 
sta ją  dobrze urządzone m ieszka
n ia  d la  lu dz i pracy. W  p ie rw  -  
szym roku  5 - la tk i oddano do u - 
ży tku  23.400 nowych m ieszkań.

Liczba uczeln i w szystk ich  ty 
pów wzrasta stale. W  roku  
1950— 51 pow sta ły  w  ca łym  k ra  
ju  setk i now ych szkół, dzięki 
czemu do szkół podstaw ow ym  
uczęszcza obecnie 1 300 C00 dzie
ci, t j.  o 270 tysięcy w ięce j n iż  za 
czasów m onarch ii H o rth £ ‘ego. I  
lość średnich zakładów  nauko -  
w ych  wzrosła o 75 proc. Ilość 
szkół zawodowych wzrosła dzie
s ięciokrotn ie .

Z m ie n ił się ra d yka ln ie  skład 
socja lny uczniów  szkół średnich, 
60 proc. k tó rych  stanow ią obec
nie  dzieci ro b o tn ikó w  i  p ra cu ją 
cych chłopów. Sieć un iw e rsy te 
tów  i  szkół wyższych wzrosła 
p raw ie  d w u k ro tn ie  a liczba stu 
dentów  —  p raw ie  trz y k ro tn ie  
p rzy czym  58 proc. słuchaczy 
je s t pochodzenia robotniczego 
lu b  chłopskiego.

N aród w ęg ie rsk i, za ję ty  bu 
dow n ic tw em  poko jow ym , bierze 
a k ty w n y  udz ia ł w  walce k ra jó w

obozu an ty im peria lis tycznego i 
mas ludow ych całego św iata o 
pokój, w  walce, k tó re j przewo
dzi Zw iązek R adziecki i  W ie lk i 
S ta lin . 7.250.000 W ęgrów, a 
w ięc cała n iem a l dorosła lu d 
ność k ra ju  złożyła swe podpisy 
pod Ape lem  Sztokholm skim . 
R ealizu jąc uchw a ły  W arszaw 
skiego Kongresu P oko ju  pa rla 
m ent w ęgierski p rz y ją ł ustawę 
o ochron ie pokoju. I  ta k  n ie - 
rozdzie ln ie  łączy się pokojowe 
budow n ic tw o  z w a lką  o u trz y 
m anie pokoju.

Perspektywy 
na rok bieżący

Sukcesy pierwszego roku  
5 -la tk i, stanowiące poważny 
k ro k  w  marszu do socjalizm u, 
są podstawą do dalszych osią
gnięć. Naród w ęg ie rsk i rea lizu 
je  obecnie zadania drugiego ro 
k u  p ięc io la tk i. W  ciągu tego 
roku  p rodukc ja  całego p rzem y
słu w zrośnie o jedną trzecią, a 
ciężkiego przem ysłu — o 4C 
proc.

W  pięcio lecie pow stan ia Re
p u b lik i Ludow e j przystępu je  się 
do budow y nowych 97 w ie lk ich , 
zakładów  przem ysłow ych, wśród 
k tó rych  zna jdu ją  się w ie lk ie  
kom b ina ty . W bieżącym roku 
zostanie oddanych do uży tku  32 
tysiące nowoczesnych m ieszkań 
O w ie lk im  wzroście budow nic
tw a  ku ltu ra lneg o  i społecznego 
św iadczy na jw ym o w n ie j fa k t. że 
budżet na ro k  bieżący p rze w i

du je  w zrost pozyc ji na  cele k u l
tu ra lne  o 40 proc. i  o 25 proc.— 
na cele socjalne.

N arody po lsk i i  w ęg ie rsk i, bu 
dujące w raz z in n y m i k ra ja m i 
dem okrac ji ludow ej socja lizm  
w  oparciu  o przy jaźń , pomoc i 
p rzyk ład  ZSRR — łączy głębo
ka, szczera przyjaźń. Jednym  z 
prze jaw ów  wciąż w zrasta jące j 
w spółp racy m iędzy obu naroda
m i jes t konw encja k u ltu ra ln a  
podpisana 31 stycznia roku  1948, 
w  drugą rocznicę powstania W ę
g ie rsk ie j R e pu b lik i Ludow e j.

M in ione  3 la ta  b y ły  okresem 
ożyw ionej w ym iany  k u ltu ra ln e j 
m iędzy naszym i narodam i. N a j
w yb itn ie jsze  dzieła po lsk ie j l i 
te ra tu ry  klasycznej i p rzodu ją 
ce pozycje p isarzy współczes
nych ukaza ły się osta tn io w  
przekładzie w ęg ie rsk im  i jedno
cześnie czy te ln ik  po lski o trzy 
m ał w  przekładzie najcenniejsze 
u tw o ry  lite ra tu ry  w ęg ie rsk ie j. 
Coraz częstsze są w y jazdy  a r
tystów , ożyw iona w ym iana  
sztuk, f ilm ó w  i u tw o ró w  m u
zycznych, ro zw ija  się coraz sze
rzej.

*
Masy pracujące W ęgier ob

chodzą pięciolecie R e pu b lik i ra 
du jąc się z ogrom nych sukce
sów osiągniętych w  budow ie so
c ja lizm u . W raz z n im i ra d u ją  
się po lskie masy ludowe, w idzą
ce w  osiągnięciach bra tn iego na
rodu w k ła d  do naszej wspólne j 
sprawy, do spraw y postępu 1 
poko ju  na świecie.

C z y  n a p r a w d ę  z ł o m ?
Tadeusz S g p oc iń sk iNa jedne j z w odnych s tac ji 

podokręgu energetycznego w  
Je len ie j Górze doszczętnie zu
ży ły  się ło p a tk i systemu K a 
płana przy w ie rn ika ch  (jedna 
z części ob ro tow ych  tu rb in y ) 
dwóch potężnych tu rb in  w od
nych. Uszkodzenia b y ły  ta k  po
ważne, że u n ie m o ż liw iły  dalszą 
eksploatację ca łe j s tac ji w od
ne j. Trzeba b y ło  w ym ien ić  
przeznaczone ju ż  na z łom  w ie r-  
n ik i,  k tó rych  jeszcze w  k ra ju  
nie p roduku jem y, a w ięc — 
sprowadzić w ie rn ik i z za
granicy. Regeneracja bow iem  
łopa tek w ie rn ik ó w  b y ła  w  P o l
sce rzekom o techniczn ie n ie 
w ykona lna.

I  oto we w rześniu ub. r. do 
podokręgu energetycznego w  
Je len ie j Górze zjechała ekipa 
techn ików , k ie row ana przez in 
żyn iera tow . Józefa Ła p ińsk ie 
go. Ludz ie  c i w  ciągu siedm iu 
dn i p rz y w ró c ili sprawność w ie r 
n ikom . S tacja wodna ruszyła.

Praca — podkreślam y to — 
trw a ła  ty lk o  siedem dn i i była  
przeprowadzana bezpośrednio w  
kom orze wodnej bez demontażu 
tu rb in , podczas gdy ty lk o  zw y
k ła  w ym iana  starych w ie rn ik ó w  
na nowe trw a ła b y  co na jm n ie j 
pó ł ro k u  i  m oż liw a  by łab y  do 
w ykonan ia  p rzy  c a łko w itym  
zdem ontowaniu tu rb in . Koszt 
napraw y, przeprowadzonej me
todą m e ta lizac ji na tryskow e j 
w yn iós ł zaledw ie 2 proc. kosz
tów  w y m ia n y  starych w ie rn i
ków  na nowe.

Złom, który przestał 
być złomem

W  ja k i sposób k i lk u  lu dz i do
konało te j — zdawałoby się — 
n ieprawdopodobnej pracy? W 
ja k i sposób p o tra f i l i  oni zrege
nerować części tu rb in , k tó rych  
żadnym  sposobem —  ja k  tw ie r 
dzono — zregenerować nie 
można?

E kipa tech n ikó w  przeprow adzi 
ła  regenerację w ie rn ik ó w  — 
systemem m e ta liza c ji n a trysko 
w ej.

System ten  został po raz p ie rw  
szy zastosowany w  Polsce przed 
pó łto ra  rok iem  przez inż. Ł a 

pińskiego w  Zakładach Sprzętu 
T ransportow ego N r  2 w  W ar
szawie. D a ł on bardzo pozy tyw 
ne w y n ik i p rzy  regeneracji zu
żytych części samochodowych a 
tak^e w  w ie lu  innych  dziedzi
nach p rzy rem ontach i  p rzy 
w racan iu  do życia różnych u rzą
dzeń m eta low ych. Z ak ład  M e ta 
liz a c ji N a tryskow e j (stworzony 
w  ub. ro k u  p rzy  In s ty tu c ie  M e
ta loznaw stw a i  O bróbk i) prze
p ro w a dz ił k ilk a  prac w  k ra ju  — 
na przypadkow e zam ówienia 
z zewnątrz.

I  ta k  — k ie ro w n ik  Zak ładu  
T urb inow ego w  K atow icach, na
leżącego do przem ysłu  w ęglo
wego, zw ró c ił się do Zakładu 
M e ta liza c ji z prośbą o regene
rac je  w a łu  sprężark i o w y d a j
ności 20 tys. m  sześć, pow ietrza 
na godzinę. Trzeba by ło  po w ię k
szy^ średnicę tego w a łu  o w a
dze dwóch ton na całe j cztero
m etrow e j długości. B y ło  to  za
gadnienie techniczn ie bardzo 
skom plikow ane, uważane w  
k ra ju  za n iew ykona lne. D z ięk i 
jednak zastosowaniu m eta liza
c ji na tryskow e j, w a ł został zre
generowany w  ciągu 220 robo- 
czogodzin, a koszt te j regenera
c j i  w yn iós ł zaledw ie 3 proc. 
kosztów w ykonan ia  nowego w a
łu.
M etodą m e ta liza c ji na trysko 

w e j napraw iono przeszło 50 
w rzecion ob rab ia rkow ych  dla 
W roc ław sk ie j F a b ry k i Urządzeń 
Mechanicznych. Zregenerowano 
cztery w rzeciona potężnych ob
rab ia re k  Z akładów  S taracho
w ick ich , dz ięk i czemu zdołano 
uruchom ić całą lin ię  p ro d u k c y j
ną jednego oddzia łu  te j fa b ry 
k i. D la jedne j z fa b ry k  budowy 
maszyn ciężkich w ykonano przy 
pomocy m e ta liza c ji na tryskow e j 
w a ły  ze s ta li zw ycza jne j, p o k ry - 
te m ilim e tro w ą  w ars tw ą m iedzi, 
k tó re  z powodzeniem  zastąpiły 
stosowane dotychczas drogie 
w a ły  ze s ta li n ierdzew nej.
M etodą m e ta liza c ji na tryskow e j 

zregenerowano 37 półosi t ra k to ro  
w ych d la  Z ak ładów  „U rsu s “  i  
w ie le  in nych  części do tra k to 
ró w  i  ob rab iarek.

N apraw iono  tu rb in y  w  E le k 
tro w n i Łó dzk ie j, zregenerowano 
w ie le  przeznaczonych na złom  
części maszyn zakładów  prze
m ysłu  spożywczego. W reszcie — 
masowo regeneruje się części 
samochodowe. T y lk o  d la  ZST 
N r  2 w  W arszaw ie zregenerowa
no w  ciągu ub. roku  metodą 
m e ta lizac ji na tryskow e j k ilk a 
naście tysięcy na jróżn ie jszych 
części samochodowych. Ponadto 
zakład m e ta liza c ji na tryskow e j 
opracow ał w ie le  tan ich  tzw. 
przeciw ściernych m ateria łów , z 
powodzeniem  zastępujących dro 
gie, de ficy tow e stopy łożyskowe 
wysokocynowe i  brąz.

Trzeba doceniać znaczenie
metalizacji natryskowej
M etoda m e ta liza c ji na trysko 

w e j ma w ięc w ie lk ie  znaczenie 
dla naszej gospodarki narodo
w e j. W p ływ a  ona na o lb rzym ie  
obniżenie kosztów  rem ontu  i  da
je  m ożliwość w tórnego stosowa
n ia  tych  części, k tó re  dawno 
ju ż  przeznaczono na złom. M e
toda ta  ma zastosowanie w  ba r
dzo w ie lu  gałęziach naszego 
przem ysłu, a zwłaszcza w  prze
m yśle m e ta low ym  i  we wszel
kiego typ u  warszta tach i  zak ła
dach rem ontow ych.

Czy jednak ta n iezw yk le  cen
na m etoda — w prowadzenia 
wzorem  Zw. Radzieckiego, zasto
sowania i  rozprzestrzenian ia sy
stemu m eta lizac ji na tryskow e j 
— została u nas upowszechnio
na? Czy znaczenie je j zostało 
zrozum iane przez k ie row n ic tw a  
i  organizacje p a rty jn e  wszyst
k ich  w arszta tów  rem ontow ych 
i  zakładów  przem ysłow ych, 
w szystk ich  zarządów przem y
słowych?

Nie. M im o  rozpoczęcia p ro 
d u k c ji specjalnych pisto le tów  
m eta lizacy jnych po lsk ie j kon 
s tru k c ji, m im o rozpoczęcia p ro 
d u k c ji odpow iedn ich d ru tó w  
sta lowych do m eta lizac ji n a try 
skow ej, m im o zarządzenia 
P K P G  o konieczności stosowa

n ia  m etody m e ta liza c ji n a try 
skowej — w ie le  jest jeszcze cen
tra ln ych  zarządów przem ysło
wych i  zakładów  p ro d u k c y j
nych, k tó re  nie docenia ją lu b  
nie chcą docenić znaczenia te 
go systemu. A  przecież w  każ
dym  zakładzie np. przem ysłu 
m otoryzacyjnego pow in ny  być 
urządzenia m eta lizacyjne, w  każ 
dym  zakładzie tego typu  p o w in 
na być odpow iednia kom órka, 
za jm ująca się regenerow aniem  
m etodą m e ta liza c ji na tryskow e j 
zużytych części.

T ak ie  zakłady, ja k  np. S tara
chowice i  w ie le  innych  nie sto
sują te j m etody, choć zapoznały 
się z je j w yn ika m i. O rganizacje 
pa rty jn e  zakładów  przem ysłu 
m otoryzacyjnego, zakładów  pod
leg łych Centra lnem u Zarządow i 
E nerge tyk i, C entra lnem u Zarzą
dow i M e ta li N ieżelaznych i  in 
nych n ie  zm ob ilizow a ły  d y re k 
c ji do przeszkolenia k i lk u  cho
ciażby rob o tn ików  na kursach 
m eta lizac ji na tryskow e j, k tó re  
są organizowane w  W arszaw ie 
co k ilk a  m iesięcy, n ie  b i ły  się
0 to, by ja k  na jszybcie j w p ro 
wadzić u siebie tę metodę.

Te cen tra lne zarządy nie  za
uw aży ły  ja k b y  now ej, p rzodu
jące j, postępowej m etody —  me
ta liz a c ji na tryskow e j. N ie  za
uw aży ły  metody, k tó ra  może i  
pow inna dać w ie le  dz ies ią tków  
m ilio n ó w  z ło tych  oszczędności.

Upowszechnić system 
metalizacji natryskowej
System m eta lizac ji na trysko 

w e j jest m ało znany w  naszym 
k ra ju . Lecz system ten pow i
nien być ja k  na jszybcie j pozna
ny, w prow adzony do naszego 
przem ysłu i  upowszechniony.

O opanowanie te j m etody, o 
rozszerzenie je j, o to, by wyszła 
ona ze ścian Zak ładu  M eta liza 
c ji N a tryskow e j w  W arszaw ie
1 .stała się metodą powszechną, 
masową, pow inny  troszczyć się 
dyrekc je  i organizacje pa rty jn e  
zainteresowanych fab ryk .

W prowadzenie m etody m eta
liz a c ji na tryskow e j może dać 
o lb rzym ie  oszczędności całe j go
spodarce narodowej.

D ru g i tom  D z ie ł L en in a  
w języku  p o lsk im

N akładem  „K s ią ż k i i W iedzy“  
ukazał się d ru g i tom  Dzieł 
J i ;  1 Lenina po polsku. Prace 
■ ?rte  w  tym  tom ie obejm u- 
JąN°pk lr fS ^  1895 d0 1897 r °ku . 
. ,N !n ? l TZ/u °iin ie  X IX  ■ X X  w ie -k u  rozw oj kap ita lizm u  w  Rosji 
zarowno w  mieście, ja k  i  na 
w s i, powodował szybki, licze
bn y  wzrost k lasy robotniczej

W  latach 90-tych ubiegłego 
stu lecia  liczba rob o tn ików  w 
gó rn ic tw ie , na kolejach i w ie l
k ich  fabrykach w ynosiła  już  
2 m ilio n y  792 tysiące. „B y ł to 
nowoczesny p ro le ta ria t prze
m ysłowy, k tó ry  różn ił się za
sadniczo od robotn ików  fa -  
b rVk okresu poddaństwa i od 
T°bo tn ików  drobnego, cha łupm - 
c*ego i wszelkiego innego prze
m ysłu, zarówno swym  z e s p o 
l e n i e m  w  w ie lk ich  przed
siębiorstwach kap ita lis tycznych, 
ja k  też sw ym i b o j  o w  y m i 
c e c h a m i  r e w o l u c g j n y -  
rn i “ . ( „K ró tk i kurs h is to r ii 
W K P (b)“ ).

Rozwój ruchu stra jkowego, 
obejm ującego dziesią tk i tysięcy 
rob o tn ików  i powstaw anie licz
nych robotniczych kółek m ar
ks is tow skich . św iadczyło, że na 
arenę po lityczna wstępuje no
wa. przodująca siła re w o lu c y j
ne — p ro le ta ria t rosyjski.

W ow ym  czasie klasa robo t
nicza wyrosła  już z żyw io ło 
w ych odruchów buntu spowo
dowanych n iebyw a łym  w yzy
skiem  i nędzą, a je j w a lka 
p rzyb ie ra ła  coraz bardzie j św ia
dome i zorganizowane kszta łty. 
W ośrodkach przem ysłow ych 
dz ia ła ły  liczne kó łka  ro b o tn i
cze, do k tó rych  p rzen ika ły  idee

m arksizm u i  odgłosy — podów
czas ba rdz ie j rozw in ię tego — 
ruchu robotniczego zachodniej 
Europy.

W 1895 roku  Le n in  organ izu
je  w  Petersburgu „Z w ią zek  
W a lk i o W yzw olenie K lasy Ro
botn icze j“ , do którego weszło 
około 20 kó łek m arks is tow skich . 
W ten sposób został przez Le
nina stworzony zalążek p a r t i i 
rew o lu cy jn e j, op iera jące j się 
na m asowym  ruchu ro b o tn i
czym.

Len in  uważał, że w a ru n k i 
d o jrza ły  do tego, by „Zw iązek 
W alk i o W yzwolenie K lasy 
Robotniczej" przeszedł od p r  o-
p a g a n<j y zasad m arksizm u 
wsi od ga rs tk i przodujących ro - 
bo tn ikow  do ak tua lne j a g i-  
1 , c v  Pm itycznej, wśród sze
rokich mas p ro le ta ria tu .

Lenin w kroczy ł na szeroką 
drogę m asowej pracy rew o lu 
cyjnej. W codziennej dz ia ła lno
ści p rzekuw ał w  czyn słynną 
tezę Marksa, w  m yś] k tó re j 
idea. która opanowuje masy sta
je się silą m ateria lną. Zna la 
zło to w yraz w  stra jkach  rob o t
n ików  w fabryce Torn tona w
1895 r  i w stra jkach 30 tysięcy 
petersburskich w łókn ia rzy  w
1896 r. O potędze, k tó rą  obu
dz ił do czynu Lenin, rych ło  
przekonał się rząd carski, k tó 
ry  m ając w  pamięci s tra jk i ro 
botnicze zmuszony byt wydać 
w  1897 r  ustawę ograniczającą 
dzień roboczy do 11 i pbł 60- 
dziny. Przed wydaniem  te j 
ustaw y dzień roboczy w ogóle 
nie b y ł norm owany.

„Z w iązek  W a lk i o W yzwole
nie K lasy R obotn icze j", k ie ro 

w any przez Len ina  łączy ł w a l
kę rob o tn ików  o żądania eko
nomiczne z w a lką  po lityczną  
przeciw ko cara tow i. W ie lką  za
sługą historyczną „Z w ią zku  
W a lk i o W yzwolenie K lasy  Ro
bo tn icze j“  jes t zapoczątkowanie 
pracy nad po litycznym  w ycho
w aniem  robo tn ików .

$
D ru g i tom  dzieł Lenina obej

m u jący  okres powstania i dzia
ła lności „Z w ią zku  W a lk i o W y
zw olen ie K lasy R obotn iczej“  
zaw iera opracowanie program o
wych, tak tycznych  i organ iza
cy jnych  zadań m arks is tów  ro 
syjskich. Len in  w yp e łn i! w  ten 
sposób lukę, k tó ra  w  ówczes
nych w arunkach w a lk i k lasy 
robotniczej daw ała się we zna
k i m łodemu ruchow i. Zadanie 
to zostało w ykonane w  p ra 
cach: „F ry d e ry k  Engels“ , „P ro 
je k t i ob jaśnienie program u 
p a r ti i soc ja ldem okra tyczne j“  i 
„Jakiego dziedzictwa się w yrze 
kam y“ .

Praca Lenina „F ry d e ry k  E n
gels“  była  napisana w  1895 r., 
tuż po śm ierci wielkiego^ w spó ł
tw ó rcy  naukowego socjalizm u.

A r ty k u ł Lenina jest na jle p 
szą pracą o Engelsie w  lite ra 
turze m arks is tow skie j. G dy 
czytam y o Engelsie jako o teo
re tyku  w a lk i k lasowej i rew o
lu c ji socja listycznej, jako o k ry 
ty k u  u to p ijnych  socja listów , 
rysu je  się przed nam i obraz 
stosunków rosy jsk ich  i  d z ia ła l
ności Lenina w dziedzin ie za
stosowania m arks izm u do w a 
ru n kó w  1 zadań rosyjskiego ru 
chu robotniczego.

Len in  ze szczególną s ilą  pod

kreś la  w  tym  a rty k u le  to  w szy
stko, co ma znaczenie d la  ów 
czesnej w a lk i p ro le ta r ia tu  ro 
syjskiego. A r ty k u ł Len ina  o 
Engelsie jest ja k  gdyby teore
tyczną podstawą dalszych prac 
zaw artych  w  tym  tom ie.

Jest rzeczą w iadom ą, że n a j
siln ie jszą przeszkodą w  rozw o
ju  ruchu  robotniczego w  R osji 
b y ły  u to p ijne  teorie  n a ro d n i- 
ków . W ykłada jąc poglądy E n
gelsa Len in  pisze: „W reszcie  
p ra w ie  wszyscy ówcześni socja
liś c i (mowa o utop is tach — 
B. L.) i  w  ogóle przy jac ie le  k la 
sy robotn icze j w id z ie li w  p ro le 
ta riac ie  jedyn ie  r o p i e j ą c y  
w r z ó d  i  spoglądali z p rze ra 
żeniem na to, ja k  w raz  ze w zro 
stem przem ysłu w zb ie ra  ró w 
nież ten wrzód. D latego też 
wszyscy on i p rze m yś liw a li nad 
tym , w  ja k i sposób po w s trzy 
mać rozw ój przem ysłu  i  p ro le 
ta r ia tu , powstrzym ać „k o ło  h i
s to r ii“ . W brew  te j powszechnej 
obawie przed rozw ojem  p ro le 
ta r ia t u, M arks  t Engels wszy
s tk ie  swoje nadzieje pok łada li 
w  n ieprzerw anym  jego w z ro 
ście. Im  w ięce j p ro le ta riuszy  
ty m  większa jest ich  s iła  jako  
klasy re w o lu cy jn e j, tym  b liż 
szy i  ba rdzie j m oż liw y  jest so
c ja liz m “  (str, 6). A czko lw ie k  
słowa te dotyczą socja lis tów  
zachodniej E uropy, to  trudno  
sobie w yobrazić  ba rdz ie j d ru 
zgocącą k ry ty k ę  na rodn ików  
Dlatego też — pisze Lenin — 
„każdy ro b o tn ik  w in ie n  znać 
im ię  i  życie Engelsa“  — (str. 7).

Ze szczególnym naciskiem  
Lenin podkreśla, że socjalizm  
ty lk o  wówczas stanie się silą,

gdy będzie m ia ł na celu p o li
tyczną w a lkę  k lasy  robotn icze j 
o zdobycie w ładzy.

M a jąc  na oku o k ru tn y  ucisk 
narodow ościow y w  państw ie ca
ró w  i  w ie rn y  swej in te rna c jon a - 
lis tyczne j postaw ie, Le n in  w  na
stępujący sposób kończy swój 
a r ty k u ł o Engelsie:

„T y lk o  w o lna Rosja n ie  m a ją 
ca potrzeby uciskan ia Polaków, 
F inów , N iem ców, O rm ian  i  in 
nych m a łych  narodów , ani po
trzeby ciągłego wzajemnego 
podszczuwania F ra n c ji i  N ie 
m iec, ty lk o  taka Rosja pozw o li 
współczesnej Europie swobodnie  
odetchnąć od ciężarów w o je n 
nych, osłab i w szystkie  re a k c y j
ne e lem enty w  Europie i  zw ię 
kszy s iłę europe jsk ie j k lasy ro 
botn icze j.“  (str. 14).

W  oparc iu  o naukę M arksa, 
Engelsa, Len in  k re ś li w  la tach 
1895 — 1896 p ro je k t program u 
p a r ti i socja ldem okratycznej. 
Praca ta została napisana przez 
Lenina w  w ięz ien iu  sym patycz
nym  atram entem  m iędzy w ie r
szami tekstu czasopisma „N a - 
ucznoje O bozrenije“ .

P ro je k t program u uw zględn ia 
ówczesny etap rozw o ju  k a p ita 
lizm u  i początkowe stad ium  ro 
syjskiego ruchu  robotniczego. 
C harakte ryzu jąc rozw ój prze
m ysłow y Rosji i przekształcanie 
się coraz w iększej liczby cha
łu p n ikó w  i ch łopów  w  ro b o tn i
ków  na jem nych, Len in  w yka zu 
je  robo tn ikom  ro sy jsk im  w  ja 
k i sposób rozw ó j kap ita lizm u  
potęguje w ładzę ka p ita lis tó w  
nad robo tn ikam i. Len in  w y ja 
śnia przyczyny, k tó re  powodują, 
że początkowo izolowane od sie
bie w ystąp ien ia  k lasy ro b o tn i
czej przerasta ją  w  w a lkę  całego 
p ro le ta ria tu  przeciw ko całej 
k las ie  kap ita lis tyczne j.

Len in  stw ierdza, że w a lka  
k lasy robotn icze j może się za
kończyć jedyn ie  zdobyciem w ła 
dzy po lityczne j i uspołecznie
n iem  ziem i, fab ryk , kopalń, na

rzędzi i  maszyn oraz zorganizo
w an iem  p ro d u k c ji socja listycz
nej. W  ten sposób ju ż  w tedy  zo
stało zasiane ziarno, z którego z 
bieg iem  czasu w yros ła  le n in ow 
ska nauka o d yk ta tu rze  p ro le ta 
ria tu .

S tw ie rdza jąc, że panowanie 
k a p ita łu  nosi cha rakte r m iędzy
narodow y Len in  pisze:

„O to  dlaczego towarzyszem  
rob o tn ika  rosyjskiego w  walce 
przec iw ko  klasie kap ita lis tów  
jes t zarówno ro b o tn ik  - N iem iec, 
ja k  i  ro b o tn ik  - Polak, czy ro 
b o tn ik  -  Francuz, podobnie ja k  
jego w rogam i są zarówno k a p i
ta liśc i rosy jscy ja k  i  polscy czy 
francuscy.“  (str. 102 — 103).

O pie ra jąc się na teoretycznej 
analiz ie  kap ita lizm u  i ruchu  ro 
botniczego Len in  fo rm u łu je  po
lityczn e  zadania p a rtii.  P ie rw 
szym je j zadaniem na ówczes
nym  etapie h is to rycznym  jest 
w a lka  p rzec iw ko  nieograniczo
ne j w ładzy absolutystycznego 
rządu carskiego, w a lka  o swo
body dem okratyczne, o wolność 
po lityczną.

P rogram  zaw iera rów n ież za
lą żk i nauk i Lenina o p a rtii,  ja 
ko czołowym  oddziale k lasy ro 
botnicze j. „P a r t ia  socja ldem okra  
tyczna Rosji stw ierdza, że je j za 
daniem  jest dopomożenie tej- 
walce  (o w yzw olen ie B. L.) ro 
s y jsk ie j k lasy robotn icze j przez 
rozw ija n ie  samowiedzy klaso
w e j robo tn ików , popieran ie ich  
organ izacji, w ytyczan ie  im  za
dań i  celów w a lk i.“  (str. 88).

W w arunkach  is tn ien ia  znacz
nych pozostałości feudalnych w 
Rosji. Len in  uważa, że klasa ro 
botnicza pow inna popierać 
w szystkie  ruchy walczące z 
przeżytkam i feuda lnym i, ham u
jącym i rozw ój kap ita lizm u. W 
„Zadaniach Socja ldem okratów  
Rosyjsk ich“  Len in  przestrzega, 
że ca łkow ite  z lan ie  się demo
kra tyczne j akc ji k lasy ro b o tn i
czej z dem okratyzm em  pozosta
łych klas osłab iłoby siłę ruchu 
dem okratycznego i uczyn iłoby

ją  m n ie j konsekw entną 1 b a r
dzie j podatną na kom prom isy. 
Jedynie „w  y o d r  ę b  n i  e n i  e 
klasy robo tn icze j jako  czołowe
go bo jo w n ika  o in s ty tu c je  de
m okra tyczne w z m o c n i  ruch  
dem okra tyczny, w z m o c n i  
w a lkę  o wolność po lityczną.“  
(str. 351).

D la  zapew nienia dalszego 
rozpowszechniania m arksizm u 
i w a ru n kó w  dla  stworzenia 
p a r t i i socja ldem okratyczne j na
leżało ostatecznie ideologicznie 
rozgrom ić narodn ictw o . W pra 
wdzie organizacja na rodn ików  
ju ż  wówczas nie  is tn ia ła , to 
jednak  resztk i je j zw o lenn ików  
czynnie p rzec iw dz ia ła ły  rozpow 
szechnianiu nauk i M arksa, 
przeszkadzały w  organizow aniu 
się k lasy robotn icze j. D latego 
też m arks izm  w  Rosji mog! 
wyrosnąć i  okrzepnąć jedyn ie  w  
ostre j walce z narodnictw em .

N arodn icy uw aża li, że rozw ój 
kap ita lizm u  w  Rosji jest niepo
rozum ieniem  i tw ie rd z ili,  że e- 
konom iczny us tró j Rosji, a w 
szczególności sytuacja chłopa z 
pozostałościami spó lnoty g m in 
nej stanow i o rzekom ej „sam o- 
istności“  rosy jsk ie j s tru k tu ry  
społecznej. N arodn icy us iłow a li 
wykazać, że Rosja nie podlega 
tym  samym his to rycznym  p ra 
wom  rozw oj owym , k tó ry m  pod 
legają państwa Europy zacho
dn ie j.

Ideologiczna w a lka  Lenina z 
na rodn ic tw em  o tr iu m f m a rk 
sizmu w  R osji by ła  prowadzo
na na przestrzeni w ie lu  la t i 
zakończyła się ca łkow itym  
zwycięstwem  m arksizm u.

W d ru g im  tom ie Dzieł zna j
du jem y większą pracę ekono
m iczną pod ty tu łe m  „P rzyczy 
nek do cha rak te rys tyk i rom an
tyzm u ekonomicznego“ .

W pracy te j Lenin poddał 
druzgocącej k ry tyce  ekonom icz
ne teorie  narodników . Lenin 
w ykazał, że czerpali oni swą 
wiedzę ekonomiczną z prac re 

akcyjnego ekonom isty szw a j
carskiego p ierw sze j po łow y 
X IX  w ieku , Sismondiego, k tó 
rego u top ijne  i wsteczne „te o 
r ie “  zostały ju ż  dawno przezw y
ciężone przez naukę M arksa i 
przekreślone przez h istorię . 
Rzeczywistość wykazała ca łko
w itą  błędność koncepcji Sis
mondiego, i na rodn ików , ja k o 
by  rozw ój kap ita lizm u  b y ł n ie 
m oż liw y  bez ryn k ó w  zagranicz
nych. Rzeczywistość w ykazała , 
że rozw ó j kap ita lizm u  op iera 
się g łów n ie  na ry n k u  w e
w nętrznym , p rzy czym  praw em  
rozw o ju  kap ita lizm u  jest szyb
szy w zrost p ro d u kc ji środków  
p ro d u kc ji n iż  środków  spoży
cia.

K ry ty k u ją c  z pozycji nauko
wego socjalizm u rom antyzm  e- 
konom iczny Sismondiego i na
rodn ików , Len in  w ykazu je  jego 
rea kcy jn y  drobnom ieszczański 
charakter.

D rug i tom  Dzie l Lenina za
w iera  także pracę pt. „Spis 
cha łupn ików  gubern i pe rm - 
skie j z roku  1894— 95“ , rów nież 
poświęconą k ry tyce  drobno- 
mieszczańskich ekonom icznych 
poglądów narodn ików .

*
W d ru g im  tom ie Dzie ł Lenina 

zna jdu jem y k ilk a  prac o cha
rakterze ag itacy jnym , a m iano
w ic ie : „O b jaśn ien ia  ustaw y o 
karach pieniężnych ściąganych 
z rob o tn ików  w fab rykach  i za
kładach przem ysłow ych“ , „N o 
wa ustawa fabryczna“ , „D o ro 
bo tn ikó w  i robotn ic  fa b ry k i 
T o rn to na “ . „D o rządu carskie
go“  i „O  czym m yślą nasi m i
n is trow ie? “

Leninow skie prace ag itacy jne 
są przyk ładem  ja k  pa rtia  po
w inna przekonywać masy. u - 
św iadam iać je, pomagać im  
zrozumieć na podstaw ie ich 
własnego doświadczenia słusz
ność p o lity k i p a rtii.

(Dalszy ciąg na str. 4)
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Listy n iem ieck ich  rob o tn ikó w  
ro lnych  do polskich towarzyszy  

z okazfi wytyczenia w te re rre  
granicy m iędzy Polską a N R D

(f) W  zw iązku z podpisaniem  
a k tu  o w ykonan iu  wytyczen ia 
państw ow ej g ran icy  m iędzy 
Polską a N iem cam i, robotn icy  
ro ln i i trak to rzyśc i z N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okrntvcznej 
nadsy ła ją  do po lsk ich - ro b o tn i
kó w  ro lnych  liczne lis ty , w. któ  
rych  z zadowoleniem  w ita ją  
h is to ryczny fa k t u trw a le n ia  na 
zawsze gran icy  na Odrze i N y 
sie, g ran icy  poko ju  i p rzy jaź
n i m iędzy obu narodam i.

R obotn icy ro ln i z gospodar
stwa E lum en tha l piszą m. in  : 

„ A k t  ten po łożył kres w ie lo 
w iekow e j po lityce  zaborczej 
ju n k ie rs tw a  i p rusactw a“

T rak to rzyśc i Ośrodka M aszy
nowego N r 38 w  Ebeleben w Tu 
ry n g ii w  liśc ie do po lsk ich towa 
rzyszy s tw ie rdza ją  m. in.:

„P oda jem y przy jazną dłoń 
naszym kolegom oraz wszyst
k im  ludziom  pracy w  Polsce 
Ludow e j i przysięgam y, że w a l 
czyć będziemy o t rw a ły  po
kó j, aby oba k ra je  m ogły p ra 
cować w  pokoju, szczęściu i  do
brobycie“ .

W liście. sk ierotvanym  do 
tra k to rzys tó w  P O M -ów , robo t
n icy • Ośrodka Maszynowego w 
Koem gsbórn piszą:

„G ran ica  na Odrze i Nysie 
jest dla nas pomostem pokoju 
S tenow i ona rów nież dalsze o- 
gn iw o w  łańcuchu um ocnienia 
naszych p rzy jac ie lsk ich  stosun
ków  z k ra ja m i dem okrac ji lu 
dowej i potężnym  Zw iązkiem  
Radzieckim , k tó rem u przewodzi 
W ie lk i Chorąży P oko ju to w a 
rzysz S ta lin “ .

Przed, l  Kongresem  N a u k i P n hh ie j

R obotn icy energetyki współpracują  
przy re fo rm ie  nauki polskiej

(f) G łów ną wytyczną w  p ra 
cach I  Kongresu N auki Pol
sk ie j jest ścisła współpraca na
u k i z praktyką .

O sta tn io  rac jona liza to rzy  i 
p rzodow nicy pracy w  przem y
śle energetycznym , wezwani zo
s ta li przez naukowców  do 
wspólnego przedyskutow ania

re fe ra tu  przygotowanego na
kongres.

Zebrania połączonych zespo
łów  naukowo - rac jon a liza to r
skich odbyły  się w  Poznaniu. 
G liw icach . W rocław iu . G dań
sku, W arszaw ie i  w  Szczeci-
me.

O brady i  dyskusja  
na w yso k im  poziomie.

sta ły

P ełny  u dzia ł w planow ym  skupie  
zboża —  ważnym  zadaniem  całego 

aparatu ZSCh
(f) W  czasie narady k ra jo 

w e j prezesów i sekretarzy 
wszystk ich w o jew ódzkich za
rządów Zw iązku Samopomocy 
C hłopskie j, k tó ra  odbyła się o- 
s ta tn io  w  Warszawie, cm ów io- 
no sposoby jeszcze bardzie j sku 
tecznej pomocy wszystkich cg- 
n iw  i  całego a k tyw u  samopomo
cowego w  przeprowadzaniu pia 
nowego skupu zboża.

Na naradzie postanowiono 
zm obilizow ać wszystkie ogniwa 
i  ca ły a k ty w  samopomocowy, w  
celu ja k  najszybszego zapozna

nia  ogółu chłopów  z rozporzą
dzeniem Rady M in is trów .

\V pierwszych dniach lu tego 
br. odbędą się ogólne zebrania 
członków kó ł grom adzkich 
ZSCh, na k tó rych  ch łop i prze
dysku tu ją  przebieg planowego 
skupu w  ich gromadach.

Szczególną uwagę ogniwa te 
renowe i a k ty w  samopomocowy 
zwrócą na um asow ienie wśród 
chłopów w spółzaw odnictw a w 
p rzedterm inow ej i ponadplano
w e j sprzedaży zboża.

W ia d o m o ś c i  spo r to ive

Uczniowski sportowy zespół produkcyjny
W  o d p o w ie d z i na ape l s p o rto w c ó w  

k o ła  S p ó jn i p rz y  P M T  w  K ra k o w ie  
o  tw o rz e n ie  s p o r to w y c h  zesoo łów  
p ro d u k c y jn y c h ,  u c z n io w ie  d z ia łu  
g a la n te r ii  d rz e w n e j z p u b lic z n e j 
ś re d n ie j s z k o ły  z a w o d o w e j w  K r y 
n ic y  z o rg a n iz o w a li 6 -osobow v zes
pół p ro d u k c y jn y  w  s k ła d z ie : Rze- 
m tń s k i.  K o łto n , L o c h , P a c h c w s k i. 
J a m k ie w ic z  i  K a le ta ,

C z ło n k o w ie  u c z n io w s k ie g o  s p o rto 
w ego  ze spo łu  p ro d u k c y jn e g o  zobo

w ią z a li s ie  pod n ieść  w y d a jn o ś ć  p ra - 
I cy  i  n a u k i o raz  w zm ó c  w a lk ę  o o- 

szczędność w  ty m  s to p n iu , a b y  w  
c iąg u  m ies ią ca  lu te g o  w y k o n a ć  z 
zaoszczędzonego m a te r ia łu  s k rz y n ie  
na sp rzę t d la  s w o je j s e k c ji  g im n a 
s ty c z n e j.

W  s k ła d  n o w o z o rg a n izo w a n e g o  
u c z n io w s k ie g o  zespo łu  p ro d u k c y j
nego  w cho d zą  sa m i Z M P -o w c y , k tó 
rz y  ju ż  m a ja  za sobą szereg p o 
w a ż n y c h  os ią g n ię ć  w  p ra c y  i  n a u 
ce.

Kra-owa narada aktyw u sportu związkowego
W d n iu  1 lu te g o  

C R Z Z  ro zpo czn ie  się d w u d n io w a  
k ra jo w a  n a ra d a  a k ty w u  s p o rtu  
zw ią zko w e g o .

W  p ie rw s z y m  d n iu  o b ra d  re fe -

g m ach u  • r a ty  w y g ło s z ą , k ie r .  W y d z ia łu  K u lt .
F iz . C R Z Z  — to w . D o ło w y  i  z -cą  
k ie r .  W yd z . K u lt .  F iz , C R Z Z  — 
to w . R y b iń s k i,  po  c zym  n a s tą p i 
d y s k u s ja . P o czą te k  o b ra d  o godz. 
JÓ.OO.

W k ilk u  zdaniach
W  ra m a ch  w s p ó łz a w o d n ic tw a  m ię  

d z y  z rzeszen iow ego  s e k c ja  m o to ro 
w a Z K S  S p ó jn ia  Rć dość p rz e p ro 
w ad za  od d n ia  26.1 b e zp ła tn e  szko 
le n ie  m o to c y k lo w e  d la  z a w o d n ik ó w  
z rze szo n ych  w  s e k c ji o raz  d la  za
w o d n ik ó w  n ie s to w a rz y s z o n y c h .

W  d n iu  2 lu te g o  W K K F  w  W a r
szaw ie  o rg a n iz u je  p rz y  u l. R o zb ra t 
26 o godz 17 odpraw ię , na - k tó re j  
o m a w ia n e  będą n a s tę p u ją ce  za
g a d n ie n ia : je d n o li ty  k a le n d a rz  Im 

p rez , k la s y f ik a c ja  s p o rto w a  o raz  
p o w o ła n ie  sp o łe czn ych  s e k c ji  s p o r
to w y c h  p rz y  W K K F  i  Po w. K o m .

u w  nar.odzle  w ezm ą  u d z ia ł a k ty  
w iś c i s p o r to w i w o j.  w a rsza w sk ie g o  
o raz  p rz e d s ta w ic ie le  o rg a n iz a c ji 
s p o rto w y c h .

•j*
W  n ie d z ie lę  4.I I  o godz. 16 o d 

będz ie  s ię  w  W a rsza w ie  m ię d z y o 
k re s o w e  s p o tk a n ie  p ły w a c k ie  o p u 
c h a r m ia s t m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i 
K ra k o w a  i  W a rsza w y .

Zeznania dalszych świadków i opinia biegłych 
odsłaniają nowe szczegóły sabotażu 

uprawianego przez b. kierowników PNZ
6  dzień  procesu w W arszaw ie

(f) 30 b m . '—  w  szóstym  d n iu  ro z p ra w y  p rz e c iw k o  g ru p ie  
b. o b s z a rn ik ó w  o d p o w ia d a ją c y c h  za szp iegos tw o  i  sabotaż 
gospoda rczy  w  P a ń s tw o w y c h  N ie ru ch o m o śc ia ch  Z ie m s k ic h  
—  Sąd z a k o ń c z y ł p rz e s łu c h iw a n ie  ś w ia d k ó w  oraz wysłuchał 
orzeczen ia  b ie g ły c h , k tó rz y  s tw ie rd z ił i ,  że szkodn icza  d z ia 
ła lno ść  o ska rżo n ych  z a jm u ją c y c h  nacze lne stanowiska w  
P a ń s tw o w y c h  N ie ru ch o m o śc ia ch  Ziemskich zahamowała 
w e  w s z y s tk ic h  dz ie d z in a ch  ro z w ó j gospoda rczy  w PNZ.

Obecnie w  PGR sytuacja w  te j 
dziedzinie uległa radyka lne j po
p ra w ie  — robotn icy o trzym u ją

Przesłuchany w  charakterze 
św iadka d y re k to r PGR L u d w ik  
K aza łski, k tó ry  w  1947 r. pe łn ił 
fu n k c ję  dy re k to ra  O kręgu PNZ 
W rocław , wskazał na szereg fa 
k tó w  sabotażowej gospodarki 
oskarżonych. S tw ie rd z ił on m. 
in., że C e n tra lny  Zarząd PNZ 
przesia ł do m a ją tkó w  położo
nych w  okręgu w ro c ław sk im  za
rządzenie aby dokonały one l i 
k w id a c ji trzody  ch lew nej.

R obotn ikom  zalegano z w y 
p ła tam i. p rzy czym  szczególnie 
poszkodowane t y ły  zatrudnione 
w  P N Z  kob ie ty .

Zeznania dalszych 
świadków

D y re k to r jednego z zespołów 
PGR, b. ro b o tn ik  ro ln y  w  PNZ, 
M ieczysław  A ks im ionek po tw ie r 
dz ił zeznania św. Kazalskiego

Św iadek Józef H erm an praco
w a ł daw n ie j w  m a ją tkach  PNZ 
na Żuławach, obecnie jest ro b o t
n ik iem  ro ln ym  PGR. Świadek 
stw ierdza, że za czasów obszar- 
niczego Zarządu PNZ — akcja 
socjalna p raw ie  nie is tn ia ła , a 
przodow nicy pracy b y li prem io  
w a ń i bezw artośc iow ym i przed
m io tam i.

Tow. J. Pański 
dyrektorem  naczelnym  

teatrów, oper 
i  filh a rm o n ii

(f) M in is te r K u ltu ry  i  S ztuk i 
m ianow a ł Jerzego Pańskiego na 
czelnym  dyrek to rem  Przedsię
b iors tw a Państwowego pn. Ge
neralna D yrekc ja  Teatrów , O - 
per i  F ilh a rm o n ii. D yr. J. Pań
ski obe jm uje  swe fu n kc je  z 
dn iem  1 lu tego br.

Robotnicy włoscy 
dziękują za podark i 

noworoczne
(f) W  zw iązku  z N ow ym  Ro

k iem  CRZZ w ys ła ła  do Gene
ra ln e j K on fede rac ji Pracy W ioch 
(C G IL) życzenia w raz z tys ią 
cem pak ie tów  podarków  nowo
rocznych, zaw iera jących słody
cze i zabaw ki dla dzieci zw iąz
kow ców  — rob o tn ików  w łos
k ich . Obecnie Generalna K on 
federacja P racy W łoch przesła
ła do CRZZ depeszę z podzięko
w aniem  za podark i dla dzieci i 
b ra te rsk ie  pozdrow ienia dla 
zw iązkow ców  po lskich.

B ry g a d y  młodzieżowe 
w Szczecinie 

zdobyły przechodni 
proporzec ZG ZM P
(f) W Szczecinie przy udziale 

około 800 m łodych robo tn ików  
odbyło się uroczyste wręczenie 
przodu jącym  w  p ro d u kc ji b ry 
gadom m łodzieżowym  portu 
szczecińskiego przechodniego p ro  
porca Zarządu G łównego ZM P.

Drugi tom Dzieł Lenina 
w języku polskim

(Dokończenie ze str. 3)
Prace ag itacy jne Lenina b y - 

y  i są do dziś dn ia  n iezrów na- 
iym  wzorem  d ia  w szystkich 
>artii robotniczych. Na le n i-  
low skich pracach ag itacy jnych  
iczy ły  się pokolenia bo lszew ic- 
dch ag ita to rów , uczą się na 
lich iiczne zastępy kom um - 
tycznych ag ita to rów  we wszy- 
tk ic h  kra jach . Na w span ia łych 
¡racach ag itacy jnych  Lenina 
lasze organizacje p a rty jn e  po
winny się uczyć i  w ychow yw ać 
w o je  szeregi. Len in  głęboko 
w ierzył w  siłę słowa re w o lu - 
ryjne.i ag itac ji, słowa rewolu.- 
:y jne j p ra w d y  Len in  uważał 
ig itację za potężny, skuteczny 
>ręż w ychowania k lasy robo t- 
licze j i podniesienia je j św ia- 
lomości. W  pracy „O bjaśnien ie  
) karach pien iężnych" Lenin 
ła je  wzór pow iązania w a lk i o 
:odzienne spraw y z w a lką  k la 
sy robotniczej przeciw ko b u r-  
:uazji Len in  pisze: 

vTak w ięc ka ry  pieniężne 
arzyszly na św ia t boży nie tak  
bardzo dawno  — w raz z w ie l- 
cim i fa b ryka m i ji zakładam i 
przem ysłowym i, w raz z w ie l-  
cim kap ita lizm em , w raz z cal- 
io w ity m  rozłam em  ja k i nastą
pił m iędzy bogaczami — przed
siębiorcami a ho łyszam i — ro 
bo tn ikam i K a ry  b y ły  następ
stwem pełnego rozw o ju  k a p ita 
lizmu  i  całkow itego u jarzm ien ia  
robotn ika"  (s tr 62)

. O bjaśnien ie  o karach pien ię
żnych“  tra k tu je  ty tk o  o jednej 
sprawie, ale Lenin p o tra fił w 
m istrzow ski sposób powiązać 
tę powszednia bolączkę ówczes
nego życia robotniczego z ogól
nym i in teresam i w a lk i rew o lu 
cy jne j Lenin pisze:

„K ie d y  będzie się już  stoso
wało te ustawę i  Je przepisy, 
k iedy robotn icy zapoznają się z 
n im i i w  toku swych starć z 
władza zaczną o rien tow ać szę, 
ja k  gnębi ich  ustaw a  —

wówczas zaczną p o w o li u - 
św iadam iać sobie sw oją n ie 
wolę. Z rozum ie ją , że je d y 
nie nędza zm usiła  ich do p ra 
cy na bogatych i  do zadowala
nia się groszam i za swą ciężką 
pracę. Z rozum ie ją , że rząd i 
jego urzędnicy są po stron ie  fa 
b rykan tów , a ustaw y układa  
się tak, by przedsiębiorcy ła t 
w ie j było  gnębić rob o tn ika ". 
(str. 63).

A g itac ja  Lenina w iązała się 
zawsze z masowym  ruchem  ro 
botn iczym  i p rzyczyn iła  się do 
połączenia te o rii naukowego so
c ja lizm u  z ruchem  ro b o tn i
czym.

A g ita cy jn e  prace Len ina  ce
chu je głęboka ideowość i sta
ranne un ika n ie  grom kich, lecz 
n ieprzekonyw ających fraze 
sów.

Sukcesy le n inow sk ie j ag itac ji 
są uw arunkow ane przede w szy
s tk im  słusznością teoretycznych 
podstaw m arks izm u -  le n in iz - 
mu. Bez te j g łębokie j słuszno
ści teoretycznej re w o lu cy jn a  a- 
g itac ja  nie p o tra f i zdobyć mas 
i ' zm obilizow ać ich do k o n k re t
nych czynów.

Na p rzyk ładz ie  u lo tk i „D o 
rob o tn ików  i  robo tn ic  fa b ry 
k i T o rn to na “  w idz im y , ja 
ką  wagę Le n in  p rzyw iązy 
w a ł do tego, by ag itacja b y 
ła aktua lną, by natychm iast 
naśw ie tla ła  konkre tne  z jaw iska 
i na gorąco m ob ilizow ała  masy 
robotnicze. S tra jk  w  fabryce 
Torntona w ybuch ł dnia 5 lis to 
pada 1895 roku. Został on zor
ganizowany przez „Z w iązek 
W a lk i o W yzwolenie K lasy  Ro
bo tn icze j“ . ale ani nielegalne 
w a ru n k i pracy, ani żadne inne 
trudności nie m ogły przeszko
dzić Len inow i. by w k ilk a  dn i 
po w ybuchu s tra jku  Wydać oma 
w ianą odezwe.

Z prac ag itacy jnych  Lenina 
b ije  n iezw ykła  prostota i jas
ność. Na próżno szukalibyśm y

cenne prem ie: m a te ria ły  u b ra 
niowe, -gotówkę, obuw ie itp .

Św. P io tr  M ałęczyn w  1947 r. 
b y ł kow alem  w  m a ją tku , k tó ry  
należał do Zjednoczenia Energe
tycznego. In s ty tu c ja  ta u trzym y
wała m a ją tek  w  na leżytym  Po
rządku, na tom iast po przejęciu 
go przez PN Z sytuacja gospodar 
cza m a ją tku  pogorszyła się w y
raźnie. P lany nie b y ły  w yko n y 
wane z powodu opóźniania do 
staw sprzętu, nasion itp .

O sabotażowej gospodarce w  
PNZ m ów ił rów nież świadek 
W acław Nastawski — pracow 
n ik  m a ją tku  PNZ.

Zarządca majątku PNZ, 
b. obszarnik bil robotników 

laską
Zarządcy bardzo źle obchodzi

l i  się z p racow n ikam i. B. ob
szarn ik Sabram owicz, k ie ro w 
n ik  jednego z m a ją tków  PNZ, 
n ie jednokro tn ie  b ił robo tn ików  
laską. Św iadek dodaje, że Sa
bram ow icz doprow adził k ie ro 
w any przez siebie m a ją tek do 
dewastacji.

O płakane s k u tk i gospodarki w  
PN Z-ach przedstaw ił b. inspek
to r ro ln y  z okręgu olsztyńskiego 
Jerzy B inzer. Z w ró c ił on uwagę 
Sądu na fa k t. że okręg o lsztyń
ski o trzym yw a ł nieodpowiednie 
tra k to ry , a wszelkie transporty  
tow arow e p rzychodziły  bez u - 
przedniego zaw iadom ienia i za
wsze zbyt'późno .

Opinia biegłych 
i ekspertów' potwierdza 
sabotażową działalność 

oskarżonych
Następnie Sąd w ys łucha ł o- 

rzeczenia biegłych. Orzeczenie

to, złożone w  im ien iu  zespołu 
b ieg łych przez inż. L icb o w ie y - 
skiego, w ykazało na podstawie 
bogatego m ateria łu , że sabotażo 
wa grupa b. obszarn ików  w  Za
rządzie C entra lnym  PNZ św iado 
m ie dążyła do zaham owania we 
w szystkich dziedzinach rozw oju  
gospodarstw państwowych przez 
co m. in. stw orzy ła  bogaczom 
w ie jsk im  m ożliwość speku lac ji

B ie g li zanalizow ali w  swoim  
orzeczeniu zagadnienie kad r w  
PNZ, sprawę zagospodarowania 
Ziem  Odzyskanych, om ów ili 
p rodukc ję  roślinną i zwierzęcą, 
w ykazując, że oskarżeni s tw o
rz y li w  PNZ zupełny chaos, k tó  
rv  um ie ję tn ie  w yko rz y s ty w a li 
dla organizowania sabotażu go
spodarczego. Jak s tw ie rd z ili 
b ieg li, większość stanow isk w 
PNZ oskarżeni pow ie rzy li b. 
obszarnikom  i w rogom  Polski 
Ludow ej, a jednocześnie — m i
mo do tk liw ego b raku  fachow 
ców — nie p ro w a dz ili re k ru ta 
c ji nowych kadr spośród robo t
n ików  i chłopów, ani me zorga
n izow a li szkolenia.

Tę działa lność rozw inę ły  do
p ie ro  po lik w id a c ji PNZ — 
Państwowe Gospodarstwa R o l
ne. k tó re  przez okres 2 la t prze 
szko liły  14.850 osób, um o ż liw ia 
jąc w ie lu  z n ich awans spo- 
łeczny.

R obotn ików  ro lnych  odsuwa
no w PNZ-ach od w p ły w u  na 
procesy p rodukcy jne , tra k to w a 
no ich ja k  w  daw nych m a ją t
kach Obszam i czych, u trz y m y 
wano n iesp raw ied liw y  system 
płac, k tó ry  k rz y w d z ił kob ie ty  i 
młodzież.

B ieg li udow odn ili na szeregu 
p rzyk ładów , że oskarżeni sa
bo tow a li wytyczne p o lity k i pań
stwa w  dziedzin ie zagospodaro
wania Z iem  Zachodnich.

Pozytywna ’ ‘ palność 
PGR na tle ncsmtkcyjnej 

gospodarki PNZ
C harakte r sabotażowy gospo

d a rk i, prowadzonej przez b. ob
szarn ików  w  Zarządzie C en tra l
nym  PNZ w  dziedzinie p ro du k
c ji roś linne j, szczególnie mocno 
zarysował się na tle  przedsta
w ionego przez b ieg łych dorobku 
PGR, k tó re  w  początkach swej

działa lności s iln ie  zw iększyły  
po tencja ł gospodarki na Z ie
m iach Zachodnich przez dostar
czenie odpow iedn ie j ilośc i ś rod
ków  p ro du kc ji, wzmożenie in w e 
s tyc ji i szeroki w erbunek rob o t
n ikó w  ro lnych . W  w y n ik u  tęgo 
P G R -y w  1950 roku  m og ły do
starczyć 60 tys. ton  nasion siew 
nych i ok. 300 tys. ton  zboża 
konsum cyjnego.

Również sabotażowy cha rak
te r m ia ła  stosowana przez o - 
skarżonych p o lity k a  w  dziedzi
nie hodow li. B ie g li s tw ie rdz ili, 
że W PN Z nie  b y ło  p ra w ie  zu
pełn ie  przychów ku inwentarza. 
Np. liczba m acior w  PN Z w yn o 
siła zaledwie 7 tys. sztuk i przez 
k ilk a  la t  n ie  zw iększyła się. 
Prosięta uzyskiwane od tych 
m acior nie b y ły  w  PNZ tuczo
ne, ale sprzedawane bogatym  
chłopom.

M ocno obciąża rów n ież oskar
żonych stw ierdzone przez b ie 
głych zaniedbanie hodow li b y 
dła w  północnych re jonach k ra 
ju , gdzie z tego powodu zm ar
nowano o lb rzym ie  ilośc i paszy, 
ja k  rów nież świadom e ham ow a
nie rozw o ju  hodow li kon i robo
czych i owiec.

T e j sabotażowej ' gospodarce 
hodow lane j w  PNZ przeciw sta
w i l i  b ieg li w span ia ły  rozw ój ho
d o w li w  PGR-ach, k tó re  ju ż  pod 
koniec 1949 r., czy li w  niespełna 
rok  zw iększy ły  pogłow ie m acior 
o 157,5 proc., a pogłow ie k ró w  
o 51 proc.

O wzroście towarow ości PGR 
w  dziedzinie p ro d u kc ji zw ierzę
cej św iadczy przytoczony przez 
b ieg łych fak t, że w  r. 1950 
P G R -y ods taw iły  147 m ilionów  
li t ró w  m leka, podczas gdy PNZ 
nie zaspokaja ły naw et w łasnych 
potrzeb w  ty m  zakresie.

P rzedstaw ia jąc i  analizu jąc 
w y n ik i sabotażowej działa lności 
g rupy by łych  obszarn ików  z 
Zarządu "Centralnego PNZ, b ie
g li p o d k re ś lili w  zakończeniu 
swego orzeczenia, że oskarżeni 
posiadali wysokie k w a lif ik a c je  
fachowe, teoretyczne i p rak tycz
ne oraz w ie lo le tn ie  doświadcze
nie w  organ izow aniu i  p row a
dzeniu przedsiębiorstw  ro lnych.

Na ty m  Sąd odroczył rozpra
wę do dnia następnego.

Do końca br. PCK przeszkoli 
na kursach 1.352 lys. osób

Konferencja prasowa w Zarządzie G łów nym  PC K
(f) Dn. 30 b. m. odbyła się w Zarządzie Głównym Pol

skiego Czerwonego Krzyża konferencja prasowa, w czasie 
której sekr. gen. PCK Biiźniewski omówił dotychczasową 
działalność PCK w Polsce Ludowej.

Działa lność PCK by ła  w  tym  
czasie doraźna, często bezplano- 
wa i oderwana od mas.

Okres d rug i, to okres w  k tó -

W  okresie do 1948 r. — P o l
ski Czerwony K rzyż  dz ia ła ł ra 
czej ja ko  in s ty tu c ja  usługowa, a 
nie jako  organizacja społeczna.

Zakopane w 6  rocznicę  
wyzwolenia

(f) W  S-tą rocznicę w yzw o le 
nia  Zakopanego przez bohater
ską A rm ię  Radziecką odbyła się 
w  sali tea tru  „M o rsk ie  O ko“  u - 
roczysta sesja M ie jsk ie j Rady 
Narodowej.

W  depeszy w ysłane j do Gene
ralissim usa S ta lina  m ieszkańcy 
Zakopanego w yraża ją  genialne
m u W odzowi A rm ii Radzieckie j

g łęboki ho łd i wdzięczność za 
wyzw olenie miasta.

W depeszy do Prezydenta RP. 
Bolesława B ie ru ta  zebrani zape
w n ia ją , że wzmogą tem po p ra 
cy nad zapewnieniem  masom 
pracującym  coraz lepszych w a 
ru n kó w  w ypoczynkow ych w  u - 
zdrow isku .

P om yślne  w y n ik i dotychczasowe! 
w alk i z analfabetyzm em

w  nich obcych, „uczonych“  
słów  i skom plikow anych s fo r
m ułowań. Wszyscy podz iw ia li 
w  Len in ie  zdolność do przed
s taw ian ia  na jbardz ie j zaw iłych  
spraw  w  sposób prosty, jasny 
i d la  wszystk ich zrozum iały.

Len in  w  swych pracach ag i
tacy jnych  nie ogranicza się je - _ 
dyn ie  do ogó ln ikow ych wezwań j 
do „czynu “ , lecz stara się swa 
ag itac ję  podbudować określoną 
organ izacyjną treścią. W  „O b 
jaśn ien iu  ustaw y o karach pie
niężnych“  Len in  pisze: „W  
tych  zakładach, w  k tó rych  is t 
n ie ją  ju ż  obecnie delegaci, po
w in n i on i zw rócić uwagę na 
w p ły w y  z kar, p o w in n i żądać, 
by kom unikow ano im  w szyst
k ie  dane o karach p ien iężnych; 
on i też p o w in n i p rzy jm ow ać  
podania rob o tn ików  i  przeka
zywać je w ładzom ", (str. 57).

S iła  len in ow sk ie j a g itac ji po
lega na je j praw dziw ości. W 
odezwie „D o  rob o tn ików  i ro 
bo tn ic  fa b ry k i T o rn tona “  Le 
n in  przytacza w ie le  fa k tó w  i 
szczegółów technicznych dobrze 
znanych robo tn ikom  te j fa b ry 
ki. Len in  osobiście sprawdzał 
w szystkie  fa k ty , k tó re  na jego 
prośbę skrzętn ie  zb ie ra li rew o
lu c y jn i robotn icy.

Sukcesy len inow sk ie j ag ita 
c ji w y n ik a ły  ze ścisłej _ w ięz i 
Lenina z masami. W te j w ię 
zi k ry je  się źród ło powodzenia 
dzia ła lności po lityczne j bolsze
w ikó w , źród ło  wszystkich suk
cesów p a rtii Lenina — Stalina.

Ze wszystk ich prac zaw ar
tych w  d rug im  tom ie Dzieł Le
nina b ije  ogromna w iara  w 
klasę robotniczą, w  je j h is to 
ryczną m isję i w  ostateczny 
tr iu m f je j w a lk i. „N ie  znam 
drugiego rew o lu c jo n is ty  — 
m ów ił towarzysz S ta lin  — któ- 
ry  by tak  głęboko w ie rzy ł w 
twórcze s iły  p ro le ta ria tu  i re 
w o lucy jną  celowość jego klaso
wego in s ty n k tu  ja k  Len in ".
B R O N IS ŁA W  L E W IC K I

(f) W  jesienno -  z im ow ej kam 
pan ii w a lk i z analfabetyzm em  
1950-51 r. na 1.870 kursach i 
zespołach początkowego naucza 
nia  uczy się ok. 266.000 osób.

O fakcie  tym  po in fo rm ow a ł 
dz ienn ikarzy Pełnom ocnik Rzą
du do W a lk i z Ana lfabetyzm em  
tow. m in . Stefan M atuszewski, 
podsum owując na kon fe renc ji 
prasowej w  dn iu  30 bm. w y n ik i 
prac organ izacyjnych jesienno- 
z im ow ej kam pan ii w a lk i z anal
fabetyzm em .

W  okresie dwóch osta tn ich la t 
zorganizowano w  Polsce 53.521

kursów  i zespołów początkowe
go nauczania d la  dorosłych, któ 
re ob ję ły  ponad 918.000 osób, z 
k tó rych  443.508 uzyskało już  
świadectwa.

Przeprowadzając analizę obec
nej trzec ie j z ko le i kam pan ii 
w a lk i z analfabetyzm em , Pełno
m ocn ik Rządu podkreś lił, że 
przebiega ona pod znakiem  roz
w o ju  indyw idua lnego  nauczania. 
Z te j fo rm y  na uk i korzysta bo
w iem  obecnie 25.780 osób, tzn. 
ponad 2 -k ro tn ie  w ięcej, n iż w  
kam pan ii z ro ku  ubiegłego.

ry m  P C K  — w  pe łp i ko rzys ta 
jąc z bogatych doświadczeń ra 
dzieckiego Czerwonego K rzyża  i 
Półksiężyca — w  ścis łym  p o w ią 
zaniu z masami w kro czy ł na 
drogę p lanow e j pracy, w spó ł
dz ia ła jąc ściśle ze służbą zdro
w ia  w  walce o popraw ien ie  sta
nu zdrowotnego mas p ra cu ją 
cych.

Do końca 1950 r. na różnych 
kursach san ita rnych przeszko
lono ponad 400 tys. osób. M . in. 
specjalne ku rsy  ratow nicze, p ro 
wadzone m stodą radzieckiego 
uczonego dr. Sołomonowa, dla 
załóg do łowych w  kopaln iach 
ukończyło  20 tys. górników .

W roku bież. PCK przeszkoli 
1.352 tys. osób spośród ro b o tn i
ków  zakładów  przem ysłow ych, 
P G R -ów  i  członków  spółdzie ln i 
p rodukcy jnych . W okresie, rea 
liz a c ji P lanu 6-letn iego PCK 
w yksz ta łc i 23 tys. m łodszych pie 
lęgniarek.

Poważne te p lany mogą być 
zrealizowane jedyn ie  w tedy, 
gdy PCK m ieć będzie oparcie 
w  św iadom ych, a k tyw n ych  m a
sach członkowskich. D latego tez 
szczególny nacisk k ładzie  się na 
w erbow an ie  nowych członków. 
Obecnie PCK! posiada ponad 
1.540 tys. członków , w  ty m  po
nad 700 tys. cz łonków  k ó ł m ło 
dzieżowych. W e w szystk ich  p ra  
w ie  spó łdzie ln iach p ro d u k c y j
nych i  PG R pow sta ły  ko ła  
PCK, k tó re  za jm u ją  się p ropa
gandą zasad h ig ieny i  udzie la
ją  pomocy w  nagłych w yp ad 
kach.

I  K ra jo w y  Z jazd P C K  odbę
dzie się w  dn. 4 i 5 lu tego b. r. 
Z jazd opracuje m. in . now y 
s ta tu t oraz dokona w yb o ru  no
w ych w ładz PCK.

U trw alen ie  p rzy jaźn i N R D  z ZS R R  
i  k ra fa m i dem okracja ludow ei 

naczelnym  nakazem  w a lk i o pokój
A rty k u ł w iceprem iera U lbrickta  

w dzienniku „Praw da44
(f) M O S K W A  (PAP). — Dzien

n ik  „P ra w d a “  op ub liko w a ł a r ty 
k u ł sekretarza generalnego K o 
m ite tu  Centralnego Socja lis tycz
nej P a rtii Jedności Niemiec 
(SED), w iceprem iera NRD W a l
tera U lb rich ta . A r ty k u ł omawia 
stosunki N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej ze Zw iązkiem  
Radzieckim  i z k ra ja m i dem o
k ra c ji ludow ej.

Dalekowzroczna p o lityka  Ge
neralissim usa Stalina, k tó ry  
zdecydowanie w ypow iedzia ł się 
za jednością N iem iec — pisze 
U lb r ic h t — wskazała narodow i 
n iem ieckiem u prostą drogę do 
poko ju  i  rozkw itu .

Im pe ria liśc i am erykańscy roz
b il i jedność N iem iec i tw orzą w  
ich zachodniej części swoją ba
zę wojenną. S ta ra ją  się oni ze 
wszech s ił podburzyć naród n ie 
m ieck i p rzeciw ko narodom 
ZSRR, P olski, Czechosłowacji i 
innych m iłu ją cych  pokój k ra 
jów . W  zw iązku z tym  u trw a le 
nie p rzy jaźn i N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okratycznej z ZSRR 
i  k ra ja m i dem okrac ji ludow ej 
jest naczelnym  nakazem w  w a l
ce o u trzym an ie  pokoju.

O m aw ia jąc porozum ienie z

Polską — U lb r ic h t wskazuje, że 
umowa o w ytyczen iu  g ran icy  na 
Odrze i Nysie ma bez- ’ „ e  
w p ros t znaczenie d la  zapewnie
nia pokoju i p rzy jaźn i m iędzy 
narodem  n iem ieck im  a narodem  
polskim .

O m aw ia jąc stanow isko A d e - 
nauera wobec propozycji p re 
m iera G rotew ohla  v s r-a w ie  
zjednoczenia N iem iec — W a lte r 
U lb r ic h t pisze — że naród n ie 
m iecki. w idz i w  te j p ropozycji 
trw a ła  oostawę rea lizac ji ogól
nonarodowych zadań. N aród 
n iem iecki p rze jaw ia  mocną w o lę  
u jęcia spraw y zjednoczenia N ie 
m iec w  swe w łasne ręce, skoro 
k lik a  Adenauern nie  chce w y k o 
nać żądań narodu.

U lb r ic h t podkreśla, że ro zw i
ja jąca się p rzy jaźń  i współgrę ca 
N iem ieckie ’  R e pu b lik i Demokoa 
tyczne j z ZSRR i k ra ja m i de
m okra c ji ludow e i stanow i do
b itn y  w yraz  zw ycięsk ie j s i'y  
idei W ie lk ie j Socja listycznej Re
w o luc ji P aździern ikow ej, k tó ra  
rozpoczęła w  h is to r ii ludzkości 
nową epokę., epokę b ra te rsk ie j 
w spółpracy narodów  w yzw o lo 
nych z n ie w o li im p e ria lis tycz 
nej.

„Izw ies lia44 o uroczystościach  
we F ra n k fu rc ie  nad O drą

(f) M O S K W A  (PAP). D z ienn ik  
„Izw ie s tia “  w  korespondencji 
w łasne j z W arszawy _pt. „G ra 
nica poko ju  i  p rzy ja źn i“  p ióra 
M. Jarow o ja , opisuje przebieg

uroczystości zw iązanych z pod
pisaniem  we F ra n k fu rc ie  n. 
O drą aktu  o w ykonan iu  w y ty 
czenia państw ow ej gran icy m ię 
dzy Polską a N !emcami.

Przed 25  rocznicą istn ienia  
K irg is k ie j SR R

(f) M O S K W A  (PAP). Naród 
k irg is k i uroczyście obchodzić bę 
dzie 1 lutego 25-lecie istn ien ia  
repub lik i.

S tolica K irg iz ji — Frunze. 
m iasta i  wsie p rzyb ra ły  odświęt 
ną szatę. Do Frunze p rzyb yw a ją

już delegacje z b ra tn ich  repu
b lik  radzieckich, k tó re  wezmą 
udzia ł w  uroczystościach 25-ło- 
cia is tn ien ia  K irg is k ie j SRR. W  
dzień jub ileuszu odbędą się w  
m iastach m anifestacje ludności 
pracującej.

P rem iera  opery
Bohdan C h m ie ln ic k i44 w. K ijo w ie

(f) M O S K W A  (PAP). W  Tea
trze O pery i  Baletu im . Szew
czenki w  K ijo w ie  odbyła się pre 
m iera opery „Bohdan C hm ie l
n ic k i“ . L ib re tto  do opery nap i

sali w y b itn i pisarze radzieccy, 
laureaci Nagrody S ta linow sk ie j 
— Wanda W asilewska i A le k 
sander K o rn ie jczuk . M uzykę 
skom ponował — K. Dankow icz.

Pleven sprzed«je Francję 

im p eria lizm o w i USA
Konferencja Plevena z Trurnanem

Przed m is trzo s tw am i zrzeszeń sportow ych

S M\ y  w ' í U '- u u j iu i

ł Y;
Poszczególne zr~eszenia sportowe przygotow ują  się już do m is trzostw  zim owych, k tóre odbe 
da 's ię  w  d rug ie ] połow ie lutego w Zakopanem Na zdjęciu zaw odniczki ZKS O gniw o -  B ie l

sko w  czasie tren ingu.

(t) N O W Y  JO R K  (PAP). W po
n iedzia łek po po łudn iu  rozpoczę 
ły  się w  W aszyngtonie rozm owy 
prem iera francuskiego Rene P ie- 
vena z prezydentem  Trurnanem .

Jak w yn ika  z głosów prasy 
am erykańskie j, g łów nym  tem a
tem rozm ów Plevena w  W a
szyngtonie jest. sprawa W zmoże
nia  in te rw e n c ji am erykańskie j 
przeciw ko ruchow i narodowo - 
wyzwoleńczem u w  V ietnam ie.

P leven jest gotów spełnić 
w szystk ie  żądania am erykań
skich k ó l rządzących i jeś li cho
dzi o poparcie agresywnej p o li
ty k i tych kó l czy to na D a lek im  
Wschodzie, czy w  innych czę
ściach św iata. .

Jak donosi waszyngtoński ko 
respondent organu am erykań
skich k ó l g ie łdow ych „W a ll

S treet Jou rn a l“  C rom ley, Pleven 
zapew nił T rum ana, że rząd fra n 
cuski popiera bez zastrzeżeń a- 
m erykańską p o lity k ę  re m ilita ry -  
zacji N iem iec zachodnich.

.G enera lny inspekto r francu 
skich s ił zb ro jnych generał 
Ju in , k tó ry  — ja k  w iadom o — 
p rzyb y ł w raz z P levenem do 
W aszyngtonu — om aw ia z ge
ne ra łam i am erykańsk im i wszy
stk ie  szczegóły, dotyczące pomo
cy w o jskow e j S tanów Z jedno
czonych dla F ranc ji oraz spra
wę ewentualnego dostarczenia 
nowoczesnego uzbro jen ia  dla 
p o lic ji francusk ie j i reorganiza
c ji te j p o lic ji na w zór am ery
kański.

Prasa am erykańska stw ierdza, 
że T rum an  zażądał rów nież od 
Plevena ' „wzm ożenia w ys iłku  
zbro jeniowego F ra n c ji“ .

Rząd A ttlee zapow iada wzrost 
zbro jeń  i dalszy spadek stopy 

życiowej mas pracujących
(a) LO N D Y N  (PAP)- Na P ? '  

siedzeniu Izby G m in  prem ier 
A ttlee  przedstaw ił program  w oj 
skow y swego rządu, k tó ry  ma 
być w ykonany w  m yśl dyrek - 
ty w  USA — kosztem dalszego 
obniżenia stopy życiowej sze - 
rok ich  mas.

P rem ier b ry ty js k i zapowie - 
dział, że do dn ia 1 kw ie tn ia  l i 
czebność s ił zbro jnych W ie lk ie j 
B ry ta n ii ma wynieść 800 tys ię 
cy ludz i, zam iast p ro jek tow ane j 
noczątkowo liczby 682 tysiące. 
Do roku 1953 — 1954 W ielka 
B ry tan ia  ma zwiększyć_ cztero
k ro tn ie  p rodukcję  czołgów i sa

molotów. O gólny budżet „ob ro 
n y " na najb liższe 3 la ta . obej
m ujący wszystkie przygotowa -  
nia miTitar-ne 7 w v ja tk ie m  u tw o 
rżenia rezerw  — ma osiągnąć 
4.700 m ilion ów  fu n tó w  szter -  
lingów . W samym ty lk o  bieżą - 
cym roku w yd a tk i na te cele 
wyniosą około 1.300 m ilion ów  
fun tów  szterlingów .

A ttlee  podkreśli), że dla w y 
konania tego planu w yścigu 
zbrojeń trzeba będzie „ in te n  - 
sywnych w y s iłk ó w " w  dziedzi - 
nie p ro du kc ji, co pociągnie zn 
sobą obniżenie stopy życiowej 
mas pracujących.-

Nowa faszystowska orgam zacfa  
p aram ilita rn a  powstała w B e rlin ie  

zachodnim
(f) B E R L IN  (PAP). Jak dono

si agencja A D N  na rozkaz in te r
w ency jnych w ładz ’ am erykań
skich praw icow e zw iązki zawo
dowe w zachodnim  B e rlin ie  
p rzys tąp iły  do tw orzen ia  tzw  
O rgan izacji O chrony O b y w a te l
skie j, w  k tó re j m łodzież n ie
miecka pod k ie run k iem  . am ery
kańskich i angie lskich ofice rów  
otrzym yw ać będzie przeszkole
nie wojskowe. O rga n iza c ja  O- 
chrony O byw a te lsk ie j będzie 
m ia ła  ąa zadanie wspóln ie z 
w o jskam i in te rw e n cy jn ym i i po
lic ją  zachodnio -  niem iecką 
zwalczać w szelk ie w ystąp ienia 
mas pracujących w  walce o 
swoje prawa i  u trw a le n ie  po
koju.

P o d w y ż k a  cen 
chlcba w Bawarii

(f) B E R L IN  (PAP) Cech pie
karzy w  północnej B a w a rii o-

g łosił. że ceny pieczywa zosta
ną podniesione od przysziego 
poniedzia łku Chleb ży tn i zdro
żeje o 3 fen ig i na k ilogram ie , a 
chleb pszenny o 5 fen igów Cech 
p iekarzy uzasadnia zwyżkę cen 
koniecznością zakupu węgla PO 
paskarskich cenach na czarnym  
rynku .

„Rząd“ w Bonn odczuwa 
„naturalny obowiązek 
wdzięczności“ wobec 

b. hitlerowców
M in is te r F inansów „rząd u “  w  

Bonn Schaeffer zakom un ikow a ł 
o podwyżce zasiłków  i ren t dla 
by łych ofice rów  i zawodowych 
żołnierzy W ehrm achtu. Schaef
fe r ozna jm ił, że m otyw em  tego 
k roku  jest ..na tura lny obowiązek 
wdzięczności narodu niem iec-
k ip c o “ .
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Na pomoc dzieciom
koreańskim

r C a łk o w ity  dochód w  sumie 
z ł 512 i  66 g r z im p rezy  u rzą 
dzonej w  zakładach p re fa b ry - 
k a c ji w y tw ó rn i be tonów  w  
W arszaw ie, Rada Z akładow a i 
Rada Kobieca przeznaczają na 
pom oc dzieciom  koreańskim .

*
R obo tn icy  i  p racow n icy Za

k ła d ó w  Radiowych im . M. K a 
sprzaka przekaza li na pomoc 
d la  dzieci koreańskich sumą 
z ł 763 i  80 gr.

W ydzia ł oświaty 
Prezydium  St. RN  
organizuje kursy  

dla wychowawców  
na kolonie letnie

W  celu zapew nienia dzieciom  
i  m łodzieży na wczasach le tn ich  
odpow iedn ie j op iek i zarówno 
pod względem  w ychow aw czym  
ja k  i  op iekuńczym  w yd z ia ł o- 
św ia ty  P rezyd ium  St.R.N. przy 
go tow u je  szereg ku rsó w  szkole
n iow ych  d la  w ychow aw ców  ko 
lo n ii i  obozów le tn ich .

W ydz ia ł O św ia ty  lic zy  na na 
p ły w  kandyda tów  spośród nau
czyc ie li, in s tru k to ró w  św ietlico ' 
w ych , s tudentów  i  p racow n ikó  ,v 
społecznych. Wszyscy ka n d y 
daci na w ychow aw ców  odpo
w iada ją cy  w a run kom  p o w in n i 
zgłaszać się do oddzia łów  o- 
ś w ia ty  p rzy  dz ie ln icow ych  ra 
dach narodow ych w  te rm in ie  
do  15 lutego.

K u rs y  rozpoczną się od m ar 
ća i  prowadzone będą w  godzi 
pach popo łudniow ych.

(i)

Nowy transport 
radioodbiorników  

w stołecznych sklepach 
elektrotechnicznych
C entra la  H and low a P rzem y

s łu  E lektro techn icznego rozp ro 
w adz i w  tych  dn iach na wszyst
k ie  sklepy elektro techniczne w  
W arszaw ie k ilka se t rad ioodb io r
n ikó w . Są to  „S te rn y “  z N ie 
m ie ck ie j R e pu b lik i D em okra ty 
cznej i  k ra jow ego w yro bu  „A g i“ .

(sz)

W  a rszawscy korespondenci p iszą:

Uchwała Biura Organizacyjnego KC PZPR 
pomogła nam w pełni zrozumieć rolę 

i zadania grup partyjnych

Koryto Wisły w granicach Warszawy 
pozbyło się tysięcy ton żelaza i kamieni

Praca g ru p  p a rty jn y c h  w  na
szym zakładzie do niedawna o- 
graniczała się do ko lpo rto w a 
nia  prasy p a rty jn e j, zbierania 
składek i zaw iadam iania człon
kó w  o zebraniach. T a k i stv i 
pracy, op ie ra jący się na n ie 
znajom ości ro l i i zadań ferupy 
p a rty jn e j n ie  m ógł w p ływ ać 
na osiąganie coraz lepszych 
w y n ik ó w  p rodukcy jnych , nie 
przyczyn ia ł się do podkreśle
nia  przodu jące j ro l i p a r t i i w  
zakładzie.

P a rty jn ia c y  zadow ala li się 
na radam i w y tw ó rczym i, a k o 
m ite t p a r ty jn y  n ie  docenia ł 
rów nież ro l i g ru p  pa rty jn ych .

Za ilu s tra c ję  tego n iech po
służy następujący fa k t:

P la n *  na styczeń 1951 roku  
jes t o 15 proc. wyższy od p la 
nu grudn iow ego ubiegłego ro 
ku. Do n iedawna n ik t  w  za
k ładzie  pracy o ty m  nie  w ie 
dzia ł. A  przecież K o m ite t p a r
ty jn y  pow in ien  b y ł postaw ić 
tę sprawę przed grupam i p a r
ty jn y m i, k tó ry c h  członkow ie do 
p ro w a d z ilib y  fa k t  podwyższe
n ia  p lanu do każdego stanow i
ska roboczego i zm ob ilizow a li 
załogę do w yko na n ia  tego p la 
nu.

O rgan izacja  p a rty jn a  nie  po 
t ra f i ła  n ieste ty w ykorzystać 
g rup  p a rty jn y c h  do zm ob ilizo 
w an ia  załogi do w a lk i o w y 
konanie p lanów  p rodukcy jnych . 
N ie  s taw ia ła  rów n ież _ przed 
g rupam i spraw y otoczenia op ie

ką ro b o tn ikó w  k tó rz y  n ie  w y k o 
nu ją  no rm  i dopomożenia tym  
robo tn ikom  w  opanowaniu no
w ych m etod pracy.

D latego z radością p o w ita li
śm y uchw alę B iu ra  O rganiza
cyjnego K C  o grupach p a r ty j
nych.

Na zebraniach oddzia łow ych 
o rgan izac ji p a rty jn y c h  (zebra
nie całe j organ izacji pcd s ta ./o - 
w e j jes t n iezw yk le  u trudn ione , 
ponieważ załoga p racu je  na 
trz y  zm iany) p rzeana lizow a liś
m y  dotychczasową pracę grup.

O żyw iona dyskusja  w ykaza ła  
że członkow ie  p a r ti i należycie 
zapoznali się i z rozum ie li u - 
chw ałę B iu ra  O rganizacyjnego. 
Zebrani, w  czasie dyskus ji, 
p rz y k ła d a li w ie lk ą  wagę do 
nakreślen ia  p ro b lem a tyk i p ra 
cy g rup  w  na jb liższe j p rzyszło
ści. N ieste ty  sprawa ta zosta
ła  z w in y  egzeku tyw y zała
tw iona  bardzo ogóln ikowo.

D yskusja jednak, m im o b ra 
ków , b y ła  m ob ilizu jąca . P oru 
szono w  n ie j spraw y szkolenia 
pa rty jnego  i szkolenia zawodo
wego, podkreślono konieczność 
zorganizow ania techm in im um , 
k tó re  o tw ie ra  w ie lk ie  m oż liw o 
ści zw iększenia w yda jnośc i p ra 
cy rob o tn ików , w ysuw ano ko 
nieczność in ic jo w a n ia  przez 
g rupy  p a rty jn e  udzie lan ia  po
m ocy słabszym rob o tn ikom  w  
podnoszeniu ich k w a lif ik a c ji.  
O m aw iano rów n ież sprawę no 
w ych  no rm  i  zw iązanej z ty m

konieczności lepszej n iż  do
tychczas o rgan izacji pracy. Z 
zainteresowaniem  dyskutow ano 
o nowej, wyższej fo rm ie  współ 
zaw odnictwa, polegającej na 
konkre tnych  zobow iązaniach od 
działu.

Towarzysze O rło w sk i i  D rze
w ieck i om aw ia jąc p rodukcję  
sztancowni i  ch łodn i s tw ie rd z ili,  
że na tych  oddziałach można 
—  przez lepszą organizację p ra 
cy — osiągnąć wyższą w y d a j
ność.

N aśw ie tlono rów n ież  stosu
nek g ru py  p a rty jn e j do bez
p a rty jn ych  oraz g rup  zw iązko
w ych  podkreśla jąc konieczność 
w spó łp racy z b e zpa rty jnym i 
p rzodow n ikam i i  ra c jo n a liza to 
ram i, s tanow iącym i najlepsze 
źród ło k a d r d la  naszej p a rtii.  
W reszcie wskazano, że w yb o ry  
dotychczasowych organ izatorów  
grup p a rty jn y c h  przeprowadzo
no kiedyś n iew łaśc iw ie  — nie 
w  grupach — lecz na o rgan iza
cjach oddzia łowych. W y n ik ła  
stąd konieczność dokonania n o 
w ych  w yborów .

O m aw ia jąc sprawę grup p a r
ty jn y c h  personelu b iurowego, 
s tw ie rdz iliśm y , że członkow ie 
p a r t i i p racu jący w  b iu rze  po
w in n i —  ta k  samo ja k  ro b o tn i
cy p ro d u k c y jn i —  bezustannie 
troszczyć się o w ła śc iw y  i ja k  
na jbardz ie j celowy przebieg i 
organizację pracy, p o w in n i sta
rać się o ciągłe je j usp raw n ia 

nie  i  podnoszenie na wyższy 
poziom.

S am okry tyka  pom ogła nam  
zrozum ieć nasze n iew łaściw e 
stanow isko zajm owane do tych 
czas w  spraw ie  ro l i  i  zadań 
g ru py  p a rty jn e j.

Na organ iza to rów  grup, k ie 
ro w n ik ó w  do łow ych odcinków  
pracy p a rty jn e j w y b ra n i zosta li 
dośw iadczeni towarzysze, przo
dow n icy p racy i rac jona liza to 
rzy. W yb ra liśm y  towarzyszy 
k tó rzy  ży ją  życiem  fa b ry k i, 
k tó rz y  udz ie la ją  pomocy człon
kom  g ru p  w  ich  p racy i  mężom 
zaufania i  d la  k tó rych  w a lka  
o w ykonan ie  drug iego roku  
p lanu 6 -le tn iego je s t bo jow ym  
zadaniem.

O rgan iza to ram i g rup  p a r ty j
nych zosta li m. in . towarzysze: 
Szafrański, Sobieski, R yb ick i, 
Wyszczelska, G iera. M adej, B ie r 
naćka, Barszczewska, Niewczas, 
U rbanow icz i  M ichalska.

S. W Ó JC IC K I 
„Schicht“

W roku ubiegłym na warszawskim odcinku Wisły doko
nano szeregu bardzo poważnych robót związanych z uspła- 
wieniem rzeki oraz oczyszczeniem jej koryta z resztek wy
sadzonych przez hitlerowców mostów.

ryczny  tak  zwany w ysokow od- 
ny. W ydobyto  tu  oko ło 4 tys. 
ton  kam ien i.

Przede w szystk im  zakończo
ne zostały rob o ty  zw iązane z 
w ydobyw an iem  resztek mostu 
ko lo  C ytade li. W ydobyto ró w 
nież' u trud n ia ją ce  żeglugę reszt
k i mostu K ierbedzia . O koło 
3.500 ton żelaza zostało w ydo
byte  na brzeg.

Ponadto usunięto dw a zato
pione przęsła mostu P on ia tow 
skiego. Pozostałe zostaną w yd o 
byte  prawdopodobn ie jeszcze w  
roku  bieżącym.

Usunięto też poważną prze
szkodę dla  żeglugi ja ką  stano
w iły  kam ien ie, k tó ry m i wzm ac
niano d rew n iany  m ost p row izo -

Oprócz tych doraźnych robót 
prowadzone b y ły  przez cały rok 
poważne robo ty  związane z d a l
szym regu low aniem  brzegów i 
zwężaniem  W isły.

K ilk a s e t tysięcy m sześć, g ru 
zu zużyto na zasypanie lach i 
zalewów, oraz na zabezpiecza
nie zagrożonych przez wodę 
brzegów. W ybudow ano przeszło 
100 ostróg, k tó re  przyczyn ią się 
do zwężenia k o ry ta  re g u la c y j
nego.

Na odcinku podw arszaw skim

K o m u n ik a t P rezyd iu m  S t .R .N .
w sprawie nakazów  

kw aterunkow ych  día insty tuc ji

Wszyscy powinni pomóc w zwalczaniu 
pokątnego handlu wódką

Z w ie lk im  zadowoleniem  całe 
społeczeństwo s to licy  p rzy ję ło  
uchw ałę P rezyd ium  St. RN o za
kazie sprzedaży i w yszynku  a l
koho lu  w  określone dn i i go
dziny.

Uchw ala weszła w  życie, a jed 
nak w  owe dn i zakazane spoty
ka się dużo ludz i „pod  gazem“ .

O sta tn io  by łem  św iadkiem , 
takiego w ypadku : „sobota 27.1. 
br. godz. 16.30, u l. C zern iakow 

ska p rzy  Podchorążych, grupa 
czterech mężczyzn, trzech p ija 
nych ja k  bele, czw a rty  n ie p rzy 
tom ny, leży pod m urem . N a ra 
da. je d e n  (na jtrzeźw ie jszy) od
dala się, sprowadza taksówkę, 
w spó lnym i s iłam i paku ją  p i ja 
nego do n ieprzytom ności do ta 
ksów k i i... reszta n iew ażna“ .

W ażna jes t rzecz inna.
Sobota, dzień zakazu sprzeda-

Posiedzeule 
sejm ow ej k o m is ji  

p rze m y s ło w e j
'(G-H). W  d n iu  30 bm . odby

ło  się pod p rzew odnictw em  tow . 
pos. Rapaczyńskiego (PZPR) po
siedzenie S ejm owej K o m is ji 
P rzem ysłow e j, k tó ra  obradow a
ła  nad 4- następu jącym i dekre 
ta m i Rządu RP.: dekre t z dnia 
12.X .1950 r. o wynalazczości p ra 
cow nicze j; dekre t z dn ia  12.X. 
1950 r. o przedsiębiorstwach 
państw ow ych ; de kre t z dn ia
25. X.1950 r. o U rzędzie Dozoru 
Technicznego; dekre t z dnia
26. X .1950 r. o zm ianie dekre tu  
z dn ia  5 s ie rpn ia  1949 r. o re 
g lam e n tac ji n iek tó rych  surow 
ców, p ó łfa b ry k a tó w  i  w y ro 
bów  gotowych.

K om is ja  postanow iła  w ys tą 
p ić  do Sejm u o zatw ierdzenie 
w szysktich  w ym ien ionych  
k re tów .

O żyw iła  się praca ko ła  Z M P  
w naszej fabryce

de-'

Nowy sklep 
z akcesoriami 

samochodowymi 
i  m otocyklow ym i 

w Warszawie
W  przysz łym  m iesiącu „M o to 

z b y t”  u ruchom i na Pradze przy 
ul. W ileńskie j now y w ie lk i sklep 
Z częściami do m o tocyk li i samo 
?,h° doy -  Części te sprzedawane 
będą bez ograniczeń.

Będzie to d ru g i sklep „M o to 
zbytu w sto licy. sk le p  przy 
u l. M azow ieckie j na tom iast spe
cja lizow ać się będzie w  sprze
daży row erów  i części zam ien
nych do tych row erów . (i)

Zakaz rąbania lodu
w miejscowościach 

podstołecznych
^  zw iązku z liczn ie  obserwo- 

ya ę y m i w ypadkam i rąbania lo - 
na stawach, g lin iankach poci 

^Varszawskich W ydzia ł Zdrow ia  
W arszawskiej W ojew ódzkie j Ra 

Narodowej zarządził, aby le 
karz pow ia tu  warszawskiego za
broni) w yrębu w  tych m ie jsco
wościach podstołecznych, w  k tó 
rych  woda ze staw ów  zostanie 
Uznana przez P aństw ow y Za
k ład H ig ieny za nienadającą się 
ńo użytku .

W arto  przy ty m  przypom nieć 
W szystkim  tym . k tó rzy  prowadzą 
W yrąb lodu, że na podstaw ie za 
rządzenia tejże rady z grudn ia 
ub  roku  w yb ie ran ie  lodu ze sta
w ów  i g lin ianek na teren ie w o
jew ództw a warszawskiego do
zwolone jest jedyn ie  po zbada
n iu  wody przez przedstaw ic ie li 
W ydzia łu  zdrow ia . (i)

Z  in ic ja ty w y  tow . U rbano - 
wieża, odpowiedzialnego przed 
egzekutyw ą ko m ite tu  fab rycz 
nego PZPR za organizow anie 
pracy i opiekę nad organizacją 
Z M P  -  owską w  zakładzie 
„S ch ich t“ , odbyło  się w  dn iu  
12.X I I . 1950 r. ogólne zebranie 
m łodzieżowców z naszej fa b ry 
ki". Szeroka ag itac ja  wśród m ło 
dzieży n iezorganizowanej, k tó 
ra poprzedziła to  zebranie przy 
niosła dobre rezu lta ty . W  u ro 
czystym  zebran iu w zię ło  udzia ł 
około 90 osób.

Po re ferac ie  wygłoszonym  
przez tow . U rbanow icza na te - 
m at celów  i zadań organ izacji 
ZM P  w yw iąza ła  się dyskusja . W  
toku  dysku s ji zebrani s k ry ty  -  
ko w a li pracę dotychczasowego 
zarządu, pode jm ując uchwałę o 
konieczności ożyw ien ia  p racy ko 
ła ZM P  i rozszerzenia jego sze
regów. Dokonano rów n ież w y 
borów  nowego zarządu.

N ow y zarząd ko ła  ZM P, cho
ciaż pracuje n iew ie le  ponad m ie

siąc może ju ż  zanotować pew 
ne osiągnięcia. P rzy ję to  do 
ko ła  now ych członków , znacz
nie p o p ra w iła  się frekw e nc ja  
na zebraniach ZM P, zw iększyła 
się prenum erata  „Sztandaru 
M ło dych “ .

N a jpow ażn ie jszym  jednak  o -  
sięgnięciem  jes t zorganizowanie 
w  śc is łym  porozum ien iu z orga
n izacją  p a rty jn ą  naszej fa b ry k i 
i d y re kc ją  trzech m łodzieżo - 
w ych g rup  p rodukcy jnych . G ru 
py  te pracujące pod k ie ro w n ic 
tw em  i " opieką ko legów  Chot - 
kow skiego i  Ostrowskiego, do 
brze p racu ją  , i za jm ą n iew ą t - 
p liw ie  jedno z czołowych 
m ie jsc w  naszym zakładzie 
pracy.

Dotychczasowe w y n ik i w  za
kresie  podniesienia p racy ko ła  
Z M P  w  naszej fab ryce na w y ż 
szy poziom m o b ilizu ją  nas do 
p racy nad uzyskaniem  jeszcze 
lepszych osiągnięć.

W . M U C H A  
„Schicht“

Taśm a 12 w W Z P O -2  
stała się przodującą

W  W arszaw skich Zakładach 
Przem ysłu Odzieżowego im  
O brońców W arszaw y 12 taśma 
w  1949 roku , chociaż pierwsza 
przystąp iła  do w spółzaw odnic
twa, w zyw a jąc równocześnie i 
inne taśmy, to jednak  nie  w y 
konyw a ła  zobowiązań.

K iedy, po n ied ług im  _ czasie, 
zm ieniono m a js tra , taśma ta 
jeszcze bardzie j ku la ła  i  z przo 
du jącej stała się najsłabszą.

Stan ten trw a ł do m om entu 
pow ro tu  m a js tra , tow . Ire n y  Sa 
m ockie j, k tó ra  w ró c iła  do nas 
1 stycznia br.

Taśma postanow iła  wówczas 
za wszelką cenę skończyć z na
rzekaniem  i  energicznie zabrać 
się do roboty .

R ezulta tem  tych  postanowień 
by ło  w ykonan ie  miesięcznego 
p lanu za m iesiąc styczeń w  dn. 
27 stycznia o godzinie 9 rano.

Sukces ten jes t d la  obsady 
taśm y zachętą do dalszej pracy 
i w ie rzym y, że taśm a 12 będzie 
znowu przodującą w  zakładzie 
WZPO 2.

S. IM B IR S K I  
W ZPO -2

ży a lkoholu . Jednak zdążyli się 
upić.

Wczesna pora a jednocześnie 
ich ub ran ie  (kożuchy, granatowe 
kom binezony i  b u ty  gumowe) 
nie św iadczyły, aby w ra c a li z 
„proszonego p rzy jęc ia “ .

A  może k u p il i  poprzedniego 
dn ia „na zapas“ ? I  na to nie 
w yg ląda li, gdyż raczej wcześniej 
by „zapas“  w ykończy li.

Pozostaje w ięc jedno: k u p ili 
a lkoho l w  dn iu , w  k tó ry m  sprze 
dawać go nie  wolno.

Ponieważ w  pob lisk ich  spół
dzie ln iach na pewno im  w ó dk i 
nie sprzedano, res tau rac ji ani 
baru n igdzie w  pobliżu n ie  ma, 
a naw et gdyby b y ły , to i  tam  
też nie m og lib y  się upić, w ięc 
w y n ik a  z tego, że znają „m e li
nę“ , w  k tó re j o każdej porze 
dn ia w ódkę można kup ić.

W ydaje m i się, że M il ic ja  O - 
bywatelska, p rzy trzym u ją c  zna j
dującego się w  stanie n ie trzeź
w ym , pow inna trzym ać go nie 
ty lk o  do stanu w ytrzeźw ien ia , 
ale do czasu wskazania źródia-, 
gdzie na by ł wódkę w  dn iu , w  
k tó rym  obow iązu je zakaz je j 
sprzedaży.

Jednocześnie chcia łbym  za
proponować, aby M ilic ja  O bywa 
telska, je ś li to jes t m ożliwe, każ
dorazowo zaw iadam ia ła  zakład 
pracy i k o m ite t b lokow y z obo
w iązk iem  wyw ieszenia tych  za
w iadom ień na w idok  publiczny.

A lko h o lizm  jes t jedną z plag, 
ja k ie  nam pozostały po rządach 
przed w rześniow ych i po okupa
c ji. W  Polsce przedw rześniow ej 
cena' w ó d k i by ła  bardzo niska, a 
to z tego względu, żeby ro b o t
n ik  zarab ia jący nędzne grosze 
czy bezrobotny b iorący k ilk a  
z ło tych zasiłku, m ógł się „za 
m roczyć“  i  zapomnieć o swoje j 
nędzy. O kupan tow i chodziło o 
zdem ora lizowanie społeczeń
stwa.

D zis ia j, cena w ódk i, w  sto
sunku do innych  a r ty k u łó w  jest 
wyższa. I  słusznie.

W  Polsce Ludow e j potrzebn i 
są ludzie  trzeźw i. Dziś dla 
w szystk ich  jest praca, wszyscy 
maj^ą o tw a rtą  drogę do stałego 
podnoszenia swych k w a lif ik a c ji 
zawodowych, k u ltu ry  i  w iedzy. 
I  dlatego z p ijańs tw em  p o w in 
n iśm y walczyć wszyscy i  wszel
k im i sposobami.

STEFAN Ł A W N IK  
U. T. M .

Społeczeństwo polskie 
protestuje przeciwko  

zbrodniom  ludobójców
am erykańskich

(G -H). Na m asowych zebra
niach, k tó re  odbyw a ją  się w  ca
ły m  k ra ju , tysiące ob yw a te li 
ja k  na jostrze j po tąp ia  zbrodnie 
ludobó jców  am erykańsk ich  w  
K o re i i  postanaw ia wzmóc swój 
udzia ł w  wa lce o pokrzyżow a
nie  p lanów  podżegaczy św iata 
z W a ll Street.

Na teren ie  W ybrzeża w  b. m. 
odbyło się ponad 1.400 tego ro 
dza ju  m asowych zebrań z udzia
łem  500.000 m ieszkańców w o je 
w ództw a gdańskiego.

Na zebran iu w  G dyn i udzia ł 
w zię ło  ponad 1.000 osób.

Dw a tysiące osób w zię ło  u - 
dz ia ł na w iecu p ro tes tacy jnym  
w  K rakow ie .

Podobne wiece pro testacyjne 
odby ły  się we w szystk ich  m ia 
stach pow ia tow ych , gromadząc 
około 25.000 m iszkańców  w o je 
wództw a krakow skiego .

Bezpłatne wczasy 
zimowe dla studentów 
— przodowników nauki

( i) Zrzeszenie S tudentów  P o l
sk ich  O kręgu K atow ick iego  zor
ganizowało w  okresie tegorocz
nych fe r ii z im ow ych szeroko za
k ro jo n ą  akc ję  wczasową i  w y 
cieczkową dla p rzodow n ików  na 
uk i.

W  m iejscowościach górskich 
Dolnego Śląska na 10-dn iow ych 
bezpłatnych wczasach p rzeby
w a ło  250 studentów  wyższych u - 
czełni z K a to w ic , z k tó rych  50 
w zię ło  m. in . udz ia ł w  zawo
dach na rc ia rsk ich  i  hoke jo
wych.

1 i 2  lutego 
rewia lodowa 

na kortach CWKS
W  czw artek dn ia  1. I I .  br. c 

godz. 19, m in : 30 i 2. I I .  br. o 
godz. 18-ej odoędzie się na lo 
dow isku CW KS rew ia  na lo 
dzie, urządzona przez Zrzesze
nie  Sportowe , S ta l“  na fu n 
dusz pomocy dzieciom  koreań
skim .

U dzia ł b ierze 30-osobowy ze
spół czołowych ły ż w ia rz y  P o l
sk i: Z ia jów na, Leszczyna, S tu 
dencka, Osadnik, W rocław ski. 
Sojka, G robert, S tandzina i  in 
n i. '

W  program ie : 1) tańce ro s y j
skie, 2) w iązan k i tańców  ś lą
skich, 3) passodoble itp .

W  tańcu so low ym  w ystąp i 10- 
le tn ia  Basia Jankowska.

Na podstaw ie art. 2 us taw y z 
dn ia  20.V I I .1950 r. zm ienia jące j 
dekre t o pub liczne j gospodarce 
loka lam i i  k o n tro li na jm u  (Dz. 
Ust. RP N r  36 poz. 337 z r. 1950) 
— z dn iem  26 .V II 1950 r. s trac i
ły  moc obow iązującą wydane 
poprzednio d la  urzędów, w ładz, 
zakładów, p rzedsięb iorstw  i 
in s ty tu c ji państw ow ych, lu b  po 
zostających pod zarządem  pań
s tw ow ym , osób p raw nych  
praw a publicznego i  s tow arzy
szeń Wyższej użyteczności pu 
b liczne j —  p rzyd z ia ły  lo ka 
l i  m ieszkalnych, mieszczą
cych się poza obrębem  b u d yn 
ków , s tanow iących w łasność 
tych in s ty tu c ji,  lu b  przydz ie lo 
nych im  w  całości do u ży tk o 
wania.

W  zw iązku z powyższym  wzy 
wa się w szystkie  osoby, za jm u

jące w ym ien ione  w yże j loka le  
m ieszkalne, aby w  n iep rzek ra 
cza lnym  te rm in ie  30 dn i, licząc 
od da ty  p u b lik a c ji tego ko 
m u n ik a tu , zg łos iły  się do Wydz. 
K w a te runkow ego , u l. K arow a 
N r  20 w ra z  z w n ioskam i o przy 
dz ia ł za jm ow anych lo ka li, w  
celu o trzym an ia  obow iązu ją 
cych nakazów  k w a te ru n k o 
wych.

Osoby, k tó re  n ie  zastosują się 
do powyższego kom u n ika tu , bę 
dą trak tow a ne  n a ,ró w n i z n ie - 
posiadającym i u p raw n ie ń  k w a 
te runkow ych .

Treść nin ie jszego ko m u n ika 
tu  n ie  do tyczy lo k a li odbudo
wanych przez w ym ien ione  w ła 
dze, urzędy i  in s ty tu c je  oraz 
wyłączonych z m ocy a rt. 3 i  3a 
dekre tu  o publiczne j gospodar
ce loka lam i.

w  okolicach Jab łonny ko ry ta
regu lacyjne W is ły  ma iuż  obe
cnie szerokość, jaka jest p rzew i
dziana dia rzeki na naszym te 
renie. Szerokość rzek i została 
zwężona.

W roku bieżącym  robo ty  re 
gu lacy jne prowadzone hedą w  
dalszym  ciągu w  k ie ru n ku  P ło
cka.

Obecnie w  zw iązku z prze r
waniem  robó t na okres z im ow y 
przygotow yw ane są niezbędne 
do. reg u lac ji m a te ria ły , ja k  r.p. 
faszyna. W dalszym  ciągu na 
odcinku warszaw skim  zasypy
wane są łachy i zalewy.

W iosną ruszą całą parą robo
ty  w  oko licy  Pelcow izny, Sie
k ie rek  i Żoliborza.

W w y n ik u  robót przeprow a
dzonych w  roku ub ieg łym , ja k  
też w  la tach poprzednich żeg
luga na W iśle w  roku  1950 b y 
ła u trzym yw ana  przez cały se
zon, m im o, że stan wody b y ł 
najn iższy od 25 la t. (ik)

K orespondenci chłopscy  
woj. szczecińskiego w pierwszych  

szeregach budow niczych  
spółdzielczości p ro d u k c y jn e j

(G -H) W  Stargardzie  w  w o j. 
szczecińskim  odbyła się narada 
130 . korespondentów  „G łosu 
Szczecińskiego“  ze spółdzie ln i 
p ro dukcy jnych , PGR, fa b ry k  i 
m ie jscow ych in s ty tu c ji.

W  ożyw ione j d ysku s ji kores
pondenci chłopscy w skazyw a li 
na p rze jaw y zaostrzonej w a lk i 
k lasow e j na w s i i  na sukcesy 
p racu jących ch łopów  pow. s ta r
gardzkiego w  bu dow n ic tw ie  
spółdzielczości p ro du kcy jne j, 
k tó re  w yra ża ją  się c y frą  60 ze
społowych gospodarstw, co sta
now i 80 proc. ogólnej ilośc i g ro 
mad na teren ie pow ia tu.

F e lic ja  N ow ak z RZS K łę p ino  
m. in . pow iedzia ła : „M ó j mąż 
m usia ł całować ręce panów, by 
uzyskać ja k ą k o lw ie k  robotę. N ie

raz gorzko p łaka łam  nad losem 
głodnych dzieci. Dziś jestem  w  
spółdzie ln i, gdzie znalazłam  
praw dziw e szczęście. Będę u s il
n ie  pracować, by  wszyscy p ra 
cu jący ch łop i zna leź li swoje 
m iejsce w  w ie lk ie j rodzin ie  spół 
dzie lców .“

W  w ystąp ien iach korespon
dentów  przeb ija  troska o wzmóc 
pien ie  is tn ie jących  spółdzie ln i 
p ro dukcy jnych , o ich skuteczne 
oddzia ływ an ie  na ch łopów  oko
licznych  wsi.

Uczestnicy na rady  zobow iąza
l i  się wzmóc czujność klasową, 
śm ie le j k ry ty k o w a ć  n iedociąg
nięcia  i  o b ja w y  b iu ro k ra c ji oraz 
jeszcze w y trw a łe j pracow ać nad 
rozbudową spółdzielczości p ro 
d u kcy jn e j na wsi.

Wystawa plastyków-amatorów w domu 
Warszawskiej Rady Związków Zawodowych
W  dn iu  26 bm. o tw a rto  w  

Dom u Z w iązków  Zawodowych 
(N ow y Z jazd 1) w ystaw ę prac 
p las tyków -am ato rów  z terenu 
W arszawy, ja k ó  pokaz e lim in a 
c y jn y  przeci w ystaw ą ogólno
polską. k tó ra  odbędzie się w  lu 
tym  br.

Jest to trzecia z ko le i w ys ta -
wa p la s tyk i, zorganizowana 
przez W RZZ. W  obszernej i  ja 
sne.) _ sali zgromadzono k ilk a 
dziesiąt prac cz łonków  kó ł p la 
stycznych, k tó re  is tn ie ją  przy 
zw iązkach zawodowych i zak ła
dach pracy.

N a jw iększy procent prac sta
now i m alarstw o. Są też prace 
g ra fików , oraz rzeźba, repre
zentowana je dn ym  ty lk o  na
zwiskiem . ,

Już po pobieżnym  przeglą
dzie, stw ierdzam y duży postęp 
w stosunku do twórczości am a
to rsk ie j, k tó re j _ osiągnięcia 
m ie liśm y, możność oglądać na 
osta tn im  pokazie.

Postęp ten obserw ujem y prze
de w szystk im  w wyborze te
matu.

Większość obrazów i rysun 
ków  poświęcona jest tw órcze
mu w y s iłk o w i socjalistycznego 
budow nictw a. Budowa domu 
czy tam y ńa rzece, praca w ko 
pa ln i. fabryce. e le k try fik a c ją  
wsi, socja listyczna szkoła —

oto tem aty  podjęte przez p la 
s tyków -am atorów . N ie  b ra k  też 
pejzaży rodza jow ych i  po r
tre tu .

M am y tu  do czynien ia z dw o
ma ka tegoriam i prac. Pierwsze 
to tak ie , k tó ry c h  au torzy od 
n iedawna dopiero za jm u ją  się 
twórczością plastyczną, m a lu ją  
czy rysu ją  jeszcze nieudoln ie , 
ale k tó rych  prace zaw iera ją  
ogrom ny ładunek treśe iow o- 
em ocjonalny.

Drugie, to u tw o ry  bardzie j 
do jrza łe  techniczn ie, na k tó 
rych ciążą jednak pewne ten
dencje fo rm a lis tyczn o -n a tu ra - 
listyczne.

W  pierwszej g rup ie  m am y in 
teresu jący obraz Z. K o tu ls k ie - 
go pt. ” „E le k try f ik a c ja  w s i“ , 
obraz, k tó ry  pom im o pewnej 
n ieudolności rysunku  i perspek
ty w y , poryw a patrzących żywą 
i szczerą, bezpośrednią treścią, 
m ów iącą o pracy ludzk ie j. 
D rug i c iekaw y obraz K o tu lsk ie - 
go to kom pozycja „D ź w ig a r“ 
i „P iaskarze nad W is łą“ . Szko
da, że tym  razem koło pocz
tow ców  jest reprezentowane 
ty lk o  przez Kotu lskiego.

Ze stud iów  * akw are low ych 
zwraca uwagę szkic T. K o - 
stia rsk iego „M o ja  pierwsza 
ry b a “ .

Cieszy fa k t  w iększego ua k 
ty w n ie n ia  się twórczego kobiet. 
K  P ie tk iew icz  w ys taw ia  k ilk a  
bezpośrednich akw are l, obe j
m ujących swą tem atyką  is to t
ne spraw y naszego życia. Przy 
p ry m ity w n e j jeszcze fo rm ie  ta 
k ie  prace, ja k  „L e kc ja  jęzj-ka 
rosy jsk iego“  w yka zu ją  jedno
cześnie w rażliw ość obserw acji 
u au to rk i, cenńe zdolności syn
tetycznego u jm ow an ia  i kom 
ponowania tem atu.

„K o lu m n a  Z ygm un ta “  G a- 
deckie j, u tw ó r o w yra z is te j i 
zdecydowanej atm osferze i na
stro ju , zapowiada ob iecujący 
rozw ój au to rk i.

W ym ien ić także należy pracę 
14-letniego D. P utkow skłego 
„H a la  Fabryczna“ , k tó ra  zapo
w iada duży ta lent.

*
K ilk a  słów o portrecie . W śród 

w ystaw ionych prac na czoło 
w y b ija  się „R o b o tn ik ”  St. Pan
kiew icza, in teresująca próba 
ołówkowego szkicu p o rtre to 
wego. W n ik liw a  obserwacja 
modela, udana próba cha rakte 
ry s ty k i psychologicznej w ysu
w a ją  ten p o rtre t na pierwsze 
m iejsce wśród innych  prac te
go typu.

P rzykładem  dla g rupy d ru 
g ie j będą dw a rodzajow e pe j

zaże Sokołowa, w  k tó rych  w i
doczny jes t tw ó rczy  w ys iłek , 
a k tó rych  wartość obniża n ie 
stety na tu ra lis tyczna  metoda 
fotograficznego, m artw ego w  
efekcie o d b ijan ia  rzeczyw i
stości.

K rzan ow sk i zwraca się już  
dziś, w  przec iw ieństw ie  do la t 
ub iegłych, do te m a tyk i a k tu a l
nej i współczesnej, ale jego 
„O dbudow ie “  b ra k  jeszcze po
głęb ien ia treściowego, a g łów 
ny akcent położony jes t na 
efektach ko lorys tycznych . To 
samo można powiedzieć o „D o 
m u P a r t i i na budow ie“  K o w a l
czyka.

Po obe jrzen iu  w ys taw y na
suwa się n ieodparcie wniosek, 
że u podstaw artystycznego 
kszta łcenia am atorów  pow inna 
leżeć nauka rysunku . Dopiero 
bow iem  w tedy, gdy nasi ama
to rzy  nauczą się dobrze ryso
wać człow ieka, jego tw a rz  i 
pi-acowite ręce, dopiero w tedy 
będą m og li on i tw orzyć pe łno
wartościowe kom pozycje, obra
zujące w ys iłek  k lasy ro b o tn i
czej i mas pracu jących w  so
c ja lis tyczne j odbudow ie i roz
budow ie k ra ju , obrazy, k tó re  
ozdobią ściany ich zakładów  
pracy i św ie tlic .

UR S ZU LA  PO M O R SKA

M łodzieżow y p rzodow n ik  z Now ej 
H u ty  P. O źański d z ie li się swymi 

doświadczeniam i z m u ra rza m i N R D
(G -H). M ura rze z brygady, 

za trudn ione j p rzy  budow ie  kom 
b ina tu  w  Espenheim  w  N ie 
m ieck ie j R epublice D em okra
tycznej nadesła li na ręce przo
dow n ika  pracy w  Now ej Hucie 
Z M P -ow ca Ożańskiego lis t  z 
serdecznym i pozdrow ien iam i i 
życzeniam i dalszych sukcesów 
w  pracy. M ura rze  niem ieccy 
U h lm ann, A u ric h  i  M o li w y ra 
z il i w  ty m  liśc ie  prośbę, aby O - 
żański podz ie lił się z r iim i do
św iadczeniam i, k tó re  u m o ż liw i
ły  m u osiągnięcie ta k  znakom i
tych  w yn ikó w , ja k  ułożenie

66.000 sztuk cegiei w  ciągu 8 go
dzin.

O dpow iada jąc na lis t  ko legów  
z N iem ieck ie j R e p u b lik i D e
m okra tyczne j, Ożański prze
s ła ł im  rów n ież życzenia po
m yślnych w y n ik ó w  w  p racy i 
w y ja śn ił, że sukces swój za
wdzięcza w y ko rzys tyw a n iu  m e
tod m ura rzy  radzieckich. Po
lega ją one m. in . na dobrym  
zap lanow aniu pracy, na ra c jo 
na ln ym  je j w y k o n y w a n iu  drogą 
ekonom ii ruchów , p rzy ró w n o 
czesnym bacznym  zw rócen iu u - 
wagi na sprawność transportu .

Z działalności 
Centralnego B iu r^  

Wystaw Artystycznych
(G -H ) Centra lne B iu ro  W y 

staw  A rtys tyczn ych  podległe 
M in . K u ltu ry  i  S ztuk i, zorgan i
zowało w  ciągu r. 1950 ponad 
200 w ys taw  sta łych i  ob jazdo
wych, w yko nu jąc  zakreślony 
p lan pracy.

N aw iązan ię k o n ta k tu  z orga
n izac jam i m asow ym i i dobór 
w ys taw  o w łaśc iw ych  akcentach 
artys tycznych i  ideolog icznych 
p rzyczyn ił się do wydatnego 
podniesienia fre k w e n c ji zw ie 
dzających (130 proc. w  stosunku 
do przew idyw anej).

W  r. 1951 C entra lne B iu ro  
W ystaw  A rtys tyczn ych  ma ob
jąć gmach daw nej Zachęty, 
p rzyw raca jąc  go po 11 la tach 
do w łaśc iw e j r o l i  rep rezentacyj 
nego gm achu w ystaw owego sto
lic y ; u ru cho m i ponadto dalsze 
sale w ystaw ow e w  terenie.

Z ważnie jszych w ys taw  p rzy 
gotowanych na 1951 r., należy 
w ym ien ić  w ystaw ę P la s tyk i, O - 
gólnopoiską W ystawę G ra fik i,  
w ie lk ie  w ys taw y jub ileuszow e: 
A leksandra  G ierym skiego, Józe
fa Chełmońskiego, Jana M a te j
k i, szereg w ys taw  w  ram ach do
rocznego fe s tiw a lu  sz tuk i w  
Sopocie oraz w ys taw y p la s ty k i 
po lsk ie j d la  zagranicy.

Szeroko zaplanowana została 
akc ja  odczytowa i  akc ja  w y s ta w  
objazdowych, k tó re  docierać bę
dą do na jm n ie jszych  ośrodków  
w  teren ie  oraz św ie tlic  przy za
k ładach p racy i  państw ow ych 
gospodarstw  ro lnych . P rogram  
prac obe jm u je  rów n ież w yd aw a
nie kom p le tów  re p ro d u kc ji dz ie ł 
współczesnej p la s ty k i po lsk ie j.

Na. co czeka Z O M  z k u b ła m i 
z p la cu  U n ii?

Z akład  Oczyszczania M iasta  
zwany popu larn ie  Z O M -em  jest 
in s ty tu c ją , k tó ra  dba o czy
stość naszego grodu. Udaje się 
je j to w  leoszym  lub gorszym  
stopniu, ale w  każdym  razie u - 
daje coraz lep ie j. O sta tn io  ba r
dzo w yda tn ie  pow iększył si? 
sprzęt ZO M  zarówno mecha
n iczny ja k  i inny. ZO M  rozpo
rządza ju ż  dziś k ilk u  w span ia
ły m i samochodami do bezpyl- 
nego w yw ożen ia śmieci. Ma 
w ie le  p ługów  śnieżnych, o czym  
niedawno przekonaliśm y się, ma 
też, o czym  się ła tw o  przeko
nać, coraz w ięce j szczelnych 
kub łó w  na śmieci.

Z ło ś liw i tio ierdzą, że kub łów

tych wcale nie przybyw a , w ska  
żując na s te rty  śm ieci leżące 
nieraz p rzy  przepe łn ionych  
w spom nianych kub łach. A le  to 
nieprawda. Ja osobiście co
dziennie w idzę ja k  rośnie ilość  
tych  kub łów . K to  nie w ie rzy  
niech  się prze jdz ie  na plac  
U n ii Lu b e lsk ie j i  za jrzy  za bu 
dynek straży. Leżą tam  setki 
a może tysiące tych  kub łów  
1 to od k ilk u  tygodni. A  nawet 
przybyw a  ich. A  że nie  w id z i 
ich  na sw ym  teren ie m ieszka
niec Żoliborza, P ragi, W o li lub  
Pow iśla  to ty lk o  jego w ina. 
Mozę je przecież zobaczyć na 
placu U n ii.

(i)

R A D I O
Czwartek 1 lutego 1951 r.

P ro g ra m  I  n a  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25 na ju t r o  

23.10. S y g n a ł czasu 5.13, 11.57 W ia 
d om o śc i 5.15, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n *  
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S tan  p o 
g od y , 6.10 W sze ch n ica  R a d io w a , 
6.45 P o lska  p ie śń  m asow a, 7.00 P io 
s e n k i lu d o w e , 8.05 P o lska  m u z y k a  
o pe ro w a , 8.55 W sze ch n ica  R a d io w a , 
9.15 M e lo d ie  k o m p o z y to ró w  p o l
s k ic h , 9.50 „L u d z ie  zza r z e k i“  — 
ode. p ow . B a r te ls k ie g o , 10.10 A u d . 
d la  p rz e d s z k o li — „O  c a p k u  p so t
n y m  k o z io łk u "  — s łu c h o w is k o , 
10.25 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 10.50 In 
fo rm a c je , 10.55 A u d . d la  k l .  I I I  — 
IV  ,,W  o s ta tn ie j c h w i l i “  — s łu c h o 
w is k o , 11.15 K o n c e r t  s o lis tó w , 11.50 
G łos m a ją  k o b ie ty ,  12.15 N o k tu rn y  
F ie ld a , 12.30 A u d . d la  w s i. 12.55 M e 
le d ie  lu d o w e , 13,25 P rz e rw a , 15.30 
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 
W ią z a n k a  m e lo d ii G rie g a , 16.20 Po
g a d a n ka  d r. Ż a b iń s k ie g o , 16.30 K o m  
p o z y to r  T y g o d n ia  — W . A . M o z a rt,
17.05 W szechn ica  R ad io w a , 17.20 Z  
k r a ju  i  ze ś w ia ta , 18.00 D la  ka żde 
go coś m iłe g o . 19.00 A u d . d la  m ło 
d z ie ży . 19.15 A u d . d la  k o b ie t w ie j 
s k ic h , 19.30 K o n c e r t  r o z ry w k o w y , 
20.30 P o ls k ie  p ie ś n i lu d o w e , 20.50 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 21 05 
M u z y k a  ta n e czna , 21.40 W sze ch n ica  
R ad io w a , 22.00 S ta n  p ogody , 22 02 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y , 23.17 I l y m n  i  
k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l!  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25 na  ju t r o ,  

23.55 S y g n a ł czasu 5.13, W ia d o m o 
śc i 5.15, 6.00, 7 00, 8.00, 17.00 20.00*
23.00, G im n a s ty k a  6.05.

5.50 P o czą te k  a u d y c j i  5.20, K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S ta n  
pog o d y , 6.15 M u z y k a , 6.50 C zecho
s ło w a c k ie  p ie śn i m asow e, 7 20 
W szechn ica  R a d io w a . 7.40 M u z y k a ,
8.05 P rz e rw a , 13.30 A u d . d la  k l .  I I I
— IV ,  13.50 M u z y k a  p o ls k a , 14.15 
A u d . l ite ra c k a , 14.30 K o n c e r t  d lą  
s zkó ł, 15.00 M u z y k a  b a le to w a  C z a j
k o w s k ie g o , 15 20 A u d . d la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h , 15.50 Z a g a dka  m u z y c z  
na , 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 17.05 O dpo 
w ie d z i fa l i  49. 17.15 K w in te t  E s-
d u r  M o z a rta , 17.45 R a d io w y  Ex-< 
R a d io w a , 19.20 M u z y k a  p o ls k a , 19.40 
press W ie c z o rn y , 19.00 W szechn ica  
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 20.30 
K o n c e r t p o p u la rn y . 21.30 M u z y k a  1 
a k tu a ln o ś c i, 22.00 F ra g m . p o e m a tu  
P. N e ru d y  p t. „ U c ie k in ie r “ , 22.20 
K o n c e r t , 23.10 R o zm o w y  m u z y c z 
ne , 24.02 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

M inistrowi Eugeniuszowi Stawińskiemu z powodu śmierci 
jego żony

R ó ż y  S t a w i ń s k i e j
wyrazy głębokiego współczucia składają

PRA CO W N IC Y M IN IS T E R S T W A  
PRZEM YSŁU L E K K IE G O

Tow. M inistrowi Eugeniuszowi Stawińskiemu 
z powodu śmierci jego żony

R ó ż y  S t a w i ń s k i e j
wyrazy głębokiego współczucia składa

PO DSTAW O W A O R G A N IZA C JA  PA R TYJN A  PZPR  
PRZY M IN IS T E R S T W IE  P RZEM YSŁU LE K K IE G O

TOW . A P O L O N II S A W IC K IE J  

z powodu zgonu je j brata wyrażają szczere współczucie 
PRA CO W N IC Y W Y D Z IA Ł U  
PRO PAG AN DY KW  PZPR

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e ] Partii 

R o b o tn icze ]
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S W . „P ra s a “  
R e d a k c ja :

W arszaw a , D om  S łow a  
P o ls k ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  
5-22-60 Z a s ięp ca  R e d a k to ra  N a
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-03-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24 D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o n o 
m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l tu r a ln y  
8-65-25. D z ia ł l is tó w  1 In te r 
w e n c ji 8-65-23 D z ia ł m ie js k i 

8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22, 8-51-04. 

8-57-62. 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62 R ed a k to r te c h n ic z n y  

7-01-21 S e k re ta r ia t 8-82-28 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
„R u c h " ' O d d z ia ł W arszaw a. Pb 

T rze ch  K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w k ra 
ju  4 zt 50 g r . p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 1 0 egz na jed e n  adres: 
p a r ty jn a  2 zł 25 g r.. za g ra n iczna  

zL
K o n to  P K O  -  N r 1-14009.

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i  czy 

te ln y  adres
A d m in is tra c ja :  W arszaw a , u l.

K n ie w s k le g o . 9. te ł 8-29-84 
K o ip o rta ?  te l 8-71-80 B iu ro  

R ek la m  t O g łoszeń 8-50-23 
Z a k ła d y  G ra t. \ W y d  D om u 
S łow a  P o lsk iego . P rz e d s ię b io r
s tw o  P a ń s tw o w e  W v o d rc b n io n e  

I ? H  H  2-B-10189
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Likw idu jem y marnotrawstwa
O trzym u jem y taśmę do m a

szyn do pisania' na w in ię tą  na 
m eta low e szpuleczki. Po zużyciu 
taśm y szpulek n ie  zwraca się 
do fa b ry k i. Z czasem szpulek 
tych  w  w ydzia le  zbiera się dość 
dużo, a m aszyn is tk i n ie  w iedzą 
co m a ją  z n im i rob ić. Bo cho
ciaż taśmę będziem y odnaw ia li, 
to  jednak  nie  możemy je j odna

w iać  ty le  razy, żeby zużyć 
w szystkie  szpulki.

Uważam , że by łoby  dobrze 
gdyby każdy in tenden t za ją ł się 
akc ją  zb ieran ia  szpulek i  od
wożenia ich do fa b ry k i, gdzie 
można by na w ijać  na nie  nowe 
taśmy. W tedy uzyska libyśm y 
duże oszczędności.

M A R IA  O LK O W S K A  
B ia łys tok

Zle sie dzieje w poradni „C“ w Otwocku
W  O środku Z drow ia  w  O tw o

cku  is tn ie je  poradn ia  „C “  dla 
kob ie t c iężarnych W  dniach 
p rzy jęć  lekarza specja lis ty  przy 
chodzi tam  po k ilkadz ies ią t ko
b ie t z całe j oko licy  i po k ilk a  
godzin oczekuje na przy jęc ie  w  
m a le ń k ie j poczekalni. Część te j 
poczekalni odgrodzona paraw a
nem służy w  dodatku za po - 
m ieszczenie do w yko nyw a n ia  za 
s trzyków . Ta sama izdebka jest 
rówmież poczekalnią po radn i d la  
„M a tk i i Dziecka“ .

N ic w ięc dziwnego, że panuje 
tu  ciągle ścisk, zaduch i hałas,

n iep rzyczyn ia jący się wcale do 
popraw y samopoczucia cho - 
rych, czekających na lekarza, 
k tó re  w  doda tku muszą czekać 
stojąc, bow iem  nie ma tu  ani 
jedne j ła w k i.

Często tak ie  k ilkugodz inne  o- 
czekiwan ie jest bezskuteczne bo 
w iem  lekarz ściśle trzym a  się 
przepisu i p rz y jm u je  ty lk o  po 
10 kob ie t dziennie.

Czy dopraw dy nie można z 
w iększą troska o lu dz i urządzić 
poczeka ln i7

S TE FA N  W Ó JC IC K I 
O tw ock

Ani Słowackiego, ani pieniędzy 
ani choćby wyjaśnienia

15 lis topada 1949 r. w p ła c i
łem  przedp łatę na dzie ła S ło
w ackiego, ogłoszone przez w y 
d a w n ic tw o  „O ssolineum “  /e 
W roc ław iu . P rzedpłatę w  su
m ie  2.400 (w  daw ne j w alucie) 
wypłaciłem w  kasie „C z y te ln i
k a “  w  W arszawie.

Przed rozpoczęciem p rzy jm o 
w an ia  przedp ła t „O ssolineum “  
ogłaszało, że ci, k tó rzy  u iśc ili 
należność w  lis topadzie o trzy 
m a ją  ks iążk i na jpóźn ie j w  stycz 
n iu  1950. Do dziś jednak zam ó
w ionych  książek n ie  o trzym a
łem.

Z w raca łem  się do „C z y te ln i
k a “  o przyspieszenie w y s y łk i

książek. C iągle obiecywano, że 
n ied ługo ju ż  będą, w  końcu 
zaś rozłożono bezradnie ręce, 
bo „O ssolineum “  przestało rea
gować na in te rw encje .

W ysła łem  w ięc lis t  polecony 
do „O ssolineum “ , do dziś je d 
nak nie m am  odpowiedzi.

Sądzę, że od lis topada 1949 
by ło  dość czasu na to, by za
w iadom ić k lie n tó w , co dzieje 
się z w p łaconym i przez nich 
p ien iędzm i i k ie dy  mogą spo
dziewać się zam ówionych ks ią 
żek.

W . P O N IC H TE R A  
Warszawa

B yło  nudno i ciemno
W yjeżdża jąc na wczasy do 

K ry n ic y , by łem  pewny, że czas 
spędzę przy jem n ie , przecież w y  
tyczne O RZZ polecają o rg an i
zować k u ltu ra ln o  -  ośw iatowe 
ro z ry w k i.

Bardzo się jednak  rozczaro
w ałem . Oprócz jednego w ys tę 
pu w  św ie tlic y  nie by ło  żad
nych  in nych  rozryw ek. W cza
sowicze b y li pozostaw ieni sa
m ym  sobie, n ic w ięc dziwnego, 
że n iek tó rzy  z n ich up rzy je m 
n ia li sobie czas ...libac jam i i 
g rą  w  „o ko “ .

W  dodatku w  dom u „Z łoceń" 
gdzie zostałem sk ie row any 
przez 7 d n i n ie  b y ło  ś w ia tła  i 
wody. Toteż w ie lu  w czasow i
czów zrezygnowało z pełnego 
14-dniowego odpoczynku i  wcza 
śnie j w y jecha ło  do domów.

Uważam , że czas ju ż  n a jw y ż 
szy by sprawa roz ryw ek  k u l
tu ra ln ych  na wczasach zosta
ła  za łatw iona.

IG N A C Y  DR O C HCYN ER  
Warszawa

Śladem  listów naszych czyte ln ików
P IJ A N Y  SZOFER ZO STA Ł  

Z W O L N IO N Y  Z  PRACY

D n ia  28 g rudn ia  opub liko w a 
liś m y  w  „T ry b u n ie  L u d u “  k o 
respondencję pt. „Skończyć z 
p lagą p ija ń s tw a  w śród  szofe
ró w “ .

W  odpow iedzi na tę  no ta tkę  
P rzedsięb iorstw o C e n tra li M ięs
n e j po szczegółowym spraw 
dzeniu, zaw iadom iło  nas, że k ie 
row ca samochodu należącego 
do D e legatury P ow ia tow e j Cen
t r a l i  M ięsne j w  B ie lska  P od la 
sk im , Sakowicz, sam zeznał w  
pro tokole, że przed w yjazdem  
w y p ił ćw ie rć  l i t r a  w ó d k i i b y ł 
w  stanie „n ie  zupełn ie trzeź
w y m “ .

Na p rzys tan ku  P K S  wóz je 
go został zatrzym any przez po
sterunek M O  w  Boćkach, a p i
ja n y  k ie row ca został p rze trzy 
m any w  areszcie aż do w y 
trzeźw ien ia.

Za p ic ie  w ó dk i w  czasie pe ł
n ien ia  służby Sakow icz został 
zw o ln ion y  z pracy d yscyp li
narn ie .

Celem zapobieżenia podob
nym  w ypadkom  na przyszłość 
C entra la  M ięsna niezależnie od

w ydanych  w ty m  zakresie za 
rządzeń po lec iła  ponownie ek 
spozyturom  okręgow ym  obo
strzenie k o n tro li p racy k ie ro w 
ców oraz stosowanie n a jsu ro w 
szych re s try k c ji w  stosunku do 
używ ających napo jów  a lkoho lo 
w ych  w , czasie służby.

u l i c a  Św i e r c z e w s k i e g o
W  M IŃ S K U  M A Z O W IE C K IM  

B Ę D ZIE  OSUSZONA
8 ub. m. op ub liko w a liśm y  

zb iorow y lis t  m ieszkańców M iń 
ska M azowieckiego, k tó rz y  ska r
ż y li się na głębokie b ło to  zale
gające u licę  gen. Św ierczew 
skiego.

Na sku tek naszej in te rw e n c ji 
P rezyd ium  M R N  w  M iń sku  zwo
ła ło  kom isję , k tó ra  s tw ie rdz iła  
konieczność odw odnien ia te re 
nów, przy legających do te j u lic y  
i zarządziła na tychm iastow e 
przystąp ien ie  do przebudow y 
n iek tó rych  odc inków  stare j k a 
na liza c ji oraz oczyszczenie po
zostałych je j części.

Jest to p ierw szy etap prac, 
k tó re  wznow ione będą w iosną i  
k tó re  spowodują ca łkow ite  osu
szenie u licy .

10 tys. osób weźmie udział 
we wszechzw iązkowym festiwalu 

amatorskich zespołów w Moskwie
W  am atorsk ich zespołach a r

tystycznych bierze udzia ł na te
ren ie Zw iązku- Radzieckiego po
nad 3 m ilio n y  osób.

Rząd Radziecki tro s k liw ie  o- 
p ieku je  się twórczością ludową 
i  stwarza odpow iednie w a ru n k i 
d la  je j ro zkw itu , d la  rozw oju 
k u ltu ry  — socja listycznej w  tre 
ści, narodow ej w  form ie .

W tym  celu utw orzony został 
Wszecuz w iązko w y Dom  T w ó r
czości Ludow ej, pod którego za
rządem zna jdu je  się 16 domów 
we w szystkich stolicach repu
b lik  zw iązkow ych oraz 140 ob
w odowych domów twórczości 
ludow ej. Zadaniem  tych placó
wek jest ja k  na jda le j idąca po
moc w  pracy am atorskich kó 
łe k  a rtystycznych , w  doborze re
pe rtuaru , w  ko n su lta c ji w ys ta 
w ianych  spek tak li i p rogram ów  
koncertow ych, w  organ izow aniu 
w ystaw  artystycznych.

W  całym  k ra ju  odbyw a ją  się 
obecnie system atycznie pokazy, 
o lim p iady , fes tiw a le  i  tu rn ie je  
śpiewacze zespołów sam orodnej 
twórczości artystyczne j.

W  zw iązku z m ającym  się cd- 
być w  lecie 1951 r. ogólnozw iąz
kow ym  festiw a lem  am atorskich 
zespołów artystycznych , wszyst
k ie  zespoły o trzym a ły  zalecony 
repertua r, a w ięc sztuk i, ob razki 
sceniczne, pieśni, u tw o ry  m u 
zyczne na o rk ie s try  sym foniczne 
i  dęte oraz na in s tru m e n ty  lu 
dowe.

Z b liża jący  się wszechzwiązko- 
w y fes tiw a l przyczyn ia  się w  du 
żej m ierze do w ie lk iego  nap ły wu 
do k lubów , dom ów k u ltu ry  1 in 
nych in s ty tu c ji k u ltu ra ln y c h  no
w ych ta len tów  ludow ych , p rag
nących w o ln y  czas pośw ięcić u - 
lu b io n ym  zajęciom  a rtys tycz
nym .

Wybitni pracownicy teatru 
kierują pracami zespołów 

amatorskich
W  obwodow ych ośrodkach do

m y twórczości ludow e j i  zw iąz
k i zawodowe zorgan izow ały sieć 
kursów , m ających na celu p rzy 
gotowanie i  podniesienie k w a li-

Raisa O lszewiec
D y r e k to r  W sze ch zw ią zko w e g o  

D o m u  T w ó rc z o ś c i L u d o w e j 
w  M o s k w ie

f ik a c ji k ie ro w n ik ó w  zespołów 
Zajęcia na kursach prowadzą 
w y b itn ie js i p racow nicy teatru , 
reżyserzy, dyrygenci, ba le lm i- 
strze. Łącznie ponad 600 praców' 
n ikó w  tea tru  zawodowego ca ł
kow ic ie  pośw ięciło się te j pracy

Czołowe tea try  m oskiewskie, 
W ie lk i, M C H A T  i  M a ły  w yde le
gowały po 30 reżyserów i  ak to 
rów  do pracy z k ie ro w n ika m i 
zespołów sam orodnej twórczoś
ci.

Zasadniczym  tem atem  radziec
k ich  zespołów sam orodnej tw ó r 
czości jes t w a lka  o pokój, budo
w n ic tw o  kom unizm u, twórcza, 
pełna zapału praca narodu oraz 
w ierność ojczyźnie i  w ie lk iem u 
S ta linow i.

Twórczą metodą sam orodnej 
twórczości a rtystyczne j je s t re 
a lizm  socja listyczny.

Wszechzwiązkowy festiwal 
wielkim świętem

W szystkie zespoły artystyczne 
p rzygo tow u ją  się obecnie do 
wszechzwiązkowego fes tiw a lu  
ja k  do w ie lk iego  św ięta. Spra
wą honoru nie  ty lk o  każdego 
zespołu, lecz całego obwodu sa
m orodnej twórczości jes t wzięcie 
udzia łu  we wszechzwiązkowym  
fes tiw a lu  i  w y jazd  na występy 
do M oskw y.

Pokazy odbyw a ją  się w  p ie rw 
szym etapie w  p rzedsięb ior
stwach a następnie w  ośrodkach 
re jonow ych i  w  obwodow ych 
m iastach re p u b lik : F ederac ji Ro 
sy jsk ie j, B ia ło ru sk ie j, U k ra iń 
sk ie j i  Kazachskie j. W  pozosta
łych  12 repub likach  zw iązko
w ych  pokazy odbyw a ją  się w  
stolicach. Najlepsze zespoły w y 
łonione na pokazach e lim in a 
cy jn ych  wezmą udz ia ł w  końco
w ych pokazach w  M oskw ie.

Sądząc z rozm iarów  przygoto
w ań można oczekiwać, że we 
w szechzw iązkowym  fes tiw a lu , w  
s to licy Z w iązku  Radzieckiego

weźm ie udzia ł ponad 10 tys. 
osób. Z  lego powodu wszech
zw iązkow y fes tiw a l przypusz
czalnie podzielony będzie — we
d ług poszczególnych rodzajów  
sztuk i — na dekady zespołów 
dram atyczn- ch, chóra lnych, m u 
zycznych i  tanecznych.

Do terenow ych k o m is ji e lim i
nacyjnych wchodzą p rzedstaw i
ciele zw iązków  zawodowych, 
działacze sztuk i, pracow nicy do
m ów  twórczości ludow e j, w y 
dzia łów  k u ltu ra ln o  -  ośw iato
wych, k ie row n icy  k lu bó w  i pa
łaców  k u ltu ry  oraz w y b itn ie js i 
reżyserzy sam orodnej twórczoś
ci.

Olbrzymie prace
przygotowawcze

Prasa m ie jscow a i  rad io  w ie le  
m iejsca poświęcają przygotow a
n iu  do wszechzwiązkowego fes
t iw a lu  i  rezu lta tom  pokazów. 
Twórcze osiągnięcia zespołów 
om awiane są na specja lnych kon 
ferencjach.

D la  przygotow ania  i przepro
wadzenia pokazów utw orzony 
został wszechzw iązkowy ko m i
te t organ izacy jny, w  skład k tó 
rego weszli przedstaw icie le 
WCSPS (W szechzw iązkowej Cen 
tra ln e j Rady Z w iązków  Zawo
dowych), K o m ite tu  do spraw 
sztuk i p rzy  Radzie M in is tró w  
ZSRR, K C  zw iązków  zawodo
w ych i działacze sztuk i oraz k ie  
rów n icy  w yb itn ie jszych  zespo
łó w  artystycznych.

W y d a tk i związane z organizo
waniem  koncertów , przedsta
w ień, w id o w isk  itp . pokryw ane 
są przez zw iązk i zawodowe.

O lb rzym i rozm ach prac p rzy
gotowawczych do wszechzwiąz
kowego fes tiw a lu , masowe w y 
daw n ic tw a zaleconego repertua
ru , prowadzenie sem inariów , o” - 
ganizacja lic z n y  p irsów  dla 
k ie ro w n ikó w  i uczestników  zes
połów , przyczyn ią  się n ie w ą tp li
w ie  do dalszego podniesien ia i -  
deowego i  artystycznego pozio
mu twórczości ludow e j w  Z w iąz
ku Radzieckim  i  jeszcze bardzie j 
zwiększą liczbę uczestników  tych 
zespołów.

, ,C h ińscy o ch o tn icy  w  w a lce  z agresoram i 
a m e ry k a ń s k im i “

N o w y  ra d z ie ck i f i lm  o M usorgskim

D rze w ory t a rtys ty  chińskiego K iang  P inga

T e a tr

Krzywda Łabutisa zostanie pomszczona
Józef Bałtuszis: „Pieją koguty“, sztuka w 4 aktach. Prze

kład Anny Laul-Gniadowskiej. Inscenizacja i reżyseria Boh
dana Korzeniewskiego. Dekoracje i kostiumy Andrzeja Pro
naszki. Muzyka Witolda Rudzińskiego. Premiera w Pań
stwowym Teatrze Kameralnym w Warszawie.

L ite ra tu ra  litew ska  jest p ra - | m a tk i, wręcza je  o jcu swej przy-
w ie  zupełn ie nieznana po lsk iem u 
w id zo w i i czy te ln iko w i. W alka 
o sprawę ludu, przeciw  ucisko
w i panów litew sk ich , polskich, 
czy rusk ich , ścisłe pow iązanie 
7. narodem , a szczególnie z jego 
na jliczn ie jszą  i na jb a rdz ie j przez 
d ług ie  stu lecia uciskaną w a r
stw ą — chłopstw em , oto cechy 
charakterystyczne li te ra tu ry  l i 
tew sk ie j. Z  tego pu n k tu  w idze
n ia  szczególnie typow ą dla n ie j 
je s t sztuka Józefa Bałtuszisa, 
współczesnego pisarza radziec
k ie j L itw y . Ze szczególnym zain 
teresowaniem  piat,rżymy więc 
na sztukę „P ie ją  kog u ty “ , w y 
wodzącą się z najlepszych t ra 
d y c ji twórczości narodu lite w  - 
ski ego

Józef Bałtuszis, syn ro b o tn i
ka  kolejowego, b y ł przez dz ie
sięć la t pastuchem u w ie jskiego 
bogacza N ic w ięc dziwnego, że 
w y b ra ł dia swej sztuk i w łaśnie 
chłopską prob lem atykę  i po tra 
f i ł  w  sposób tak  p ra w d z iw y  i 
p rzekonu jący ukazać bezwzględ
ność i pe rfidne  m etody w y z y 
sku ku łack iego upraw ianego w 
stosunku do biedoty w ie jsk ie j.

Treść sztuk i Bałtuszisa roz
g ryw a ją ce j się w  okresie przed
w o jen nym  m ów i o losach rodz i
n y  bogaczki w ie js k ie j R uk ie - 
n ie, k tó ra  z żądzy pieniądza po
w odu je  liczne nieszczęścia swych 
na jb liższych , ja k  rów nież staje 
się pośrednio spraw czyn ią śrnier 
c i pastucha Antanukasa, syna 
b iedaka w ie jsk iego Łabutisa. 
R uk ien ie  w yko le ja  przede 
w szystk im  swego własnego 
syna, którego zmusza do o- 
szustwa i kradzieży, n ie  chcąc 
się zgodzić na jego m a ł
żeństwo z biedna dziewczyną 
M a ry tie , nie posiadającą posa
gu. Syn R uk ien ie  — Jonas w y 
k ra d a  ze schowka pieniądze

szłej żony, rozpuszcza po wsi 
wiadomość, że Błażys, ojciec 
M a ry tie , o trzym a ł spadek po 
k rew nym  z A m erj^k i i w  ten 
sposób odbiera z pow ro tem  p ie 
niądze swei m atki, w  fo rm ie  po
sagu M ary tie , mogąc, się teraz 
dopiero z nią ożenić.

Nieszczęścia rodziny R ukien ie  
zaczynają się z c h w ilą  gdy 
stw ie rdza ona, że ktoś skrad ł 
je j pieniądze, k tó re  c iu ła ła  przez 
całe życie. Podejrzenie pada na 
pastucha Antanukasa, a Jonas 
bojąc się, aby jego nie ppsądzo- 
no o kradzież, b ije  na rozkaz 
m a tk i tak  n ie ludzko chłopca, iż 
ten w  rezu ltac ie  um iera. Proces 
wytoczony Jonasow i przez ojca 
A ntanukasa Łabu tisa  zostanie, 
ja k  w yraźn ie  w y n ik a  ze sztuki, 
w yg ran y  przez bogaczy. Pomaga 
im  w tym  apara t uc isku klaso
wego sądów bu rżuazy jne j L itw y , 
k tó ry  jest po ich stronie. Pom a
ga im  w  tym  pieniądz, dz ięk i 
k tórem u kup u ją  sobie fa łszy
wych św iadków . Ła bu tis  je s t w  
sw o je j walce i w  sw ym  nieszczę
ściu zdany ty lk o  na w łasne s iły  
i pozornie m usi przegrać. Zdo
byw a się ty lk o  na żyw io ło w y  
bunt, chw yta jąc  za żelazną szta
bę, aby zabić nią sprawcę śm ie r
ci swego dziecka — Jonasa. A le  
choć Łabu tis  przegra proces i 
choć na ty m  nie kończą się k u 
łack ie  p lany rodz iny  R ukien ie  
w  stosunku do niego, (gdyż zięć 
R ukien ie  Pow iłaś opracowuje 
p e rfid n y  p lan w yzucia Łabu tisa  
z ziem i i pozbaw ienia go wszel
k ie j w łasności), to jednak au tor 
niepozostawia żadnej w ą tp liw o 
ści, że Łabu tis , kom orn ica A n ie - 
lu k ie  i M a ry tie , k tó ra  odchodzi 
od swego męża, oraz wszyscy 
in n i biedacy w ie jscy, spotkają 
w  innych jeszcze w arunkach  
R ukien ie , Jonasów, Pow iłasów

i innych k u ła kó w  i pomszczą na 
n ich swe k rz y w d y  gdy „zap ie 
ją  ko g u ty “ . W iem y, że h is to ria  
sp raw iła , iż  kogu ty  zap ia ły  już  
na L itw ie , a Ła bu tisow ie  pom 
ś c ili swe k rz y w d y  na bogaczach.

Zale tą sz tuk i Bałtuszisa jest 
s iła  napięcia k o n f lik tu  d ra m a ty 
cznego, ja k  rów n ież  wyrazistość 
i praw dziw ość postaci w ys tępu 
jących w  sztuce. Na scenie w i
dz im y praw dziw e życie bogatej 
ęh łopskie j rodz iny  w  k a p ita l i
stycznym  us tro ju , je j żądzę p ie 
niądza, żyw iołowość i gw a łto 
wność uczuć, ja k  rów n ież sp ry 
tne m ach inacje  ku łack ich  
oszustw.

Bardzo staranna i pom ysłowa 
reżyseria Bohdana K orzen iew 
skiego w  tw ó rczy  sposób p rzy 
czyniła  się do w ydobyc ia  pe łn i 
społecznej treśc i sztuk i. U g rupo
w anie  postaci w ed ług ich  p rz y 
należności k lasow e j, w p ro w a 
dzenie w yraźne j l in i i  podzia łu 
m iędzy bogaczami i  b iedakam i, 
mocne sku lm inow an ie  k o n f l ik 
tu  w  dram atycznych scenach 
w ybuchu  bun tu  Łabu tisa  i  w  
zakończeniu sz tuk i, pozw ala ją  
doskonale zrozum ieć zam ierze
nia  au tora i  czynią z przedsta
w ie n ia  poważne narzędzie w  ak 
c ji dem askowania prawdziwego 
oblicza ku łaków . T ra fn ie  zasto
sował K orzen iew sk i osiągnięcia 
te o rii dz ia łań  fizycznych S tan i
sławskiego. Tam , gdzie sam 
tekst w yd aw a ł się reżyserow i 
zby t słaby pod trzym a ł go zna
k o m ity m i pom ysłam i insceniza
c y jn ym i. I  tak  na p rzyk ła d  owej 
sztaby żelaznej, k tó rą  Ła bu tis  
zam ierza się na Jonasa, n ie  ma 
wcale w  tekście. A  scena ro b i 
dz ięk i n ie j w łaśn ie  prze jm ujące 
wrażenie. W bardzo dyskre tny  
sposób W prow adził rów n ież K o 
rzen iew sk i e lem enty sa ty ry  de
m askujące obłudę, zakłam anie 
i re lig ia n c tw o  chc iw e j bogaczki 
w ie js k ie j Rukien ie . Bezpośred
nio  po prze jawach na jbardz ie j 
drapieżnego stosunku do d ru g ie 
go człow ieka, na jba rdz ie j n ie
ludzkiego postępowania, E u k ie -

nie m od li się lu b  przebiera pa
c io rk i różańca. K orzen iew sk i 
zrozum iał rów n ież  bardzo do
brze in tenc je  autora różn icu jąc 
sposób postępowania, oraz m e
tody dz ia łan ia  k u ła ck ie j spó łk i 
Rukien ie  i je j zięcia Powiłasa. 
Jeśli R ukien ie  reprezentu je  sta
re pokolenie ku łack ie , k tó re  
grom adzi pieniądze i chowa je 
do pończochy, u n ika jąc  nowych 
sposobów up raw y  ro li,  to  P ow i
łaś jes t typo w ym  przedstaw ic ie
lem  m łodego pokolenia ku ła c 
kiego, którego cyniczna p e rfid ia  
i w yko rzys tan ie  s iły  pieniądza 
doprowadzone jes t do p e rfe kc ji. 
P ow iłaś — to  bogacz, k tó ry  z 
ob łudnym  uśmiechem, m ó
w iąc, iż  ro b i w szystko d la  do
b ra  wsi, o jczyzny, gospodarki, a 
nawet w yzyskiw anego biedaka, 
ściąga m u z grzb ie tu  ostatn ią 
koszulę.

K o s tiu m y  A nd rze ja  Pronaszki 
pom ogły bardzo w yda tn ie  reży 
serow i w  w ydobyc iu  treśc i sztu
k i. O parte  na artys tyczn ie  prze
traw ion ych  -wzorach lite w s k ie j 
sztuk i lu do w e j są kos tium y A n 
drze ja  P ronaszki w y ra źn ie  k la 
sowo zróżnicowane. Nędzne ła 
chm any Łabu tisa , A n ie lu k ie  są 
w yraźn ie  przeciw staw ione bo
gactw u now ych bu tów  P o w iła 
sa, s tro jność i sukn i jego żony 
Oniale, i  gości weselnych, k tó rzy  
należą do te j samej g ru py  spo
łecznej, co R uk ien ie  i je j rod z i
na. D ekoracja  przedstaw ia jąca 
w nętrzne cha ty R ukien ie , do
brze oddaje je j nas tró j, boga
ctwo, a zarazem skąpstwo w ła 
śc ic ie lk i. Słabsza jes t dekoracja 
w nętrza he rbac ia rn i, ale i ona 
u trzym ana jest w  rea lis tycznym  
charakterze, co cechuje w  ogóle 
dekoracje i kos tiu m y  A ndrze ja  
P ronaszki do sz tuk i „P ie ją  k o 
g u ty “ .

Do w ie lk ieg o  powodzenia 
przedstaw ien ia przyczyn ia  się 
w  dużej m ierze w yrów nana , ze
społowa, bardzo dobra gra ak to 
rów . Przede w szys tk im  w y m ie 
n ić należy Jacka W oszczerowi- 
cza, k tó ry  w  ro l i Łabu tisa  s tw a 
rza dużą k reac ję  aktorską. Jest 
p raw dz iw y, bardzo sugestywny, 
a w  punktach ku lm ina cy jn ych  
d ram atu  nawet wstrząsający, 
oszczędnym trag izm em  ujęcia 
losów Łabutisa . Zdzis ław a Zycz- 
kow ska b y ła .ba rdzo  w yrazis ta ,

O grom nym  powodzeniem  cieszy się w yśw ie tla ny  obecnie na ekranach radzieckich f i lm  o w ie l
k im  ro sy jsk im  kom pozytorze, M usorgskim . F ilm  reżyseroioał G. Rosżel. Rolę Musorgskiego  
odtwarza znakom ity  a rtys ta  A . Borysow. Na zd jęciu  jedna ze scen opery „B orys G odunow“

w  f ilm ie  „M uso rgsk i“  F o to  a r

Zadanie Wu Tsai-czinga

ja ko  kom orn ica A n ie luk ie , uka 
zując całą je j pogardę i n iena
wiść do R ukien ie , radość z k lęsk 
życiowych bogaczki, a zarazem 
zależność m ateria lną  biednej ko 
m orn icy  od swej pracowadczyni. 
Rolę M a ry tie  g ra ją  na zmianę 
Ryszarda H a n in  i Izabella  W il
czyńska. Ryszardzie H an in  uda
ło  się lep ie j od tw orzyć w nę
trze  psychiczne M a ry tie , je j 
b u n t p rzeciw  niem ora lności po
stępowania k u ła c k ie j rodziny. 
Izabella W ilczyńska p o tra fiła  
natom iast s tw orzyć doskonałą 
sy lw e tkę  M a ry tie , bardzo ch łop
ską i p raw dz iw ą  w  typie , k ła 
dąc w iększy nacisk na zewnę
trzne środk i ekspresji.

W  rodz in ie  k u ła ck ie j pierwsze 
skrzypce g ra ła  Seweryna B ro n i- 
szówna, drapieżna i okru tna , 
bezwzględna Rukien ie . Z uzna
niem  należy ocenić w ie lk i w y s i
łe k  a k to rsk i B ron iszów ny, choć 
można je j zarzucić, że chw ilam i 
zby t ja skraw o  na kreś liła  postać 
Rukien ie . Jan S w ide rsk i oddał 
całą słabość i chw iejność Jona
sa, k tó ry  n ie  chce się pogodzić 
z m etodam i i postępowaniem 
swej m a tk i, ale nie p o tra fi też 
zerwać z ku łacką  rodziną, odejść 
od n ie j i  zacząć ja k ieś  inne ży
cie.

Bardzo p rzy jem ną  niespo
dziankę s p ra w ił m łody  ak to r 
B y lczyńsk i w  ro l i Powiłasa. 
U m ia ł pokazać całą ob łudę tego 
nowoczesnego eksploatatora, k u 
łaka z uśm iechem  na ustach. 
Bardzo dobra by ła  też Hanna 
Skarżanka, ja ko  jego żona, cór
ka R uk ien ie  — Oniale.

W śród epizodów w y b ija  się 
na p ierw szy p lan  św ietna M aria  
Żabczyńska, zbiera jąca zasłu
żone ok lask i za m a ły  m a js te r
sztyk w  ro l i cyganki. Dobra jes t 
Jan ina Sokołowska (k ie row n icz
ka he rbac ia rn i) oraz Tadeusz 
K ro tk ę  i Rom an Dereń (św iad
kow ie), ja k  rów n ież W ilh e lm  
W ichu rsk i (b iedak w ie js k i B ła 
żys).

S ta ranny p rzekład z języka 
litew sk iego  wyszedł spod p ióra 
A n n y  Lau-G n iadow sk ie j.

M uzyka  W ito lda  Rudzińskiego 
tra fn ie  oparta  została na lite w 
skich m otyw ach ludow ych.

S T A N IS Ł A W  S Z A R Z Y N S K I

N iezw yk łe  bohaterstw o, w ie l
ka ofiarność, niezłom na posta
wa bojowa koreańskie j a rm ii 
ludow e j i  ochotn ików  ch ińskich , 
zyskała sobie podziw  ludów  ca
łego św iata. O chotn icy chińscy 
walczący w  obronie bezpieczeń
stw a g ran ic  swej ojczyzny, do
konu ją  cudów odwagi u boku 
swych koreańskich braci. O to 
k ilk a  obrazków  z fro n tu  koreań
skiego, nadesłanych przez ko 
respondentów w o jennych agen
c ji  ch ińsk ie j S in  Hua:

Pościg za czołgami 
amerykańskimi

6 kom pania ocho tn ików  ch iń 
skich o trzym a ła  zadanie pow
strzym ania  ucieczki g rupy  czol 
gów am erykańskich, w yco fu - 
jących się na południe. .Dowód
ca kom p an ii Czang Jua n -h ue i 
w yd a ł p ierwszem u p lu to n o w i 
rozkaz zniszczenia n ie p rz y ja 
cie lsk ich  czołgów.

Po k ró tk im  pościgu ocho tn i
cy chińscy zna leź li się w  po-, 
b liźu  czołgów. P lu to n  rozdz ie lił 
się na dw a oddzia ły, k tó re  o to 
czy ły  czołgi z dwóch stron.

G dy Tsuei H s i-m ing , dowódca
j •7riCx]oy,r ' ’i i i .  -

ści 4 m e trów  od pierwszego 
czołgu am erykańskiego, odbez
p ieczył g rana t i  i'zuc ił.go  w  gą
sienice. N astąp ił potężny w y 
buch, czołg stanął, zagradzając 
drogę tankom , posuw ającym  się 
za n im . W  ty m  samym czasie, 
in n i ochotnicy ch ińscy u n ie ru 
ch o m ili dw a dalsze czołgi, t r a 
fia ją c  w  z b io rn ik i o liw y .

W  czasie a k c ji zginą ł jeden z 
ocho tn ików  ch ińsk ich  n a zw i
skiem  W ang Jao -  fu . Śm ierć 
Wanga m usia ła  być pomszczona. 
Jego p rzy jac ie l, Ju  K u e i- ju n  
w yc iągną ł zza pasa g rana t i  rz u 
c ił go w  czołg, z k tórego padł 
strzał. N ie  t ra f i ł .  G rana t upad) 
na ziemię. N ie  bacząc na niebez 
pieczeństwo, Ju  podniósł go z 
z iem i i rz u c ił ponownie. Czołg 
stanął w  płom ieniach.

D w a pozostałe czołgi p róbo
w a ły  uciekać. A le  Chińczycy 
b y li szybsi. Po k ró tk ie j walce z 
czołgów zostały w ra k i dym iące 
po bokach szosy.

T ak więc, w  ciągu dwóch go
dzin, 1 p lu ton  zniszczył 6 n ie 
p rzy jac ie lsk ich  czołgów. Za ten

boha te rsk i w yczyn , p lu ton  naz
w any został: „bo ha te rsk im  p lu 
tonem  an tyczo łgow ym “ .

Wzór bezgranicznego 
poświęcenia

W  czasie osta tn ie j w ie lk ie j o- 
fensyw y koreańskie j a rm ii lu 
dowej, na pó łnocno-wschodnim  
odcinku fro n tu , A m erykan ie  
trz y m a li się uporczyw ie pozy
c ji na dwóch wzniesieniach. O- 
cho tn icy chińscy k ilk a k ro tn ie  a- 
ta k o w a li A m erykanów , ale bez 
skutku .

W obliczu te j sy tuac ji, dowód
ca oddziału W u T sa i-cz ing zgło
s ił się-na ochotnika, pode jm ując 
się zadania w yparc ia  A m e ry k a 
nów z ich pozycji.

W raz z W u zgłosił się jego 
kolega Czang T e h -lin . O baj o- 
cho tn icy w z ię li ze sobą dw ie  
m in y  i zaczęli przekradać się 
ku  n iep rzy jac ie lsk im  pozycjom. 
Gdy b y li ju ż  b lisko, A m erykan ie  
zauw ażyli ich i o tw o rz y li ogień. 
A le  pom im o silnego ognia, obaj 
bohaterzy d o ta r li do am erykań
skich pozyc ji obronnych. I  tu, 
rz u c ili się w raz z m in am i na 
stanow iska am erykańskie. C ia
ła  obu bohaterów  rozerwane zo
s ta ły  na strzępy.
Ż o łn ie rzy  am erykańskich  o- 
garnę la praw dziw a panika. Po
rzuciw szy broń, zaczęli uciekać. 
N ie ub ie g li jednak  daleko. O d
dz ia ły  ocho tn ików  chińskich 
w z ię ły  w szystk ich  A m erykanów  
do n iew o li.

W  czasie marszu na po łudnie, 
ochotnicy chińscy n a tkn ę li się 
w  pobliżu m iejscowości L ib s u k  
na c iężk i czołg am erykańsk i. 
S trze la jąc ze wszystk ich dzia ł, 
czołg . am erykański posuwał się 
wo lno w  k ie ru n ku  chińskiego 
gniazda ka ra b inów  m aszyno
wych. S ytuacja  stawała się g ro 
źna. T rzeba by ło  zniszczyć na
tychm ias t am erykańsk i czołg.

M io dy  ocho tn ik  ch ińsk i L u  
L iang  w z ią ł na siebie tę t ru d 
ną m isję. Zaczął pełzać pow o li 
w  k ie ru n ku  czołgu i gdy b y ł 
ju ż  dostatecznie b lisko  rzu c ił w 
gąsienice granat. Czołg stanął.

Wówczas korzysta jąc z c h w i
lowego zamieszania A m eryka 
nów  in ny  ocho tn ik  ch ińsk i, 
W ang Ju, wskoczył na w ieżycz
kę czołgu. G dy A m erykan ie  o - 
p rzy tom n ie li, by ło  ju ż  za późno. 
W angow i przyb ieg ł z pomocą 
Tsuei T ie n -fu , k tó ry  pom im o 
ra n y  w  lew ej łopatce, wskoczył 
rów nież na w ieżyczkę i o tw o rzy ł 
klapę. Załoga czołgu am erykań 
skiego podniosła ręcę do góry.

*
Te trz y  ob razk i — to  ty lk o  

n ie w ie lk i w yc inek boha te rsk ie j 
w a lk i ochotn ików  ch ińsk ich  w 
Koi-ei. O chotn icy ci, walcząc u 
boku koreańskie j a rm ii ludo 
w ej, zadają am erykańsk im  in 
te rw entom  coraz boleśniejsze 
s tra ty . W alka ludu koreańskie
go i  ochotn ików  ch ińsk ich  p rzy  
b liża  dzień ostatecznego w yz
w o len ia  K o re i. Z.

Sześć ru n d  szachowych m istrzostw  
W arszaw y

Czechosłoicacka
k ro n ik a

k u ltu ra ln a
NOW E F IL M Y  

C ZE S K IE  I  S ŁO W A C K IE
W  pierwszych dniach tego ro 

ku  weszło na ekrany czechosło
w ackie  k ilk a  nowych, film ó w . 
M. in. ukazały się: „Z w y 
cięskie sk rzyd ła “  (reż. Cz. 
Duba — f i lm  o czeskich lo t
n ikach szybowcowych, kom edia 
„P ara  nad garncem “ (reż. M . C i- 
kan) i d ram at z życia wsi cze
sk ie j pt. „D zw ony z trz c in y “ 
(reż. V. Kubasek). F ilm  s łowacki 
da ł dw a u tw o ry : kom edię z ży
cia współczesnej w s i ta trzań 
sk ie j pt. „K o z ie  m leko“  (reż. O. 
Janabek) i d ram at ze środow i
ska robotniczego „P rze łom “ (reż. 
M . C ikan i  M . Huba).

P IS A R K A  CZESKA  
M A JE R O V A

C Z Ł O N K IE M  N IE M IE C K IE J
A K A D E M II S Z T U K I

Z nakom ita  p isarka czeska M a 
r ia  M ajerova w ybrana została 
cz łonkiem -korespondentem  N ie 
m ieck ie j A kad em ii Sztuki. Po
wieść M . M a je rove j „S yrena “  
w y jdz ie  w kró tce  w  NRD w  prze
k ładzie na ję zyk  n iem ieck i w  
d ru g im  w ydan iu . 
„N IE Z A P O M N IA N Y  ROK 1919“ 
I  „A N N A  PR O LETA R IU SZE!A “ 

NA  SCENIE PR A SK IEG O  
T E A T R U  NARO DO W EG O

T e a tr N arodow y w  Pradze 
w y s ta w ił m. in. sztukę „N ieza
pom niany ro k  1919“  radzieck ie
go pisarza W. W iszniewskiego, 
oraz inscenizację powieści I. O l
brachta „A n n a  p ro le ta riuszka“ . 
Przedstaw ienie sztuk i W iszniew
skiego spotkało się z gorącym  
uznaniem  k ry ty k i fachowej, k tó 
ra zalicza je  do na jw iększych o- 
siągnięć T ea tru  Narodowego w  
Pradze. T ea tr w ys taw ił rów nież 
opery „B o rys  G odunow“ M u 
sorgskiego i „F id e lio “ Beethove- 
na.

T e g o ro c z n y  tu r n ie j  o  m is trz o s tw o  
W a rs z a w y  posuw a s ię  n a p rz ó d  dość 
w o ln o , p o n ie w a ż  k i lk u  z a w o d n ik ó w  
z a c h o ro w a ło .

D o ty c h c z a s  u z y s k a n o  naste .pu jące 
w y n ik i :

I  ru n d a : E s ik o w s k i V; : ,  N o w ic k i,  
D w o rz y ń s k i 0:1 P la te r, S zu lce  0:1 
m jr .  S ie liw a n o w , R a d z ik o w s k i 
S z p o ta ń s k i, G a w lik o w s k i 1:0 k p t 
L itm a n o w ic z , S z p a k o w s k i 0:1 G ry n -  
fe ld .

I I  ru n d a : E s ik o w s k i 0:1, D w o - 
rz y ń s k i, P la te r  1:0 S żu lce , m jr .  S io - 
l iw a n o w  0:1 R a d z ik o w s k i, S zp o ta ń 
s k i 1:0 G a w lik o w s k i,  k p t .  L itm a 
n o w ic z  l:o  S z p a k o w s k i, N o w ic k i 0:1 
G ry n fe ld .

I I I  ru n d a : S zu lce  1:0 E s ik o w s k i, 
D w o rz y ń s k i 0:1 N o w ic k i,  G a w lik o w 
s k i 1:0 m jr .  S ie liw a n o w , S z p a k o w 
s k i 0:1 S z p o ta ń s k i, G ry n te ld
k p t. L itm a n o w ic z .

IV  ru n d a : E s ik o w s k i R ad z i
k o w s k i (od łożona  w  n ie w y ja ś n io n e j 
p o z y c ji) ,  D w o rz y ń s k i ’A : Vs S z u lc e . 
P la te r  V ,:1/, G a w lik o w s k i,  m jr .  S :e- 
l iw a n o w  ‘lyM i S zp a k o w s k i. s z p o ta n - 
s k i 1:0 G ry n te ld ,  N o w ic k i 0.1 k p i. 
L itm a n o w ic z . , ,

V  ru n d a :  G a w lik o w s k i 1.0 E s ik ó w - 
s k i, R a d z ik o w s k i 0:1 D .v^ rz f ns^ 1; 
S zu lce  l :o  N o w ic k i ,  S z p a k o w s k i 0:1 
P la te r  G ry n fe ld  1:0 m jr .  S ie liw a 
n o w , L itm a n o w ic z  0:1 S zp o ta ńsk i.

P o ru n d z ie  te j,  w ob e c  p rze c ią g a 
ją c e j się  c h o ro b y  E s ik o w s k i z m u 
szony  b y ł w y s tą p ić  z tu r n ie ju  i je 
go d o tych czaso w e  w y n ik i  z o s ta ły  
w y k re ś lo n e  z ta b e li.

V I  ru n d a : S z p a k o w s k i w o ln y ,
D w o rz y ń s k i 1:0 G a w lik o w s k i,  S z u l
ce — R a d z ik o w s k i o d ło żo na . P la te r  
*/2 :Va G ry n fe ld  m jr .  S ie liw a n o w  0:1 
k p t. L itm a n o w ic z , N o w ic k i 0:1 S zpo
ta ń s k i.

S y tu a c ja  po 6 rundach przedsta
w ia  się za te m  n a s tę p u ją c o  (w  na
w ia s ie  ilo ś ć  ro z e g ra n y c h  p a r t i i ) :  
k a n d y d a t na  m is trz a , z e s z ło ro czn y  
w ic e -m is trz  W a rs z a w y  Szpotański 
5Vs (fi)» m is trz  k la s y  m ię d z y n a ro d o 
w e j,  w ic e -m is trz  P o ls k i P la te r  5 (fi), 
m is trz  G ry n fe ld  4 (6)» k a n d y d a t n a  
m is trz a , ze sz ło ro czn y  m is trz  W a r
sza w y kpt. Litmanowicz Vf, (6).
D w o r z y ń s k i i m is trz  G a w lik o w s k i
po 2V? ( 5), R a d z ik o w s k i i S zu lce  Pn 
IV , (z 4 I l  od!.), m jr .  S ie liw a n o w  
V I, (6), N o w ic k i i  (5) i  S z p a k o w s k i 
'/a (5).

Ż y w y  i in te re s u ją c y , na d o b ry m  
p oz io m ie  s to ją c y  tu r n ie j  p o trw a  je 
szcze o k o ło  d w u  ty g o d n i. R o z g ry w 
ki. o d b y w a ją  r*ię w  p o n ie d z ia łk i,  ś ro 
d y  i p ią tk i  w  g od z in ach  16.30—20.30, 
w  lo k a lu  PZS z, u l. M o k o to w s k a  61.

N aw iasem  m ów iąc

Dżilasowskie „wykłady44
P rzyjecha ł Dżilas do Londynu  

N iby  na p ryw a tne  zaproszenie 
titow skiego ambasadora w  A n 
g li i — rzec by można — inco- 
gnito, do starego p rzy jac ie la , na 
czarną kawę. A le  c zyn n ik i ba r
dzie j w tajem niczone  — ja k  na 
przyk ład  samo rad io  be lgradz
kie  — . tw ie rdzą  co innego: że 
Dżilas z ja w ił się w  A n g lii, by 
odw iedzić nie jednego starego 
przy jac ie la , ale całą ga lerię sta
rych, kom panów. P racow a li prze 
cięż razem w  sztabie T ito  z Mac 
Leonem  i  3 w ie lom a in n y m i a- 
gentam i „In te llig ence  Service“ . 
Dżilas p rzy jecha ł się p rzypom 
nieć, a p rzy okaz ji w yg łos ić  sze
reg „ideo log icznych“  w yk ładó w  
w  londyńsk im  „R oya l In s titu te "  
czy li w  Ins ty tu c ie  K ró lew sk im .

Sens tych „w y k ła d ó w " roz
szy frow a ł londyńsk i korespon
dent paryskiego pism a „La  M on
de", k tó ry  bez ogródek s tw ie r
dza: „D a je  się coraz ba rdz ie j za
uważyć rosnące zainteresowa
nie kó ł b ry ty js k ic h  eksperymen  
tem  T ito . Z tych względów, Łon 
dyn in te rw e n io w a ł dyskre tn ie  
(a W aszyngton m n ie j dysk re t
nie — OSA), by u ła tw ii wzno
w ien ie p rzy jaznych  stosunków  
m iędzy Belgradem  a A tenam i. 
Z tych samych powodów A n g li
cy u d z ie lili T ito  pomocy gospo
darczej“ .

A le  dotychczasowa „w spó lp ra  
ca“  titow sko  - b ry ty js k a  — to o 
w ie le  za m ało d la  Londynu, 
Belgradu i... W aszyngtonu. W o
bec- tego, ja k  donosi tenże

„ Monde", is tn ie je  ewentualność  
,,skonkretyzow ania  się tego z b li
żenia w  postaci... paktu  w o jsko
wego".

Bo ostatecznie, cóż ich w łaśc i
w ie  d z ie li? Zachodni mocodaw
cy i T ito  znają się przecież od 
samego początku ja k  łyse konie. 
I obecnie przestają już  zwazać 
nawet na pozory.

N ow y snop św ia tła  rzuca na  
tę sprawę niedzielna korespon
dencja tygodn ika  b ry ty jsk ie g o  
„O bserver“  z Belgradu K o re s 
pondent s tw ierdza w prost, że 
■pito m askował się hasłam i ko
m unizm u „ ty lk o  w  p ierw sze j fa 
zie swego sporu z K o m in fo r-  
mem. Obecnie, ostatnie przemó
w ien ie  jugosłow iańskiego m in i
s tra  spraw zagranicznych K a r -  
dela w ykazuje , że rząd jugosło
w iańsk i rezygnuje  z tych  pozo
rów  na rzecz w spó łp racy z pań
stw am i zachodnim i“ .

*

Dżilas rozpoczyna w  n a jb liż 
szych dniach serię swych w y k la  
dów. Z dobrze po in fo rm ow anych  
źródeł dow iadu jem y się , że „w y  
k ła d y " obejm ują następujące  
tem aty:

Teoria i p ra k ty k a  zdrady.
F ilozo fia  te rro ru .
M etodologia to r tu r
oraz sem inarium  ćwiczebne na  

tem at: „Ja k  wieszać bez sądu".
T y tu ł całego cyk lu  b rzm i: „O -  

brona c y w iliz a c ji zachodnie j“ .
OSA


